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Uchwała II Zjazdu
do sprawozdania KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Zjazd przyjmuje do wiadomości i zatwierdza sprawozdanie Komitetu Centralnego, uznaje linię polityczną Komi

tetu Centralnego w okresie sprawozdawczym za słuszną i postanawia przyjąć referat towarzysza Bolesława Bieruta za 

wytyczną działania partii, w szczególności w walce o realizację doniosłego zadania umocnienia sojuszu robotniczo-chłop

skiego i szybszego podnoszenia stopy życiowej mas pracujących.

I I  Z J A Z D  P O L S K IE J  Z J E D N O C Z O N E J  P A R T O  R O B O T N IC Z E J
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Trzeci dzień obrad
18 bmM w trzecim dniu obrad I I  Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej trwała dy

skusja nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego PZPR 1 sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej KC.
Przewodniczy przewodnicząca 

Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
Alicja Musiałowa. Jako pierwszy 
zabiera głos Wiktor Klosiewicz. 
przewodniczący CRZZ, który 
podkreśla imponujący rozwój 
ruchu związkowego w okresie 
międzyzjazdowvm. Związki za
wodowe wnoszą poważny wkład 
W upowszechnianie nowych in i
cjatyw i metod pracy, jak np. 
Saja i K laji w metalu, Sygdzia- 
kowej i Morawskiego we włók
nie itp.

Wnikliwie rozpatrywać 
bolączki ludzi pracy

Wiktor Klosiewicz poddaje kry 
tyce działalność szeregu ogniw 
związków zawodowych, wskazu
jąc, na akcyjność, formalność i 
często jeszcze papierkowy cha
rakter współzawodnictwa pracy, 
pa zaniedbywanie spraw byto
wych. Poważnym hamulcem roz
woju współzawodnictwa i racjo
nalizatorstwa — twierdzi mów
ca— jest bierność i biurokra
tyzm, cechujący także wiele og
niw administracji, czego dowo
dem jest np. znaczna liczba nie- 
rozpatrzonych pomysłów racjo
nalizatorskich.

Jako najpilniejsze zadania sto. 
jące przed związkami zawodo
wymi w świetle sprawozdania 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ wskazuje na konieczność 
zaostrzenia walki o oszczędność 
na każdym odcinku, o dalszy 
wzrost wydajności pracy, o u- 
powszechnienie przodujących 
metod pracy, o wnikliwe rozpa
trywanie i załatwianie codzien
nych bolączek mas pracujących.

Mówca ostro krytykuje dzia
łalność szeregu ministerstw 1 
centralnych zarządów w dziedzi
nie podnoszenia warunków BHP, 
ochrony zdrowia i poprawy wa
runków bytowych klasy robotni
czej. Wiele do życzenia pozosta
wia też przebieg realizacji pla
nu budownictwa socjalnego. 
Związki zawodowe — mówił W. 
Klosiewicz — winny otoczyć 
szczególną opieką robotników 
rolnych oraz robotników, którzy 
niedawno przyszli do przemysłu 
ze wsi.

Wytrwała praca uświadamia
jąca prowadzona przez organi
zacje partyjne wśród robotni
ków krakowskich, przyczyniła 
się do lepszego zrozumienia 
przez nich tej podstawowej praw 
dy, że szybsze podniesienie sto
py życiowej judzi pracy trzeba 
wywalczyć i wypracować — 
stwierdza kolejny mówca, wielo
krotny przodownik pracy, mu
rarz krakowski. Józef Bek. Burz
liwe oklaski towarzyszą słowom 
mówcy, gdy stwierdza, że dzięki 
tej aktywności budowa, na któ
rej pracuje, wykonała ostatnio 
plan w 117,4 proc., podczas gdy 
dawniej plan bvł tylko nieznacz
nie przekraczany.

„Główne zadania go
spodarcze dwóch ostat
nich lat (1954 —  1955) 

planu 6-Ietniego“
Referat wygłoszony 
przez członka B iura  Po
litycznego KC PZPR  

tow. Hilarego Minca
podajemy na str. 3 i 4,

Józef Bek zarzuca dzielnicowym 
komitetom partii w Krakowie, 
że koncentrując uwagę głównie 
na kluczowych obiektach, zbyt 
mało pomocy udzielają organi
zacjom partyjnym w mniejszych 
zakładach pracy. Ten z górą 50- 
letni murarz, który wykonuje 
obecnie 250 proc. normy, zapew
nia. że jeszcze bardziej podnie
sie swą wydajność i wraz z ca
łą krakowską klasą robotniczą, 
z całą energią walczyć będzie o 
realizację wskazań partii w spra
wie szybszego podniesienia sto
py życiowej ludzi pracy miast i 
wsi. Serdeczny okrzyk wznie
siony przez Beka na cześć Par
tii i Bolesława Bieruta — go
rąco podchwytują wszyscy ze
brani.

Długotrwałe oklaski, którymi 
Zjazd wita członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego, powtarzają się wielokrot
nie w czasie przemówienia. Po 
końcowych słowach mówcy dłu
go nie milkną owacje na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego i 
jego bohaterskiego dowódcy.

(Przemówienie Konstantego 
Rokossowskiego podajemy na 
str. .1).

Następny mówca — Jan Kocot, 
przodujący maszynista kolejowy 
węzła Białogard (woj. koszaliń
skie). na licznych przykładach 
wykazuje, jak podstawowa or
ganizacja partyjna, dzięki żywej 
działalności polityczno - wycho
wawczej stała się istotnym or
ganizatorem sukcesów produk
cyjnych załogi. W dużym stop
niu dzięki opiece i pomocy or
ganizacji partyjnej Kocot zdo
łał przejechać na swym parowo
zie bez remontu głównego z gó
rą 482 tys. km i zaoszczędził 
ponad 1 tys. ton węgla. Zobo
wiązał się on przekroczyć do po
łowy kwietnia br. 500 tys. km 
i nadal pracować na swym pa
rowozie bez remontu. Kolejarze 
węzła Białogard widzą jednakże 
szereg niedomagać takich, jak 
dostarczanie do parowozowni — 
wbrew wymogom oszczędzania 
— wyłącznie wysokich gatunków 
węgla, niewłaściwa organizacja 
remontów parowozów itp.

Kocot omawia dotychczasową 
pracę ekip łączności miasta ze 
wsią na terenie swego węzła, 
podkreślając, że wytyczne spra
wozdania KC PZPR staną się 
dla kolejarzy białogarcizkich po
ważną pomocą w dalszym za
cieśnianiu sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Rośnie aktywność 
polityczna ludności 

Warmii I Mazur
Gerhard Skok — przewodni

czący Żarz. Woj. ZMP w Ol
sztynie ilustruje szybki rozwój 
gospodarczy Warmii i Mazur. 
Podczas gdy w 1949 r. były w 
woj. olsztyńskim 43 czynne za
kłady przemysłowe, to w 1953 
roku liczba zakładów wzrosła 
do 460. Mówca podkreśla wiel
ką rolę organizacji partyjnych 
w walce o umocnienie prawo
rządności ludowej oraz o ze
spolenie Ziem Odzyskanych z 
Macierzą. Krytykuje istniejące 
w niektórych organach władzy 
przejawy biurokracji.

Nawiązując do słów referatu 
Bolesława Bieruta o wielkim 
wkładzie ludności autochtonicz
nej w dzieło zagospodarowania

Z:em Odzyskanych, G. Skok 
wskazuje na stale rosnącą ak
tywizację polityczną szerokich 
mas ludzi pracy Warmii i Ma
zur. Przejawia się to zwłaszcza 
po uchwałach IX  Plenum — 
wzrasta w woj. oisztyńskim pro
dukcja przemysłowa, chłopi roz
wijają hodowlę, przybywają 
r.ow; osadnicy, ludność rdzenna 
i osadnicy tworzą coraz lepiej 
pracujące kolektywy.

Gerhard Skok krytykuje nie
właściwą pracę organów propa
gandy, która działa w oderwa
niu od problematyki terenowej. 
Również za niedostateczną u- 
vzaża mówca opiekę Min. O- 
światy i władz terenowych nad 
młodymi nauczycielami. W wie
lu wypadkach rady narodowe 
niedostatecznie troszczą się o 
warunki bytowe nauczycieli.

Mówca wyraża przekonanie, 
że organizacje partyjne powinny 
młodym członkom i kandyda
tom partii zlecać konkretne za
dania w ZMP.

Zwiazać bardzie) 
naukę z praktykq

Adam Schaff — dyrektor In
stytutu Nauk Społecznych prze
prowadza krytyczną ocenę sy
tuacji w naukach społecznych i 
omawia najważniejsze zadania, 
jakie stawia partia przed tymi 
naukami, stanowiącymi ważny 
czynnik w umacnianiu i  rozwo
ju frontu ideologicznego. Mark
sizm dominuje obecnie u naa w 
naukach społecznych — stwier
dza mówca. — Obok coraz licz
niejszej młodej kadry, nauka 
marksistowska przyciągnęła już 
wielu starszych naukowców.

Najważniejszym zadaniem dla 
nauki — jak podkreśla Adam 
Schaff — jest zacieśnianie związ 
ku z praktyką, a w szczególno
ści z zadaniami stawianymi o- 
becnie przez partię.

Ważnymi zadaniami nauk spo
łecznych są: rozszerzenie pro
pagandy marksizmu, prowadze
nie dalszej skuteczniejszej wal
ki z wrogimi ideologiami i po
moc dla nauk szczegółowych w 
opracowywaniu przede wszyst
kim zagadnień metodologicz
nych.

Omawiając w zakończeniu po
trzebę rozszerzenia pomocy par
tii dla nauki, mówcą zwraca 
szczególną uwagę na koniecz
ność rozwinięcia krytyki dzia
łalności naukowej w prasie par
tyjnej.

...zawdzięczamy to 
organizacji partyjne)...

Imponujący dorobek przodu
jącej spółdzielni produkcyjnej 
Wilczków, pow. Środa Śląska 
w woj. wrocławskim przedsta
wia jej przewodniczący Jan 
Sendek, podkreślając, że znacz
ną część sukcesów w rozwoju 
gospodarki zespołowej, w pod
noszeniu materialnych i  ku ltu
ralnych warunków bytu człon
ków, zawdzięcza Wilczków or
ganizacji partyjnej, która wy
pracowała właściwe metody po
litycznego kierowania pracą 
spółdzielni. Spółdzielcy z Wilcz- 
kowa zdołali uporać się z za
ciekłym oporem wroga klaso
wego, który w swojej nienawi
ści do chłopstwa małorolnego 
posunął się aż do zamordowania 
jednego z najaktywniejszych za
łożycieli spółdzielni.

(Dokończenie na str. 6)

Komunistyczna Partia Chin 
gorqco wita II Zjazd PZPR
Przemówienie przedstawiciela Komunistycznej Partii Chin —  

Tseng Yung-chuana

Drodzy towarzysze!
Z upoważnienia Komitetu Centralnego Komu

nistycznej Partii Chin mam zaszczyt przekazać 
I I  Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni

czej następujące powitanie Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii Chin:

Drodzy towarzysze delegaci na I I  Zjazd Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej!

Komunistyczna Partia Chin gorąco wita I I  
Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, która 
jest przywódcą, organizatorem I natchnieniem na
rodu polskiego, osiągnęła — przy pomocy wiel
kiego Związku Radzieckiego — ogromne sukcesy 
w walce o wyzwolenie ziemi polskiej oraz w po
myślnej realizacji planu 6-leti3lego, w dziele bu
dowy socjalizmu.

II  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej niewątpliwie przyniesie nowe sukcesy w 
budowle socjalizmu w Polsce, przyczyni się do 
dalszego rozwoju przemysłu i rolnictwa, do jesz
cze szybszego podnoszenia poziomu kulturalnego 
i dobrobytu narodu, do dalszego umocnienia 
ustroju ludowo-demokratycznego 1 do nowych, 
jeszcze wspanialszych sukcesów w walce o po
kój na całym świetle.

Życzymy Zjazdowi owocnych obrad!
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robot

nicza!
Niech żyje przyjaźń między narodem chińskim 

1 polskim!
Niech żyje braterska solidarność I rozkwita

jący coraz wspanialej światowy obóz pokoju, 
demokracji 1 socjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki!

Na trybunie członek Biura Politycznego KC PZPR wiceprezes Rady M inistrów  
i minister Obrony Narodowej — Marszałek Polski Konstanty Rokossowski.

Foto Zygm. Wdowiński (CAF)

Delegaci podczas przerury w obradach: Z. Skórzyński — poseł na Sejm, murarz- 
betoniarz z Warsz.iwy, A. Benza — majster in tro ligatorski z DSP i W. Puczek — 

I  Sekretarz Komitetu Dzielnicowego Starówka w Warszawie.
Foto — CAF

Praworządność ludowa służy nieustannemu rozwojowi
i umocnieniu naszej Ojczyzny

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Aleksandra Zawadzkiego
Towarzysze!
Z uczuciem dumy i dobrze 

spełnionego obowiązku wysłu
chała nasza partia, nasza boha
terska klasa robotnicza i cn'y 
naród sprawozdania KC partii 
złożonego w referacie tow. 
Bieruta. Sprawozdanie to przed
stawia niezmierzony ogrom o- 
siągnięć we wzroście sił i zna
czenia naszej Ojczyzny — Polski 
Ludowej, we wzroście dobroby
tu i kultury je j obywateli i jej 
młodzieży, zawiera wspaniały 
rozmach postawionych zadań, 
roztacza nieograniczone pers
pektywy.

„Masy ludowe — stwierdzi! tow. 
Bierut w sprawozdań u KC — 
przekonały się w praktyce, ie 
partia prowadzi nasz naród po 
jedynie słusznej drodze, że wier
na jest jego najżywotniejszym 
Interesom, ie służy Jego spra
wie, że celem jej najświętszym 
jest dobro człowieka pracy, 
szczęście narodu, pomyślność 
Ojczyzny".

Z dumą więc i  wiarą może 
nasz naród patrzeć w przyszłość.

Dumna może być nasza par
tia przodująca klasie robotni
czej i  narodowi z wypełnienia 
swych obowiązków.

Ale mamy, Towarzysze, jesz
cze wiele braków, zbyt wiele 
braków.

Pragnę w dyskusji nawiązać 
do tych ustępów i wskazań refe
ratu sprawozdawczego tow. 
Bieruta, w  których mówi się o 
naszym państwie ludowym, jego 
istocie ustrojowej, o aktual
nych zadaniach partii w walce 
i pracy nad dalszym jego 
wszechstronnym umocnieniem.

Dziś główną uwagę partii I 
rządu, a wraz z nimi uwagę 
najszerszych mas pracujących 
miast i wsi pochłania podsta
wowy problem szybszego pod
niesienia materialnych i kultu

ralnych warunków bytu klasy 
robotniczej, pracującego chłop
stwa i inteligencji.

Wśród naczelnych i pierw
sze łanowych zadań, warunku
jących zwycięską realizację te
go wielkiego programu, wysuwa 
się niewątpliwie zadanie dalsze
go, wszechstronnego, realizowa
nego we wzmożonym wysiłku 
partii, rad narodowych i 
wszystkich organów administra
cji państwowej, a także całego 
społeczeństwa i wszystkich jego 
masowych organizacji, wzmac
niania naszego państwa ludowe
go jako głównego narzędzia na
szego budownictwa socjalistycz
nego.

Trzeba, by państwo nasze 
sprawowało swe funkcje dykta
tury proletariatu na wyższym 
ideowo-politycznym i organiza
cyjnym. administracyjnym i 
wychowawczym poziomie, dyk
towanym nowym, wyższym eta
pem rozwoju demokracji ludo
wej w Polsce, nowym etapem 
naszego okresu przejściowego 
od kapitalizmu do socjalizmu.

Pragnę zatrzymać się na jed
nej dziedzinie naszej pracy i 
walki, bardzo rozległej i w dzi
siejszej konkretnej sytuacji bar
dzo istotnej w umacnianiu pań
stwa — na rewolucyjnej pra
worządności ludowej, na spra
wie dalszego, wzmożonego bu
dowania, umacniania 1 prze
strzegania, w oparciu o masy i 
ich udział, praworządności w 
naszym kraju.

Praworządność naszego mło
dego państwa ludowego rodziła 
się w rewolucyjnej sytuacji 
1944—45 i następnych lat, sy
tuacji, powstałej w rezultacie, 
historycznych zwycięstw ZSRR 
nad faszyzmem oraz wyzwole
nia naszego kraju spod morder
czej okupacji hitlerowskiej

przez bohaterską Armię Kraju 
Rad.

Dzięki temu, że kierowniczą 
siłą ideowo-polltyczną i organi
zatorską Krajowej Rady Naro
dowej, PKWN i pierwszych rzą
dów Polski Ludowej była PPR. 
ustawy i  zarządzenia wydane 
przez te organa władzy odpo
wiadały ' kierunkowi rozbojo
wemu epoki, której początek t 
podwaliny stworzyła Wielka 
Październikowa Rewolucja So
cjalistyczna, stanowiły realiza
cję testamentu pokoleń bojow
ników polskiej klasy robotni
czej i narodu o Polskę, w któ
rej lud pracujący miast i wsi 
byłby jedynym i niepodzielnym 
gospodarzem.

Ustawy te i zarządzenia były 
z, ducha i treści rewolucyjne, 
służyły zdławieniu wszelkich 
prób burżuazji, obszarnictwa i 
ich zbrojnych band zagarnięcia 
władzy w swe ręce, służyły u- 
trwaleniu i rozwojowi nieod
wracalnych społeczno - ekono
micznych i politycznych prze
obrażeń — założeniu podstaw i 
mocnych zrębów państwa nowe
go typu, państwa demokracji 
ludowej w naszym kraju.

Aktywne zaufanie do PPR ze 
strony naszej klasy robotniczej 
— świadomej i niezachwianej 
w tym ciężkim czasie przewod
niej siły narodu, działającej 
konsekwentnie w sojuszu z 
chłopstwem pracującym, a tak
że korzystanie od pierwszych 
dni z ideowo-politycznych 1 or
ganizacyjnych doświadczeń
wielkiej KPZR oraz wszech
stronnej braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, były ka
mieniem węgielnym zaczątków 
i rozwoju naszego młodego pań
stwa, naszego ustawodawstwa i 
naszej praworządności ludowej.

Najgłębiej pojęty Interes mas 
pracujących oraz interes kraju

i utrwalenia jego niepodległości, 
były przewodnią myślą i siłą 
napędową ustawodawstwa i 
praworządności naszej młodej 
demokracji ludowej w ciągu ca
łego okresu kształtowania się, 
w ostrej walce klasowej, jej 
treści 1 form socjalistycznych.

Rozbicie band leśnych, próbu
jących w interesach kapitali
stów I obszarników oraz pod 
dyktando agentów Imperiali
stycznych narzucić krajowi woj
nę domową, a także polityczne 
rozgromienie dywersji anglo- 
amerykańskiej agentury Miko
łajczyka, prawicy PPS 1 agen
tur WRN-u, udowodniło, że kla
sa robotnicza na czele ze swą 
partią zdolna jest nie tylko ująć 
władzę w swe ręce, lecz i u- 
trzymać ją w interesie kraju i 
mas pracujących miasta i wsi.

Rozbicie odchylenia prawico- 
wo-hacjonalistycznego w naszej 
partii — gomułkowszczyzny oraz 
prawicy PPS, zjednoczenie kla
sy robotniczej na podstawach 
marksizmu-leninizmu, postawie
nie na porządku dnia pomocy 
wsi pracującej w kierunku jej 
socjalistycznego przeobrażania 
się, stworzyło nowe przesłanki 
do pchnięcia naprzód rozwoju 
demokracji ludowej w Polsce ku 
socjalizmowi, a wraz z tym ko
nieczność rozwoju na wyższym 
szczeblu prawodawstwa i pra
worządności państwa ludowego, 
dyktowanych potrzebami budo
wnictwa socjalistycznego.

Każdy rok od I Zjazdu milo
wymi krokami podnosił nasz 
kraj z zacofanego w jeden z 
przodujących w Europie.

Miliony ludzi w mieście i na 
wsi, na czele z klasą robotniczą 
coraz lepiej rozumiały linię po
lityczną naszej partii i  coraz 
bardziej uznawały ją za swoją 
własną.

Dziś więź naszej partii z kla
są robotniczą i milionowymi ma
sami pracującymi, skupionymi 
we Froncie Narodowym, jest 
głębsza, mocniejsza i trwalsza, 
niż kiedykolwiek.

Sprzyja temu również fakt, że 
nasza władza ludowa pod poli
tycznym kierownictwem naszej 
partii, ustanawia wszystkie no
we zasadnicze przepisy prawa 
i ustawy w interesie mas pracu
jących, w oparciu o masy. Tak 
było z dekretami o reformie rol
nej, o przejęciu na własność 
państwa przemysłu, dekretem o 
odpowiedzialności za klęskę 
wrześniową i faszyzację tycia 
państwowego, dekretem o prze
stępstwach szczególnie niebez
piecznych w okresie odbudowy 
państwa i innymi.

Tak było z dekretami o wal
ce ze spekulacją, o obowiązko
wych dostawach, o socjalistycz
nej dyscyplinie pracy, o ochro
nie mienia społecznego i inny
mi. Tak zrodziła się wielka kar
ta narodu — Konstytucja PRL, 
która ustanowiła zasady praw
ne ustroju Polski Ludowej.

Wszystkie te podstawowe 
ustawy i prawa, wydane przez 
pełnomocnych przedstawicieli 
suwerennego ludu polskiego, ro
dziły się w ostrej walce klaso
wej, w starciu na śmierć i ży
cie starego z nowym. Rodziły 
się one w ofiarnej walce, pra
cy i krzepnięciu hartu ducha 
najlepszych iudzj narodu pol
skiego, a zarazem wśród wycia 
radiowej zakłamanej propagan

dy zagranicznej oraz wśród 
zbrodniczych knowań, szpiego
stwa, sabotażu, podstępnej szep
tanej propagandy rozbitków 
burżuazyjno-obszarniczyeh i ich 
popleczników, w tej liczbie reak
cyjnej części kleru, wśród kwę
kania wszelkich malkontentów 
oraz mazgajenia się poszczegól
nych słaboduchów wewnątrz 
kraju. Wrogowie przenikali i 
próbują przenikać do naszych 
szeregów i naszych instytucji, 
wykorzystywali i wykorzystują 
wszelką naszą trudność dla sia
nia wśród podatnych jeszcze lu
dzi dezorientacji, niewiary w 
swe siły i nieufności do partii 
i władzy ludowej, wygrywają 
dla swych brudnych celów 
wszystkie odziedziczone po kapi
talistycznym wychowaniu słabo
ści grup i jednostek naszego lu
du, a zwłaszcza pozostałości za
cofania politycznego i kultural
nego, ciemnoty i zabobonu, po
zostałości dawnej niechęci do 
państwa i jego zarządzeń, nie
chęci do świadczeń państwo
wych i społecznych oraz samo
dyscypliny, niezrozumienia wa
gi ochrony mienia społeczne
go itd.

Wielki Lenin uczył, że żaden 
głęboki ruch ludowy w dzie
jach nie mógł uniknąć prób za
lewania go przez żywioł bur- 
żuazyjny i drobnomieszczański, 
nie mógł uniknąć mętnej piany, 
wypływającej na jego po
wierzchnię. Tę mętną pianę ra
dykalnie zmyły z siebie narody 
ZSRR, a dziś, jak to pokazuje 
nasze własne doświadczenie — 
zmywa ją lud polski z siebie i 
swego ruchu z całą narastającą 
świadomością i zdecydowaniem.

Co roku dobitniejszego wyra
zu nabiera u nas praworządność, 
rozumiana jako treść i podsta
wa wzajemnego stosunku pań
stwa i obywateli kraju, stosun
ku w jego ustawicznym rozwo
ju, przenikającym na codzień 
wszystkie strony i wszystkie ko
mórki życia społecznego.

Mamy jeszcze wielu ludzi, na
wet w partii, którzy nie rozu
mieją jak należy, że bezwarun
kowe, twarde i uczciwe prze
strzeganie praworządności — to 
głęboko ważny środek i waru
nek skutecznej i pełnej realiza
cji naszych wielkich programo
wych zadań w mieście i na wsi.

KC naszej partii sprawie pra
worządności udzielał i udziela 
wiele uwagi. Nie było bodaj ani 
jednego Plenum KC od I Zjaz
du, na którym nie byłoby bez
pośrednich czy pośrednich wska
zań również w tej sprawie. Wie
lokrotnie zajmowało się sprawa
mi o naruszenie praworządności 
przez członków partii i poszcze
gólne ogniwa władzy terenowej 
Biuro Polityczne naszego KC.

W referacie na VI Plenum 
KC tow. Bierut mówił, że sto
sunek wielu członków partii do 
spraw praworządności przypo
mina niekiedy postawę ludzi 
najbardziej społecznie zacofa
nych

Zacofanie to. którego przeja
wy wciąż jeszcze dają o sobie 
znać, polega na nie d .̂ść głę
bokim przyswajaniu sobie przez 
poszczególnych towarzyszy w 
aparacie partyjnym, rad naro
dowych, organów bezpieczeń-

(Dokończenle na str. 8)

Zwiększenie potęgi Polski waiczęcej o pokój 
stwarza dodatkowa gwarancję 

dla bezpieczeństwa Francji
Przemówienie Raymond Guyoł, członka Biura Politycznego Komunistycznej

Partii Francji
rice Thoreza. (Oklaski). Słowa moje wyrażają 
jednocześnie głębokie uczucia jakie naród fran
cuski żywi wobec narodu polskiego, z którym 
związany jest od wieków trwałą i mocną przy
jaźnią. Słowa, w których Wasz Przewodniczący, 
towarzysz Bolesław Bierut potwierdził w wygło
szonym referacie pilną potrzebę i doniosłość so
juszu polsko-francuskiego, zapadną głęboko w 
serce narodu francuskiego. Jeszcze żywiej odczu
wamy teraz wielką odpowiedzialność jaka ciąży 
na francuskich komunistach i obrońcach pokoju.

W historii naszej nie było takiego okresu, w 
którym nasze dwa narody znajdowałyby się we 
wrogich obozach; natomiast często walczyły one 
razem na szlakach wolności. Przypomnę tutaj 
choćby pełen chwały udział w Komunie Pary
skiej setek Polaków pod wodzą generałów Wró
blewskiego i Dąbrowskiego; krew przelaną przez 
oddziały polskie na ziemi francuskiej w latach 
1940—1945 w walce przeciwko hitlerowskim 
agresorom.

Nie ma takiej siły, która mogłaby złamać tę 
długą tradycję braterstwa, którą chlubi się nasz 
naród Nasze sfery rządzące, kierując się moty- 

Drodz.y towarzysze, wami klasowymi, usiłują zastąpić te tradycje
Przynoszę II Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej nieprzyjaznymi, prześladując emigran-

Partii Robotnicz.ej braterskie, najgorętsze pozdro- ^  polskich, wezwanych przez Francję po roku 
wienia od Komitetu Centralnego naszej partii "  y
i  Jego Sekretarza Generalnego, towarzysza Mau- (Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze str. 1)
stwa oraz sądów i prokuratury,
lin ii politycznej partii i naszego 
rządu ludowego.

Zacofanie to wszędzie szło i 
idzie zazwyczaj w parze z przy
tępieniem czujności rewolucyj
nej, niedocenianiem oiaz lekce
ważeniem krytyki i samokryty
k i oraz kolektywnych form pra
cy, z obniżeniem dyscypliny 
partyjnej i państwowej, z zaro
zumialstwem i dy gnitarstwem 
oraz z bezdusznym, nie ideowym, 
niepartyjnym i niepaństwowym 
traktowaniem rzekomo małych 
ludzi i ich rzekomo „małych'“, 
„prywatnych spraw““. Powodo
wało to liczne fakty wypaczeń 
i  naruszeń lin ii partii i rządu,

[ metwem — rad narodowych.
| organizacji masowych, sądów i 
; prokuratury' nad wychowaniem 

w codziennej pracy i życiu m i
lionów ludzi w duchu zrozu
mienia, że Państwo Ludowe jest 
ich historyczną zdobyczą, o któ
rą walczyły pokolenia najlep
szych ludzi narodu, zdobyczą, 
którą trzeba ze wszech miar u- 
trwalać i wzmacniać, obowiązki 
wobec której trzeba traktować 
jako sprawę sumienia, czci i ho
noru.

Są u nas jeszcze dobrzy, od
dani towarzysze, którzy zrażają 
się jeszcze trudnościami. Nie 
doś6 rozumieją oni, że ludzie z 
trudem wyzbywają się nawyków 
i przywar wielowiekowego wy-

naruszeń praworządności żarów- | R w a n ia  feudalnego i kapitali- 
K I stycznego. Nie dosc zdają onino w mieście ja* i na wsi.

Wielu naszych towarzyszy nie 
dość głęboko rozumie, że naj
mniejsze osłabienie czujności, 
najmniejsze naruszenie lin ii 
partii i rządu, najmniejsze na
ruszenie praworządności ludo
wej, to — jak mówi Lenin — 
już jest szczelina, którą nie-

sebie sprawę, że głębia przemian 
psychiki mas ludzkich, ich na
wyków, głębia przemian kultu
ralnych, wykazuje zawsze ten
dencję do nienadążania za głębią 
rewolucyjnych społeczno - eko
nomicznych i politycznych prze
mian ustrojowych. A przecież 
te właśnie trudności nakładają

uporczywą, cierpliwą pracą, 
przekonywaniem, stopniowym 
wciąganiem w potężny twór
czy nurt współczesnego życia 
narodu.

Taka praca każdego z nas, u- 
odpornianie ludzi na penetrację 
w ich umysły i ich dusze wro
giej propagandy, wrogich pod
szeptów — to bicie wroga w 
najczulsze miejsce.

I wreszcie praworządność. To
warzysze — to ugruntowanie 
pewności, że w państwie ludo
wym w'ewnętrzni i  zewnętrzni 
wrogowie ludu polskiego i je
go światłych postępowych dą
żeń nie będą mogli w żaden 
sposób liczyć na najmniejsze 
osłabienie więzi między pań
stwem i masami pracującymi, 
na pomniejszenie aktywności po
litycznej , i produkcyjnej mas, 
n* niedostateczną czujność, 
sprawność i siłę organów pań
stwa ludowego — to ugrunto-

kłopocą się, czy aby w radach 
t y c h  znajdą sw'e miejsce ludzie 
mądrzy, dobrzy i sprawiedliwi.

Sądzę, Towarzysze, że mo
żemy z tej trybuny zjazdowej 
powiedzieć, że ludzi dobrych i 
sprawiedliwych w' Polsce Ludo
wej na progu jej 10-lecia jest 

I już dużo. Wychowała ich wal- 
! :<a o tę Polskę, ofiarna dla niej 
i o  r a c a ,  wychowała ich nasza 
bo'owi partia.

Rzecz w tym, te wciąż jeszcze 
i nie umiemy tych ludzi widzieć, | 
| ccerrć, śmiało wysuwać, nie i 
i umiemy być dość sprawiedliwi | 
| w o b e c  ich zasług, nawet na j 
| wysokich szczeblach mini- j 
| sterialnych, nawet gdy taki j 
j konkretny obowiązek nakładają j 
j na nas przepisy prawa i uchwa- 1 
i ły naczelnych władz państwo- 
| wych.

Pragnę, Towarzysze, zakoń- 
j czyć stwierdzeniem, że i teo- 
j retycznie, z punktu widzenia

wanie pewności, że organa te j nauki marksizmu - leninizmu, 
potrafią bezlitośnie i trafnie bić i jak i praktycznie — w naszych 
w każde poczynanie tych wro- j osiągnięciach, w traktowaniu 
gów. | sprawy przez partię i naród, r.a-

- i . . .  Pomoc aktywności klasy ro - jSi:a praworządność ludowa jesŁ
zwłoczme wykorzystają wrogo- ; szczególny, uwielokrotmony o- j botniczej i jej najlepszym przed i * powinna byc jednym z pod- 
wie pracujących. Takich szczelin j bowiązek na nas. na partię^ ja- j stawicieiom w rozwijaniu so- I stawowych. najistotniejszych

ejalistyczr.ego współzawodnic- j sprawdzianów wyższości podmieliśmy i mamy jeszcze dużo. ; ko czvnnik subiektywny, kiê  
Naruszenia praworządności w I rowoiczy przemian dziejowych 

poszczególnych wypadkach przy
bierały charakter godzący

w naszej ojczyźnie, a więc t 
przemian samych ludzi.

Po trzecie, wymienić należy 
niedostateczną, nie dość planową 
i skuteczną kontrolę polityczną 
partii nad działalnością po
szczególnych centralnych i tere
nowych organów i ogniw wła- 

, , l dzy państwowej, zwłaszcza rad
narodowych, organów bezpie
czeństwa i MO, prokuratury i 
sądów.

Istotą tej kontroli w intere
sującym nas, podstawowym za
gadnieniu praworządności, jest
pomoc polityczna, walka z prze-

w
podstawę naszej władzy pań
stwowej — w sojusz robotniczo- 
chłopski — że wspomnę tylko o 
sprawie gryfiekie.i i lubelskiej.

Sa. u nas jeszcze — jako swo
isty wyraz naruszeń praworząd
ność
oraz wypaczeń planów gospo 
aarczych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i rolnych, roz
rzutnej gospodarki groszem pu
blicznym. lekceważenia bezpie
czeństwa pracy — życia i zdro
wia ludzkiego, są fakty sobie-

każdym względem ustroju so 
cjałistycznego i demokracji lu 
dowej, która nas do socjalizmu 
wprowadza, nad ustrojem ka
pitalistycznym.

Ci towarzysze, którzy o tym 
pomoc masom pracujących | zapominają, nie widzą w naru- 

chłopów i ich najlepszym przed- i szaniu swych obowiązków 
stawicieiom w realizacji dążeń scyplmy państwowej 
do nowych, wyższych form ży
cia na wsi, w wypełnianiu u-

rwa, oszczędzania, w podnosze
niu wydajności pracy, w roz
wijaniu socjalistycznego sto
sunku do mienia państwowego, 
socjalistycznej dyscypliny pra- 
cv;

państwa i protekcjonizmu, fa k -; jawami oportunizmu i sekciar- 
ty naruszeń dobrowolności przy | stwa w pracy partyjnej i pań- 
powstawaniu spółdzielń produk- j stwowej, zapobieganie i prze- 
cyjnych na wsi — nawet nie-1 ciwstawienie się zarówno wszel-
mal w przeddzień Zjazdu. Ta* 
np. w gminie Osięciny, pow. 
Aleksandrów, spółdzielnię pro
dukcyjną usiłowali założyć se
kretarz KG wspólnie z komen
dantem posterunku MO przez

kim próbom wroga, jak i nie
kontrolowanym przez partię 
tzw. lokalnym wpływom, które 
Lenin przed z górą 30 laty ge
nialnie określi! jako jedną z 
największych, jeżeli nie naj-

wzywanie chłopów na posteru- | większą, przeszkodę w ustano- 
nek MO i zastraszanie ich. wieniu jednolitej w państwie

, . . .  praworządności i kultury.KP partu słusznie postąpił,
przekazując sprawę prokuratu- j Dzięki pracy naszej partii i 
rze powiatowej. i jej KC. przeorujących niezmor

dowanie zachwaszczony gruntA w gm. Mąkowarsko (pow.
Bydgoszcz) 24 ub. m. został we
zwany na posterunek MO se
kretarz podstawowej erganiza- 
cji z gromady W Ucz — tow.
Kosze'a. którego przesłuchiwał

Uf  krmrondTn^a 1 p;:,rtyjneg0 ’ Państwowego akty- j  niezmiernie ważne ’  dla 'reali- 
„e^.etaiza KG 1 , k^ e k o n i -  wu’ -a w r a z  z nim i m.ihonów zacji tego celu zadania i obo-

petężnym lemieszem polityczne
go kierownictwa i oddziaływa
nia. praworządność staje się co
raz bardziej regułą oraz sumie
niem działania i postępowania 
podstawowych kadr naszego

stawowych obowiązków oraz 
zobowiązań wsi wobec pań
stwa ;

pomoc naszemu aktywowi po
litycznemu, naszym naukow
com, naszej postępowej inteli
gencji w głoszeniu naukowego 
światopoglądu marksistowskie
go, w walce z pozostałościami 
ciemnoty i zabobonu, o nową 
kulturę mas, w głoszeniu idei 
trwałego pokoju między naro
dami w walce przeciw podżega
czom do nowej wojny — jest 
i będzie działaniem w imię 
najlepiej pojętych interesów 
mas pracujących i narodu, dzia
łaniem z pozycji rewolucyjnej 
praworządności ludu polskiego i 
;ego państwa.

Zadaniem naszym Jest, wzo
rem ludów Związku Radziec
kiego, zbudować w naszym 
kraju ustroi socjalistyczny. Nic 
•' żadna wraże siły nie zdołają 
nam w tym przeszkodzić. 
(Oklaski).

Uchwały I I  Zjazdu nałożą

posterunku MO. Po „przekona
niu“ go w ten sposób o obo
wiązku wstąpienia dc spół
dzielni. podsunięto mu do pod
pisania deklarację, wypełnioną 
przez komendanta posterunku 
MO. Komitet Woje\vódzki par
tii wysłał na miejsce komisję.

W doniesieniu jednak nie mó
w i się o prokuraturze. A szko
da. Sprawa się kwalifikuje.

Byiy i są poszczególne inne, 
liczne wypad a; naruszeń kon
stytucyjnych praw i swobód o- 
tywatela.

ludzi pracy naszego kraju.
Na tym coraz głębiej i sku

teczniej przeorywanym gruncie 
kwitnie wciąż bujniej nowe, 
twórcze i piękne życie.

Toteż coraz energiczniej i co
raz bardziej planowo trzeba tę
pić chwasty, które nierzadko 
potrafią zagłuszać młode, szla
chetne pędy.

Ustawiczne podnoszenie na 
wyższy poziom kultury i prawo
rządności w organach i aparacie 
państwowym wszystkich stopni 
— to istotny czynnik dalszego 

Nie zawsze jednak na te fak- j umocnienia państwa i jego orga- 
tv i wypadki należycie reagują i ncw. pogłębiania więzi między

1 państwem i społeczeństwem, jnasze organa partii, nie zawsze 
prezydia rad narodowych i or
gana sądowo - prokuratorskie 
wyższego stopnia.

W parze z naruszeniem praw 
obywateli przez tzw. osoby u- 
rzędowe, a zapewne w części i 
pod wpływem ich szkodliwej, 
sprzecznej z polityką partii i 
władzy ludowej postaw,', idzie 
znaczna jeszcze ilość faktów 
naruszania praworządności przez 
obywateli, nie dość uświadomio
nych i zdyscyplinowanych, nie 
dość obznajmionych z przepi
sami prawa często ludzi pra
cy, którzy nie przezwyciężyli 
w sobie do końca uprzedzeń i 
niechęci do zarządzeń państwo
wych.

wiązki przede wszystkim na 
naszą partię, jej nowowybrany 
KC, jej terenowe i podstawowe 
organizacje, na każdego człon
ka partii.

Realizacja tych zadań i  obo
wiązków będzie wymagała od 
nas dalszego, . głębszego przy
swojenia sobie leninowskiego 
stylu pracy partyjnej j pań
stwowej — wzorem wielkiej 
przewodniczki międzynarodo
wego ruchu robotniczego — 
KPZR i działaczy państwowych 
ZSRR, (Oklaski)i 

W kierownictwie politycznym 
i kontroli partii pamiętać bę
dziemy, że uchwały rad naro- 

wychowania mas w głębokim i i d°wych i ich prezydiów, że de- 
niezłomnym przywiązaniu do u- ! 0 iSa!n0w bezpieczeństwa ’
stroju demokracji ludowej, do MO ?raz Prokuratury, a także 
swej ludowej Ojczyzny, w pet- J w?r,<?kl ŝ ow f ^ y c z a j
nym poczuciu swej wartości i j wielk, wpływ me tylko na o- 
godności obywatelskiej, w p i-  ^  bezpośrednio zamtereso-

odpowiedzialności zaczuciu 
kraj.

Świadome wytwarzanie tych 
cech i wartości w sobie i w ma
sach obywateli oraz młodzieży 
pracującej i szkolnej — to obo
wiązek każdego partyjnego i 
bezpartyjnego aktywisty, każde
go działacza państwowego i spo
łecznego.

Praworządność — to podsta
wa dyscypliny państwowej i sa
modyscypliny mas.

_ . . , » , . i Trzeba z nową, pozjazdową
Są to fakty naruszeń socjah- energią podjąć wysiłek, by jak 
ycznei dvscvnlmv oraev. orzv i |jraj djUgj j szeroki, w każdymstycznej dyscypliny pracy, przy 

właszczania. niszczenia lub nie- 
szanowania mienia społecznego, 
ociągania się z wypełnieniem 
obowiązkowych dostaw i zobo
wiązań wobec państwa itd. Są to 
również fakty bikiniarstwa i 
chuligaństwa, zwłaszcza wśród 
pewnych grup młodzieży, fakty, 
na które oburza się całe społe
czeństwo. lecz z którymi nie 
umiemy jeszcze widocznie ra
dykalnie sobie poradzić.

Oczywiście znaczny jeszcze 
wpływ na słabsze jednostki wy
wiera u nas podstępna propa
ganda wroga"— wewnętrzna i 
zewnętrzna. Ale podstawowe 
przyczyny tkwią w naszych bra
kach, w brakach stylu naszej 
pracy partyjnej i państwowej 
Te podstawowe przyczyny naru 
szen naszej rewolucyjnej prawo
rządności ludowej można by 
ująć następująco:

Po pierwsze, jest to niedo
stateczne nasze ideowo - poli
tyczne wychowanie własnych 
szeregów oraz aparatu i instytu
cji państwowych w zrozumieniu 
całej ogromnej nowej treści u- 
srrojowei naszego państwa lu
dowego. istoty klasowej na
szego rządu robotniczo-chłop
skiego. w rozumieniu ich po
wołania, ich zadań — w rozumie
niu. że w tym państwie gospo
darzem są masy pracujące miast 
t wsi — twórcy nowej historii 
narodu, że aparat państwowy 
jest sługą naredu. że pierwszym 
obowiązkiem partii jest służba 
narodowi.

ięgo zakątku była podjęta ener
giczna i bezlitosna dla szkodni
ków walka o pełną i bezwarun
kową praworządność ludową, 
(oklaski) by surowość partyjnej 
i państwowej kary za narusze
nie praworządności państwa lu
dowego była tym większa, im 
większe stanowisko zajmuje 
winny tego naruszenia.

Praworządność — to umoc
nienie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego i  naszego Frontu 
Narodowego w walce o pokój 
i plan 6-letni, o wyższy poziom 
bytu mas pracujących.

Trzeba codzienną pracą i 
przekonywającymi naocznymi 
faktami ugruntować w świa
domości milionów ludzi, że icn 
państwo nie tylko od nich żą
da, lecz również pomaga im. 
troszczy się o nich i ich rodzi
ny, ich młodzież, ich zdrowie i 
rozrywkę, że służy im radą 
i doświadczeniem, że broni ich 
praw konstytucyjnych przy po
mocy wszystkich swych orga
nów i instytucji, w tej liczbie 
i organów karzących — sądo
wo-prokuratorskich.

Trzeba, by nasi działacze na
uczyli się nie zrażać żadnymi 
trudnościami, nie zniechęcać się 
do ludzi nie przekonanych jesz
cze lub chwiejnych, jeszcze nie 
aktywnych społecznie, nigdy nie 
potępiać tych ludzi z góry, nie 
traktować nerwowo i grubiań- 
sko, nie wymyTać im bez uza
sadnienia od wrogów, nie pr

wane, ale również na 'ludzi, u- 
ważanych — jakże niesłusznie 
— za tzw. „postronnych“ . Ina
czej mówiąc, czujnie widzieć 
powinniśmy, że postępowanie 
i decyzje tych zwłaszcza orga
nów są rodzajem codziennej ma
sowo - politycznej procy — 
pozytywnej, gdy te decyzje są 
celowe, słuszne, sprawiedliwe, 
negatywnej — gdy są niedbałe, 
lekceważące człowieka, jego 
trud i czas, niesprawiedliwe, 
nieprzekonywające lub zgoła 
brutalne.

Nie jest przypadkiem, że jak 
świadczą głosy z terenu, ludzie, 
którzy z wielkim zadotvoleniem

dy-
prawo-

rządności, jednej z form walki 
klasowej, nie widzą w tym uła
twiania wrogowi jego niecnej 
roboty, ogromnej przeszkody 
w naszym zwycięskim marszu 
do socjalizmu — leją wodę na 
młyn knowań wroga, wyrządza
ją szkodę partii i państwu, 
wchodzą w konflikt,, ze swym 
sumieniem i to tym bardziej, 
jeżeli tyczy się to członków par
tii, którzy wszędzie i zawsze 
winni być wzorem i przykła
dem.

Nie wątpię, Towarzysze, że 
— zgodnie ze wskazaniami 
sprawozdawczego referatu tow.
Bieruta —- i ta sprawa, spi'awa 
wzmożonej codziennej pracy i 
walki o dalsze umacnianie na
szego państwa ludowego, o pod
niesienie na wyższy poziom dy
scypliny partyjnej i państwo-, 
wej oraz praworządności . w, 
naszym kraju. znajdzie się 
wśród pierwszoplanowych, ka
tegorycznych nakazów Zjazdu 
dla całej naszej partii i apa
ratu państwowego.

Miliony listów, które napły
nęły w ciągu ostatnich lat od 
.obywateli kraju do KC partii 
i naczelnych władz państwo
wych, a także praca naszych ro
botniczych -i chłopskich kore
spondentów, świadczą dobitnie o 
zaufaniu mas do naszej partii 
i naszego robotniczo - chłop
skiego rządu.

W listach tych i koresponden
cjach uczciwi ludzie pracy wy
tykają nam nasze błędy, wady 
i braki, często skarżą się na nie
sprawiedliwość organów tereno
wych rad narodowych, nieraz 
na jawne bezprawie i naduży
cia władzy, na dygnitarstwo i 
biurokratyzm, nierzadko na 
fakty pijaństwa i rozpijania 
pracowników przez terenowych 
kacyków, nieraz na fakty fał
szerstw z dniówkami i  zarob
kami itd. itp.

Te listy i korespondencje po
mogły partii i władzom pań
stwowym położyć w wielu wy
padkach kres naruszaniu pra
worządności ludowej, naprawić 
zło.

Te listy — to jedna z form u- 
działu mas w rządzeniu krajem, 
jeden z najcenniejszych wyra
zów szlachetnych pragnień mi
lionów ludzi pracy, by podnieść 
swe państwo na wyżyny, na 
które nigdy nie mogło się pod
nieść w kapitalistycznym ustro
ju Polski przedwrześniowej, a 
na które winna się wznieść i 
wzniesie się Polska Ludowa.

Te pragnienia mas pracują
cych miasta i  Wsi spełnią się, 
Towarzysze, przy coraz aktyw
niejszym udziale tych mas.

Gwarancją tego jest i będzie 
nasza partia, jej głęboka więź

komentują wspólną uchwałę j z narodem. Gwarancją tego jest 
Rady Państwa i  Rady M in i-j i będzie niezłomna, bojowa, o- 
strów o pracach przygotowaw- j feiąsywna postawa ideowo .- po- 
c-zych do powołania gromadź- I lityczna każdego członka partii 
nich rad narodowych, już teraz 1 (Burzliwe oklaski).

Ma czele narodu  -

w walce o realizację
Z pełną ufności uwagą przysłuchuje 

się cały naród polski obradom I I  Zjaz
du Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej. Decyzje, jakie na nim zapadną, 
wytyczą bowiem masom pracującym na
szego kraju dalszą drogę do peinego 
zwycięstwa socjalizmu w Polsce. I I  
Zjazd PZPR obraduje w roku, w któ
rym naród nasz święcić będzie 10 rocz
nicę wyzwolenia Ojczyzny, 10 rocznicę 
ujęcia przez lud władzy we własne, 
mocne, robotniczo - chłopskie ręce. Pol
ska Zjednoczona Partia Robotnicza — 
natchnienie, organizator i przywódca 
narodu w walce o umocnienie władzy 
iudu, o siłę polityczną i gospodarczą 
naszego kraju — wysuwa dziś na 5-le- 
cie PZPR i 10-lecie naszej ludowej Oj
czyzny — ogólnonarodowe, bo z najży
wotniejszych interesów ludzi pracy 
miast i wsi zrodzone zadanie: szybciej 
podnosić stopę życiową mas pracują
cych, pełniej zaspokajać materialne i 
kulturalne potrzeby narodu.

„N ie ulega wątpliwości, że nasz Zjazd 
pomoże całej partii i władzy ludowej 
skoncentrować w ysiłk i na podstawo
wym zadaniu, jakim  jest podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących“  — 
stwierdził na I I  Zjeździe, w referacie 
sprawozdawczym KC PZPR, tow. Bole
sław Bierut.

O tym, w jakiej sytuacji politycznej 
1 gospodarczej Partia wysuwa dziś to 
ogólnonarodowe zadanie i co robić na
leży, aby zadanie to najpełniej wyko
nać, mówił na II  Zjeździe towarzysz 
Bierut.

Zadanie, zmierzające do realizacji 
podstawowego celu socjalizmu — dobro
bytu i kultury rnas, może dziś Partia 
wysunąć dzięki zwycięstwu i umocnie
niu się w naszym kraju władzy robot
niczo - chłopskiej. Władza robotniczo- 
chłopska powstała i okrzepła w naszym 
kraju w toku rewolucyjnych przeobra
żeń, dokonanych pod kierownictwem 
klasy robotniczej w naszym kraju, w 
okresie pogłębiającej się rewolucji lu
dowej. „Dziś jest już oczywisty dla każ
dego socjalistyczny charakter dokona
nych u nas przemian polityczno - go
spodarczych“ — powiedział towarzysz 
Bierut.

W wyniku tych przemian funkcje na
szego państwa w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu odpowia
dają dziś funkcjom państwa dyktatury 
proletariatu, realizowanej w formie de
mokracji ludowej.

Rewolucja ludowa dokonała się w na
szym kraju w oparciu o zwycięstwo pro
letariatu rosyjskiego w historyczne dla 
dziejów ludzkości dni Wielkiego Paź
dziernika, dzięki wyzwoleniu naszej zie
mi spod faszystowskiego knuta przez 
Armię Radziecką, armię państwa socja
listycznego Silą przewodnią naszej re
wolucji była i jest klasa robotnicza, 
związana braterstwem walki i sojuszem 
% pracującym chłopstwem. Sojusz ten 
był i jest podstawą władzy ludowej, 
najpewniejszą gwarancją jej siły i suk
cesów. Organizatorem i kierownikiem 
naszej zwycięskiej rewolucji jest w 
pierwszym jej okresie PPR, a dziś 
PZPR, a więc Partia silna tradycjami 
1 doświadczeniami walki dziesięcioleci 
polskiego i międzynarodowego ruebu 
robotniczego, partia klasy robotniczej, 
ą. tia narodu poisklego.
Rewolucja ludowa — mówi tow. 

Bierut — zwyciężyła w naszym kraju, 
bo „wyzwoliła i uaktywniła w ielom i
lionowe masy ludu pracującego. So
jusz robotniczo - chłopski jest nieza
wodną podstawą rosnącej szyblzo mocy 
i potęgi naszego ustroju, naszego pań
stwa demokracji ludowej — państwa 
robotników i chłopów".

Olbrzymią wagę sojuszu robotni
czo - chłopskiego i kierowniczej w nim 
roli klasy robotniczej podkreślał! nieu
stannie Lenin i Stalin. W sojuszu kla
sy robotniczej i chłopów pracujących 
— uczy Stalin — „ tk w i tajemnica te
go, że Władzy Radzieckiej udało się 
rozgromić stare siły społeczeństwa“ , 
które i u nas próbują stawiać opór i 
rzucać kłody pod nogi ludowi pracują
cemu.

Od siły i spoistości sojuszu robotni
czo - chłopskiego zależy w decydują
cej mierze, szybka i skuteczna realiza
cja wielkiego, jednoczącego jeszcze 
mocniej nasz naród i naczelnego dla 
obecnego etapu budownictwa socjali
stycznego zadania — przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracują
cych naszego kraju. „Podnieść jak na j
szybciej na wyższy poziom warunki by
tu i ku ltu ry  mas ludowych, zespolić te 
tym kierunku ogólne w ysiłk i — oto 
dzisiejsze nowe zadanie, nowa treść so
juszu robotniczo - chłopskiego“ .

I I  Zjazd PZPR proklamuje ogólno
narodową walkę o poprawę bytu ludzi

pracy w naszym kraju w oparciu o do
tychczasowe nasze osiągnięcia w bu
downictwie socjalistycznym i braterską 
pomoc Kraju Rad, w warunkach stale 
wzrastającej siły obozu pokoju, której 
nieodłączną częścią jest nasz kraj, po
tężniejący co dnia pokojowym trudem 
swych obywateli. Wygramy tę walkę, 
bo przewodzi w niej narodowi zaharto
wana marksistowsko-leninowska Partia.

Podstawą naszych dotychczasowych 
osiągnięć i gwarancją realizacji no 
wych, Wielkich zadań jest dokonane pod 
kierownictwem PZPR wielkie dzieło 
uprzemysłowienia naszego kraju. Z za
cofanego, rolniczego kraju staliśmy się 
państwem przemysłowym, o stale ro
snącej sile gospodarczej. Produkcja 
przemysłowa w 1953 roku jest 3,6 razy 
większa niż w roku 1938, a udział prze
mysłu socjalistycznego w ogólnej pro
dukcji naszego przemysłu osiągnął w 
1953 roku ponad 99 proc. Produkcja 
środków wytwórczości, a więc produk
cja decydująca o dalszym rozwoju ca
łej naszej gospodarki narodowej osią
gnęła w 1953 roku 236,1 proc. w porów
naniu z rokiem 1949. Poiska przedwo
jenna nia miała przemjstłu okrętowego, 
traktorowego, maszyn rolniczych, sa
mochodowego, ciężkich maszyn, nowo
czesnego przemysłu obronnego. A dziś? 
Stworzyliśmy te gałęzie przemysłu 
i pracują one coraz lepiej. Oto wspa
niałe wskaźniki sukcesów naszego na
rodu w dziele uprzemysłowienia kraju, 
w dziele tworzenia granitowych fun
damentów socjalizmu w Połsce.

Pod kierownictwem Partii rozwinął 
się w naszym kraju w znacznym stop
niu również przemysł środków spoży
cia. Trzeba jednak stwierdzić, że w tej 
dziedzinie nie osiągnęliśmy poziomu od
powiadającego stale rosnącym potrze
bom ludności pracującej miast i wsi.

Jakie są obecnie zadania naszego 
przemysłu? Wskazuje na nie to warzy si 
Bierut: po pierwsze — w większym 
niż dotąd stopniu rozwinąć gałęzie prze
mysłu bezpośrednio obsługujące rolni
ctwo; po drugie — skoncentrować siły 
na wzroście produkcji i podwyższeniu 
.jakości artykułów powszechnego spoży
cia. Jest to zadanie decydujące dla za
bezpieczenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących. Po trzecie — dalej konty
nuować wysiłki dla dalszego rozwoju 
produkcji środków wytwórczości.

W walce o dalsze sukcesy budowni
ctwa socjalistycznego na obecnym eta
pie, o przyspieszenie poprawy bytu 
mas pracujących, decydujące jest zna
czenie nadrobienia zapóźnień w rozwo
ju rolnictwa. A do nadrobienia mamy 
wiele, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w okresie 4 lat realizacji Planu 6-letnie- 
go produkcja rolna wzrosła tylko, o 10 
proc. Niedostrzeganie całej powagi te
go zjawiska zahamowałoby dalszy roz
wój naszej gospodarki narodowej. Dla
tego też Partia z taką mocą stawia 
przed masami pracującymi — przed 
klasą robotniczą i pracującą wsią — za
danie mobilizacji wszystkich sil dla pod
niesienia produkcji rolnej. W tej dziedzi
nie mamy do rozwiązania następujące 
poważne problemy — problem zbożowy 
i paszowy, to znaczy zapewnić nasze
mu krajowi dostateczną ilość zboża 
i paszy, niezbędnej dla rozwinięcia ho
dowli. Bez rozwiązania tych problemów 
„nie może być mowfi o właściwym roz
woju rolnictwa, jako też o rozwoju w 
pożądanym kierunku całej gospodarki 
narodowej w celu szybszego podniesie
nia stopy życiowej ludności pracującej“ . 
Rozwiązać te problemy znaczy — 
zwiększyć poważnie urodzajność pól 
i rozszerzyć powierzchnię zasiewów, 
podnieść na wyższy poziom pracę PGR- 
ów i POM-ów.

Otaczając wszechstronną opieką i  po
mocą indywidualne gospodarstwa chłop
skie, Partia przywiązuje decydujące 
znaczenie do rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, „traktu jąc ją jako drogę 
prowadzącą do zasadniczej rekonstruk
c ji rolnictwa polskiego i zasadniczego 
podniesienia poziomu życiowego pracu
jących chłopów i  całego narodu“  — 
powiedział tow. Bierut.

W walce o podniesienie na wyższy 
poziom produkcji rolnej muszą skupiać 
się wspólne wysiłki — chłopa, jako pro
ducenta i władzy państwowej, która 
obowiązana jest nieść chłopu wszech
stronną pomoc w jego trudzie nad 
zwiększeniem wydajności swej ziemi. 
Tej materialnej pomocy państwa musi 
towarzyszyć równoczesna I codzienna — 
organizacyjna i polityczna pomoc ze 
strony klasy robotniczej. Potnoc ta jest 
bowiem ogromnie istotnym czynnikiem, 
służącym podniesieniu naszego rolni
ctwa na wyższy poziom, na poziom so
cjalistycznej gospodarki zespołowej.

Podniesienie stopy życiowej mas pra
cujących oznacza nie tylko poprawę 
warunków materialnych, ale i podnie
sienie na wyższy poziom życia kultu
ralnego ludzi pracy. Mamy w tej dzie
dzinie poważne osiągnięcia. Zlikwido
waliśmy analfabetyzm. W pełni urze
czywistniliśmy hasło Partii: „ani jedno 
dziecko poza szkolą“ . Odsetek młodzie
ży robotniczej i chłopskiej w szkołach 
średnich wzrósł w porównaniu z lata
mi przedwojennymi z 13,7. do 61 proc. 
Upowszechniliśmy poważnie teatr, kino, 
muzykę, szeroko rozbudowaliśmy sieć 
zespołów artystycznych. Są to fakty 
świadczące o potężnym rozmachu życia 
kulturalnego w naszym kraju. W tej 
dziedzinie naszego życia stoi przed nami 
zadanie dalszego upowszechniania oświa
ty i kultury wśród milionów robotni
ków i chłopów, nasycanie naszej nauki 
i kultury nową, socjalistyczną treścią 
tak, aby w pełni służyła wychowaniu 
człowieka. 0

Tak więc zadania, jakie we wszyst
kich dziedzinach naszego życia posta
wiła przed nami Partia są ogromne. 
Wyzwalają one twórczą inicjatywę 
1 energię mas, które w ten sposób czy
nem popierają program Partii. Warun
kiem realizacji programu Partii jest 
dalsza mobilizacja mas pracujących 
miast i wsi. Gwarancją zwycięstwa jest 
siła Partii, je j nierozerwalna więź z na
rodem. Towarzysz Bierut wskazał w 
swym referacie na konieczność dalszego 
wzmocnienia Partii. Siła Partii rosnąć 
będzie w miarę dalszego liczebnego 
wzrostu, umacniania w niej trzonu ro
botniczego i rozbudowy organizacji 
partyjnych na wsi. O sile Partii decydu
je nieustanne umacnianie jedności jej 
szeregów, stale podnoszenie poziomu 
ideowo - politycznego i moralnego jej 
członków i ich przodująca rola w wy
konywaniu zadań wysuwanych przez 
Partię.

Pierwszym pomocnikiem Partii w 
pracy nad jak najszerszym doprowa
dzeniem do ma« idei Partii, zadań przez 
nią wysuwanych i mobilizacji mas dla 
ich realizacji — jest Związek Młodzie
ży Polskiej.

Sprawie młodzieży i jej organizacji 
— Związkowi Młodzieży Polskiej — 
tow. Bierut poświęcił w swym referacie 
wiele uwagi. Oceniając osiągnięcia 
ZMP wskazał, że pod przewodem ZMP 
młodzież polska „podejmowała wiele 
śmiałych i twórczych wysiłków dla 
podniesienia produkcji w naszym prze
myśle, rozwoju socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy, wykazywała dużo 
cennej in icjatyw y w walce o uspraw
nienie działalności w ielu zakładów pra
cy i  instytucji, polepszenie życia wsi, 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej.

ZMP rozbudzał wśród kształconej się 
młodzieży zapal do osiągania dobrych 
wyników w nauce, mobilizoioal mło
dzież do pójścia na wezwanie Partii 
i Rza,du na trudne i odpowiedzialne 
odcinki pracy. Przy wszystkich waż
nych zadaniach politycznych i gospo
darczych, wysuwających się w naszej 
pracy i walce, Partia zawsze mogła l i 
czyć na pomoc, poparcie, ofiarny i tw ór
czy wysiłek naszej przodującej młodzie
ży". Poważny jest też wkład ZMP w 
rozwijanie pracy politycznej i kultu
ralno - oświatowej.

Dotychczasowe osiągnięcia, świado
mość niemałych jeszcze braków i nie- 
domagąń w pracy ZMP oraz wielkie 
zadania, jakie stają przed ZMP — ak
tywnym pomocnikiem Partii, wymaga
ją od organizacji ZMP-owskich i akty
nu ZMP-owskiego poważnego wysiłku 
politycznego i organizacyjnego.

I I  Zjazd Partii stawia przed Związ
kiem Młodzieży Polskiej poważne zada
nia:

ożywić pracę wychowawczą ZMP 
wśród szerokich mas młodzieży, przez 
podniesienie na wyższy poziom pracy 
kół ZMP-owskich;

pogłębić pracę Ideowo-wychowawczą 
w ZMP przez przyswojenie masom 
ZMP-owskim wielkiej idei Partii, nau
ki marksizmu - leninizmu;

jeszcze lepiej pomagać Partii w mo
bilizacji mas młodzieży do ofiarnego 
twórczego czynu dla realizacji wielkie
go zadania, które przed narodem pol
skim postawiła na II  swym Zjeździe 
Partia. Zadanie to towarzysz Bierut 
określił tak:

„Proklamując ogólnonarodową walkę 
o szybszą poprawę bytu prostego czło- 
loieka, umacniając przyjaźń i brater
stwo z narodami Kraju Rad — Kraju 
zwycięskiego socjalizmu, najlepiej s łu 
żymy sprawie pokoju i rozkwitu na
szej Ojczyzny“ .

Przemówienie Raymond Guyol

, kreśląc ich niemądrym, lekko- 
Po drugie, jest to medostate- j myślnym machnięciem ręki. Na- 

ezna. nie dość systematyczna i j tomlast należy zdobywać ich 
przemyślana praca organizacji j nia Ojczyzny ludowej, dla 
partyjnych, a pod ich k ierów -' sprawy socjalizmu, świadomą,

(Dokończenie ze str. 1)
1918 dla odbudowy naszej gospodarki narodo
wej, a obdarzając jednocześnie swymi względami 
resztki band andersowskich i organizatorów dy
wersji spod znaku WIN. Bądźcie jednak, pewni, 
że olbrzymia większość naszej ludności boleśnie 
odczuwa tę postawę kól rządzących, która uwła
cza naszemu honorowi narodowemu.

Naród nasz, przeciwnie, pragnie utrzymać 
i wzmocnić głęboką przyjaźń łączącą go z Wa
szym narodem. Nie można uczynić tego lepiej 
w chwili obecnej, jak zacieśniając naszą współ
pracę w walce przeciwko odbudowie militaryz- 
mu. niemieckiego dokonywanej pod postacią tzw 
„europejskiej wspólnoty obronnej“ .

Oba nasze kraje ucierpiały okrutnie od inwa
zji hitlerowskiej, są też one położone w pobliżu 
Niemiec adenauerowskieh, którymi pragną się 
posłużyć bankierzy amerykańscy dla urzeczy
wistnienia swych dążeń do panowania nad świa
tem. Nasze kraje są najbardziej zagrożone nową 
agresją ze strony odwefowców niemieckich.

Polska miała prawo spodziewać się, że Fran
cja wysłucha kierowanych “do niej wielokrotnie 
apelów, aby oba państwa rozważyły wspólnie 
środki, zabezpieczające przed powtórzeniem się 
tragedii, która postawiła w pewnym momencie 
pod znakiem zapytania sam ich byt narodowy. 
Ostatni apel Polski z warty byl w nocie wrę
czonej 19 listopada ub. roku naszemu rządowi 
i przypominający mu. że „jego postawa mogta-

dawno konferencji w Berlinie nasz m inister, Ten właśnie głos Francji — robotników, chło- 
spraw zagranicznych. Georges Bidault, przodował j pów i inteligentów, wyrażamy na tym Zjeździe: 
w sabotowaniu wszelkich prób pokojowego roz- i oświadczamy Warn. że znajdujemy się na dro- 
wiązania problemu niemieckiego, które stanowi I dze ku zjednoczeniu wszystkich Francuzów-pa- 
warunek pokoju w Europie. Mimo wszystko jed- Iriotów i obrońców pokoju w tym celu, by uzy- 
nak, dzięki uporczywej akcji Związku Radziec- ; skać od parlamentu odrzucenie złowieszczych 
kiego, konferencja ta uwieńczona została sukce- I układów z Bonn i Paryża. Wiemy, że Waszyng-
sem. Idea rokowań poczyniła na konferencji 
widoczne postępy. Walczymy teraz we Francji 
o to, by konferencja w Genewie, której zwoła
nie tam postanowiono, położyła kres zbrodniczej 
wojnie w Indochinach, rujnującej i hańbiącej 
nasz kraj. Ponadto zaproponowany przez towa
rzysza Mołotowa ogólnoeuropejski układ zbioro
wego bezpieczeństwa może zagwarantować pokój 
w Europie; propozycja ta jest całkowicie zgod
na z interesami obu naszych narodów i dostar
cza nowego dowodu, po" tylu innych, że główną 
troską wielkiego państwa socjalistycznego jest 
obrona pokoju.

Mieliście kilkakrotnie sposobność słyszeć praw
dziwy głos naszego narodu. Tak np. słyszeliście 
go z ust delegacji francuskiej obecnej na Kra
jowej Konferencji dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, która odbyła się w War
szawie w dniu 29-go kwietnia ub. roku. Nieda
wno grupa deputowanych francuskich należą
cych do najróżniejszych odłamów naszej opinii 
publicznej, która ostatnio bawiła w Polsce, po
wróciła do Francji pełna zachwytu dla Waszej

by przyczynić się w znacznym stopniu do zapo- wspaniałej odbudowy i przekonana o konieczno- 
bieżenia odrodzeniu agresywnych Niemiec“ . ści odnowienia starej przyjaźni francusko-pol- 

Rznd nasz udał głuchego. Na zakończonej nie- I skiej,

ton i Watykan wywierają na naszych parlamen 
tarzystów silny i wielostronny nacisk. Przyrze
kamy Wam, że podwoimy czujność i że nie za
niedbamy niczego, aby Francja nie została ze
pchnięta do roli narzędzia ekspansjonizmu ger
mańskiego, by kierunek oficjalnej polityki fran
cuskiej »uległ zmianie, aby jednomyślną wolą 
naszego narodu podjęto z nową Polską sto
sunki nacechowane zaufaniem i serdecznością.

Konieczność sojuszu naszych dwóch krajów 
wynika z ich położenia geograficznego i naszej 
długiej historii; jest on niezbędny zarówno dla 
naszego jak i Waszego bezpieczeństwa. Narody 
nasze są ponadto związane więzami wspólnej 
przyjaźni z wielkim Związkiem Radzieckim, sto
jącym na czele niezwyciężonego obozu pokoju, 
przyjaźni, która została wyrażona jeśli chodzi 
o Francję w traktacie o sojuszu francusko-ra- 
dzieckim.

Polska i Wasza bohaterska stolica dźwignęła 
się w sposób wspaniały z ruin dzięki imponu
jącym wysiłkom swych córek i synów, którzy 
sami wzięli w dłonie swój los. Zjednoczona i sil
na, pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej odnosi ona codziennie nowe 
pokojowe zwycięstwa, do których przywiązujemy 
jak największą wagę. Każdy bowiem nowy wiel

ki pieę Nowej Huty czy Częstochowy, każda no
woutworzona rolnicza spółdzielnia produkcyjna, 
każda nowow.ybudowana wzorowa szkolą, każdy 
Wasz sukces, którego Wam zazdrościmy, jest 
dla nas cenny, gdyż zwiększenie potęgi Polski 
walczącej o pokój, stwarza dla nas dodatkową 
gwarancję naszego własnego bezpieczeństwa. 
(Oklaski).

Zjazd Wasz ześrodkowa! swą pracę na spra
wie przyspieszenia poprawy warunków bytu pol
skich mas pracujących. Olbrzymie osiągnięcia, 
z których możecie być dumni, po czterech pierw
szych latach Waszego planu 6-letniego, są naj
pewniejszą gwarancją, że wykonacie z entuzjaz
mem i dzisiejsze Wasze zadania. Życzymy Wam 
pełnego powodzenia w Waszej pracy. Potrzeba 
Wam pokoju, byście mogli jeszcze szybciej kro
czyć naprzód na drodze wiodącej ku socjalizmo
wi, wzorując się na stawnej Partii Lenina- 
Stalina. Ślubujemy Wam. że będziemy we Fran
cji walczyć jeszcze usilniej w obronie pokoju, 
nie żałując celnych ciosów, by usunąć grożące 
nam wspólnie niebezpieczeństwo — odrodzenie 
militaryzmu niemieckiego, będącego duszą tzw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej".

Niech żyje tradycyjna przyjaźń francusko-pol
ska!

Niech żyje bojowa solidarność mas pracują
cych Francji i Polski, walczących pod sztanda
rem marksizmu-leninizmu!

Niech żyje zwycięska Poiska Zjednoczona Par
tia Robotnicza!

Niech żyje jej Przewodniczący — Bolesław 
fcierut! (Oklaski).



I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze!
Ciwarty dzień obrad

13 marca br., w czwartym dniu I I  Zjaz
du Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, przystąpiono do trzeciego punktu po
rządku obrad: „Główne zadania gospo
darcze dwóch ostatnich lat (1954 — 1955) 
planu 6-letniego” , Przewodniczy — czło
nek Biura Politycznego KC PZPR Fran
ciszek Jóźwiak-Witold.

Referat o głównych zadaniach gospo
darczych 2 ostatnich lat planu 6-letniego 
wygłasza_ członek Biura Politycznego KC 
PZPR Hilary Minc. Delegaci witają mów
cę z wielką serdecznością. "Również w cza
sie przemówienia, no sali wielokrotnie zry
wają się oklaski.

(Przemówienie Hilarego Minca podaje
my obok).

Po zakończeniu przemówienia długo nie 
milkną brawa. Z sali padają okrzyki: 
„Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza!“ , „Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego!".

W y b ó r  K o m i s j i
Na wniosek Prezydium, Zjazd dokonuje 

następnie wyboru trzech komisji. Projekt 
składu osobowego Komisji w sprawie o- 
siągnięć w wykonaniu planu 6-letniego 
i głównych zadań gospodarczych na lata 
1954 — 1955 zgłasza w imieniu delegacji 
woj. łódzkiego sekretarz KW PZPR w Ło
dzi — Bolesław Malinowski.

Proponowaną listę członków Komisji w 
sprawie uchwały o zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 1954 — 1955 i zapew
nieniu niezbędnych środków dla wzrostu 
produkcji rolnej zgłasza w imieniu dele
gacji woj. bydgoskiego — I sekretarz KP 
Włocławek — Leon Tyburskl.

W imieniu delegacji Warszawy, projekt 
składu Komisji Statutowej składa sekre
tarz Komitetu Warszawskiego Adam Cu- 
ber. W kolejnym głosowaniu Zjazd jed
nomyślnie akceptuje proponowany skład 
wszystkich trzech Komisji.

Gorqce, braterskie pozdrowienia 
od KC Koreańskie] Partii Pracy

Przewodniczący oznajmia, że wpłynęła 
depesza od Komitetu Centralnego Koreań
skiej Partii Pracy. W głębokim skupieniu 
wysłuchują delegaci słów odczytanej przez 
Helenę Jaworską depeszy, w której Ko
mitet Centralny Koreańskiej Partii Pracy 
przesyła Zjazdowi gorące, braterskie po
zdrowienia. W odpowiedzi zrywa się ser
deczna owacja.

Pełniej wykorzystać rezerwy 
w górnictwie 1 hutnictwie

Po przerwie obiadowej rozpoczęła się 
dyskusja nad referatem Hilarego Minca. 
Pierwszy zabiera głos sekretarz KW w 
Stalinogrodzie Edward Gierek. Nawiązuje 
on do tej części referatu, która dotyczy 
niewykorzystanych możliwości Zwiększe
nia produkcji i obniżenia kosztów wła
snych. Wiele takich rezerw istnieje w hu
tach i kopalniach Śląska. Np. szereg hut 
znacznie przekracza normy zużycia koksu, 
a w  niektórych kopalniach obniżył się po
ziom mechanizacji, wskutek czego koszty 
własne wzrastają. Znaczną część winy za 
ten stan rzeczy ponoszą Ministerstwa Gór
nictwa i Hutnictwa, ale i stalinogrodzka 
organizacja partyjna nie dość energicznie 
pomagała dotychczas załogom zakładów 
w rozwiązywaniu ich trudności.

Mimo znacznych postępów budownictwa 
mieszkaniowego na Śląsku, Wciąż jeszcze 
zdarzają się wypadki krzywdzącego górni
ków i hutników przydziału mieszkań.

Huty śląskie — mówi E. Gierek — mo
głyby już obecnie w poważnym stopniu 
przyczynić się do wzmożenia pomocy pro
dukcyjnej dla rolnictwa., Mianowicie ze 
zmielonego żużlu wielkopiecowego można 
produkować znaczne ilości nawozu, szcze
gólnie przydatnego dla łąk i gleb kwa
śnych. Mówca krytykuje Ministerstwa Hut
nictwa i Rolnictwa za brak zainteresowa
nia tą produkcją.

Wzrośnie import wyrobów 
przemysłowych szerokiego spożycia
Konstanty Dąbrowski, minister Handlu 

Zagranicznego stwierdza, iż wszechstronne 
dostawy urządzeń i maszyn oraz dokumen
tacji technicznej i licencji — przede 
wszystkim ze Związku Radzieckiego — umo
żliwiły nam uruchomienie wielu nowych 
obiektów przemysłu maszynowego, hutni
czego. cementowego, energetyki i prze
mysłu lekkiego.

Mówca podkreśla, że Polska gotowa jest 
nawiązać stosunki handlowe ze wszystki
mi krajami bez względu na różnice ustro
jowe — na zasadach wzajemnych korzy
ści i pełnego respektowania przyjętych zo
bowiązań.

W wyniku rozwoju nowych gałęzi prze
mysłu w Polsce, eksportujemy dziś m. in. 
statki, a nawet kompletne urządzenia prze
mysłowe. Możliwości nasze w zakresie eks
portu stale wzrastają,

W ciągu najbliższych dwóch lat poważ
nym zadaniem handlu zagranicznego bę
dzie wydatne powiększenie importu su
rowców dla przemysłu lekkiego i spożyw
czego oraz wyrobów przemysłowych sze
rokiego spożycia. Ażeby właściwie wypeł
nić nowe zadania stojące przed handlem 
zagranicznym, należy zwiększać asorty
ment towarów przeznaczonych na eksport 
i znacznie podnieść ich jakość. Jednocze
śnie trzeba jak najoszczędniej gospodaro
wać towarami importowanymi.

Stoczniowcy wdzięczni sq władzy 
ludowej za troskę o nich

Dotychczasowe osiągnięcia i perspekty
wy rozwojowe przemysłu stoczniowego, 
który w okresie I Zjazdu PZPR stawiał 
dopiero pierwsze kroki, a obecnie prze
szedł do seryjnej produkcji statków peł
nomorskich — omawia Władysław Ko- 
stuj, dyrektor naczelny Stoczni Gdań
skiej.

Dla dalszego rozwoju przemysłu stocz
niowego niezbędna jest rozbudowa za
plecza gospodarczego oraz szersze 
uwzględnienie potrzeb stoczni przez hut
nictwo i pr/em.ysł budowy maszyn.

Podkreślając, iż stoczniowcy wdzięcz
ni są władzy indowej za opiekę i troskę 
o ich warunki bytowe, mówca krytykuje 
Ministerstwo Kultury i Sztuki za brak 
zainteresowania pracą zespołów arty
stycznych w tych wielkich zakładach. 
Również związki zawodowe nie opieku
ją się należjmie pracą kulturalną w stocz
niach.

Poprawić Jakość budownictwa 
i remontów w stolicy

Mówi Jerzy Albrecht, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. st. War
szawy. Charakteryzuje on osiągnięcia 
uzyskane w odbudowie i  rozbudowie sto
licy w okresie od I  do I I  Zjazdu FZPR.
W nowych izbach mieszka w Warszawie

(dokończenie na str. 4)

G łó w n e  z a d a n ia  gospodarcze
dwóch ostatnich lat (1954—1955) planu 6-letniego

Referat wygłoszony przez członka Biura Politycznego KC PZPR Hilarego Minca

Podstawowym celem, który obecny 
.Zjazd stawia przed partią, klasą robot
niczą, chłopstwem pracującym, inteli
gencją ludową, przed całym narodem — 
jest wydatne podniesienie poziomu ży
ciowego mas pracujących naszego kraju. 
Ten cel jest główną osią wszystkich na
szych poczynań i dążeń.

W ciągu ubiegłych czterech lat, dzięki 
wysiłkom caiego narodu, poprzez rozbu
dowę głównej podstawy rozwoju gospo
darki narodowej przemysłu środków 
wytwórczości, została stworzona baza 
dla osiągnięcia szybszego podniesienia 
poziomu życiowego mas pracujących. 
Ale w ciągu ubiegłych czterech lat w na
szej gospodarce narodowej wytworzy! 
się szereg dysproporcji, usunięcie któ
rych jest niezbędnym warunkiem podnie
sienia poziomu życiowego mas pracują
cych.

Oceniając nasze obecne położenie, mo
glibyśmy się uciec do następującego po
równania: odbyliśmy szybki marsz na
przód i dokonaliśmy wielkiego historycz
nego skoku; pewne podstawowe oddzia
ły w ciągu tego marszu, wysunęły się 
poważnie naprzód, inne pozostały po
ważnie w tyle. Ażeby kontynuować zwy
cięsko nasz marsz naprzód, trzeba bez
względnie, trzeba bezwarunkowo pod
ciągnąć do przodu pozostające w tyle 
ważne oddziały i dokonać w tym celu 
nowego przegrupowania sii i środków 
i nowej koncentracji na odpowiednich 
odcinkach.

Jest to konieczne, żeby posuwać się 
dalej i jest to jednocześnie możliwe dzię
ki temu, że czoiowe nasze oddziały wy
sunęły się naprzód i zajęły dominujące

I. Wzmożenie
Zagadnienia rozwoju rolnictwa i szyb

kiego podniesienia jego produkcji, rzecz 
jasna, nie sprowadzają się tylko do 
spraw wzmożenia pomocy produkcyjnej. 
Przyśpieszenie produkcji rolnictwa wy
maga olbrzymiej pracy organizacyjnej, 
ekonomicznej i politycznej wewnątrz sa
mego rolnictwa. O tych sprawach bę
dzie mówił tow. Nowak w następnym 
punkcie porządku dziennego.

Ale nie uiega wątpliwości, że wzmoże
nie pomocy produkcyjnej jest koniecz
nym, choć bynajmniej nie jedynym, wa
runkiem wzrostu produkcji rolniczej.

Pozwólcie więc, Towarzysze, że po
krótce omówię tu zadania związane ze 
wzmożeniem pomocy produkcyjnej dla 
rolnictwa ze strony całej gospodarki na
rodowej.

1. Medtaimacja 
rolnictwa

Dostawy maszyn i narzędzi dla całe
go rolnictwa w okresie lat 1949— 1953 
wzrosły 2,o raza. Oznacza to przekro
czenie, jeżeli chodzi o globalną produk
cję zadań planu 6-letniego na ten okres. 
Ten fakt jednak bynajmniej nie upoważ
nia nas do samouspokojenia i zadowo
lenia w tym względzie. Plan 6-letni nie 
jest dogmatem, tym bardziej, że wtedy, 
kiedy był on zestawiany, nie zawsze 
w pełni dokładnie zdawano sobie spra
wę ze wszystkich zadań i zagadnień, 
które mają być rozwiązane w ciągu tak 
długiego okresu jak 6 la t

Dwu i pótkrotny wzrost produkcji ma
szyn i narzędzi rolniczych jest wzrostem 
dużym, aie trzeba wziąć pod uwagę, że 
wzrost ten odbyt się od bardzo niskiego 
poziomu.

W 1949 roku na ustalenie zadań pro
dukcji maszyn rolniczych poważnie 
wpłyną! fakt, że dominującą, a właści
wie wyłączną formą gospodarki rolni
czej, poza słabymi jeszcze wówczas 
i zajmującymi znacznie mniejszy obszar 
niż obecnie państwowymi gospodarstwa
mi rolnymi, byty indywidualne gospo
darstwa chłopskie.

pozycje. Takim czołowym oddziałem, któ
ry wysunął się naprzód i zajął dominu
jące pozycje, jest przemysł środków wy
twórczości. W tyle pozostały rolnictwo, 
a także przemysł środków spożycia.

Bez zwiększenia ilości artykułów rol
niczych, bez zwiększenia ilości artyku
łów rolno-spożywczych, bez zwiększenia 
wytwórczości produkcji przemysłu lek
kiego i produkcji innych artykułów sze
rokiego spożycia, nie ma mowy o pod
niesieniu stopy życiowej mas pracują
cych. Musimy więc skoncentrować wy
siłki na podniesieniu w ciągu najbliż
szych lat produkcji rolnictwa i produk
cji artykułów szerokiego spożycia. Mu
simy jednocześnie kontynuować roz
budowę przemysłu środków wytwór
czości, którego rozwój stanowi granito
wą podstawę socjalistycznej reproduk
cji rozszerzonej i postępu całej gospo
darki narodowej.

Musimy dbać koniecznie o to, aby 
wzmożona produkcja rolnicza i przemy
słowa mogła być spfawnie rozwożona 
po kraju, czyli aby sprawnie funkcjono
wały i rozwijały się w stosunku do 
wzmożonych potrzeb transport i komu
nikacja, a w szczególności ich podsta
wowy składnik — nasze kolejnictwo.

Musimy jednocześnie dokonać zmian 
w naszej polityce inwestycyjnej w kie
runku stabilizacji, względnie ogranicze
nia całości nakładów inwestycyjnych 
i pewnej zmiany ich struktury na korzyść 
tych działów gospodarki narodowej, któ
re bezpośrednio obsługują potrzeby lud
ności pracującej.

Wytyczając drogi naszego dalszego 
marszu naprzód, musimy uporządkować

pomocy produkcyjnej
Aie od tego czasu sytuacja znacznie 

się zmieniła i niewątpliwie będzie się 
dalej zmieniać w ciągu najbliższych lat.

PGR-y wzmocniły się i poważnie roz
szerzyły swój obszar. Powstał, rozwija 
się i rozwijać się będzie ruch spółdziel
czości produkcyjnej, koniecznym warun
kiem którego jest poważny postęp me
chanizacji rolnictwa. Powstały, rozwija
ją się i rozwijać się będą państwowe 
ośrodki maszynowe, których głównym 
zadaniem jest stanowić dźwignię dla 
przebudowy rolnictwa na socjalistycznej 
podstawie poprzez wprowadzanie szero
kiej mechanizacji.

Rozwijają się i rozwijać się będą 
gminne ośrodki maszynowe, których 
głównym zadaniem jest udostępniać 
maszyny indywidualnym chłopom pracu
jącym, a przede wszystkim gospodar
stwom małorolnym i ograniczać w ten 
sposób kułacki wyzysk.

I wreszcie na bazie wzrostu produkcji, 
na bazie wzrostu zamożności rośnie 
i rosnąć będzie przez pewien czas zapo
trzebowanie gospodarstw indywidual
nych na maszyny rolnicze.

Czy w świetle tego stanu rzeczy, mo
żemy uważać nasz przemysł maszyn rol
niczych za dostatecznie rozwinięty i zdol
ny do zaspokojenia stale rosnących za
potrzebowań tak pod względem ilości, 
jak i pod względem asortymentu? Nie, 
tak uważać nie możemy, a na odwrót, 
musimy stwierdzić, że poziom naszego 
przemysłu maszyn rolniczych pozostaje 
w tyle nie tylko w stosunku do rosnących 
zapotrzebowań rolnictwa, ale jest 
uwsteczniony również w stosunku do 
ogólnego poziomu naszego przemysłu 
środków wytwórczości, a przemysłu ma
szynowego w szczególności.

Jest faktem, że nie produkuje się w do
statecznej ilości lub nie zorganizowano 
dotychczas produkcji szeregu maszyn 
ważnych dia mechanizacji najbardziej 
pracochłonnych i sezonowych robót w 
rolnictwie, jak np. maszyn umożliwia
jących szeroką mechanizację zbiorów 
zbóż, sprzętu okopowych i lnu, urządzeń 
dla przygotowywania pasz itp.

nasz« «zeregi, doprowadzić do bardziej 
»prawnego i oszczędnego funkcjonowa
nia całej gospodarki narodowej poprzez 
lepsze wykorzystanie techniki, poprzez 
dalszy wzrost wydajności pracy, poprzez 
usprawnienie zaopatrzenia materiałowe
go, poprzez wydatną zniżkę kosztów 
własnych. Musimy więc dokonać prze
łomu na odcinku jakościowych i ekono
miczno - finansowych wskaźników pro
dukcji, który to odcinek był dotychczas 
w dużym stopniu zaniedbany i w oczach 
szeregu kierowników gospodarczych sta
nowił sprawę mniejszej wagi, ustępował 
na drugi plan wobec pogoni za ilościo
wymi wskaźnikami produkcji.

Tak, jak nie może być mowy o szyb
szym podniesieniu stopy życiowej lud
ności bez wydatnego zwiększenia ilości 
artykułów rolniczych i artykułów prze
mysłowych powszechnego spożycia, tak 
nie może być mowy o wydatnej popra
wie położenia mas pracujących bez do
konania przełomu na odcinku decydują
cym w dużym stopniu o wzroście nasze
go dochodu narodowego, czyli na odcin
ku jakościowych i ekonomiczno - finan
sowych wskaźników produkcji, a przede 
wszystkim na odcinku obniżenia jej ko
sztów własnych.

Wynika z tego, że podstawowymi za
daniami gospodarczymi na lata 1954 — 
1955 będą:

1 Osiągnięcie wzrostu produkcji rol
niczej i okazanie w tym celu rol

nictwu znacznej pomocy produkcyjnej;

2 Osiągnięcie wydatnego wzrostu 
produkcji przemysłowej artykułów 

szerokiego spożycia ze specjalnym 
uwzględnieniem ich jakości i rozszerze
nia asortymentu;

3 Dalsze kontynuowanie rozwoju 
„podstawy podstaw“, głównego 

motoru całej gospodarki narodowej —  
przemysłu środków wytwórczości ze spe
cjalnym uwzględnieniem szerokiego roz
woju krajowej bazy surowcowej;

4 Zapewnienie sprawnego i odpo
wiedniego do wzrostu produkcji 

rolnej i przemysłowej funkcjonowania 
transportu, a w szczególności kolejnic
twa;

C ’ Osiągnięcie lepszego wykorzysta- 
nia posiadanej przez nas techniki 

i poczynienie dalszego poważnego kro
ku naprzód w dziedzinie postępu tech
nicznego;

6 Osiągnięcie dalszego wzrostu wy
dajności pracy na bazie nowej 

techniki i lepszej organizacji pracy oraz 
uporządkowanie spraw związanych z za
trudnieniem, ze specjalnym uwzględnie
niem zapotrzebowania rolnictwa na silę 
roboczą;

7 Osiągnięcie przełomu na odcinku 
obniżki kosztów własnych ze spe

cjalnym uwzględnieniem spraw uporząd
kowania i ulepszenia zaopatrzenia ma
teriałowego i zużycia materiałów.

I wreszcie osiągnięcie na tej podsta
wie poprawy położenia mas pracujących 
poprzez odpowiedni ilościowy i jakościo
wy rozwój obrotu towarowego, rozwój 
budownictwa mieszkaniowego i komu
nalnego i rozwój urządzeń socjalnych 
i kulturalnych.

Takie są główne zadania gospodarcze 
na lata 1954 — 1955.

Pozwólcie, Towarzysze, że omówię nie
które problemy, związane z realizacją 
tych głównych zadań.

dia rolnictwa
Jest faktem, który należy wytknąć, 

opóźnienie przez Min. Przemyślu M a
szynowego uruchomienia produkcji wie
lu typów maszyn, m. in. snopowiązaiek 
ciągnikowych, wyorywaczy ciągniko
wych do buraków, kopaczek ciągniko
wych do ziemniaków itd.

Podobnie Min. Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła nie wywiązało się w pełni 
ze swych zadań, nie otoczyło opieką 
produkcji szeregu urządzeń dla rolni
ctwa, w szczególności dla hodowli, jak 
samoczynnych poideł, hydroforów itp.

Faktem jest również zla jakość niektó
rych produkowanych maszyn i urządzeń 
rolniczych, jak np. snopowiązatki kon
ne, produkowane przez Poznańską Fa
brykę Maszyn Żniwnych, albo miocarnie, 
które były uprzednio produkowane przez 
Fabrykę Młocarń w Lublinie — wadli
wie, na skutek używania do produkcji 
drzewa o wilgotności przekraczającej 
normę.

Jest faktem również, że mało uwagi 
poświęcano zagadnieniom unowocześnie
nia konstrukcji, np. dopuszczając do pro
dukcji przestarzałe typy maszyn, jak 
ciągnikowe siewniki zbożowe fabryki 
„Kraj“ w Kutnie.

Rzecz jasna, że z tym złym stanem 
rzeczy trzeba skończyć i jak najszybciej 
przekształcić przemysł traktorowy i prze
mysł maszyn i narzędzi rolniczych w 
przemysł nowoczesny, zaspokajający 
wszechstronnie rosnące potrzeby rolni
ctwa.

Jakie w związku z tym wysuwają się 
zadania?

Jeżeli chodzi o ciągniki, to produkcję 
ciągników „Ursus“ należy w roku 1955 
doprowadzić do minimum 8.000 sztuk.

Jednocześnie praktyka wykazała, że 
pomimo tego, iż na większości naszych 
gleb wystarczają ciągniki kołowe, po
trzebna też jest krajowi pewna ilość 
ciągników gąsienicowych dla cięższych 
gleb.

W związku z tym w r. 1955 należy 
osiągnąć produkcję co najmniej tysiąca 
sztuk traktorów gąsienicowych typu 
„KD-35“. Jednocześnie należy rozbudo
wywać zakłady przemysłu traktorowego

tak, ażeby osiągnąć zdolność produkcyj
ną rzędu 13.000 do 15.000 sztuk ciągni
ków rocznie, w tym 10.000 —  12.000 
sztuk ciągników kołowych nowego typu, 
bardziej nowoczesnych i oszczędnych 
oraz około 3.000 sztuk ciągników gąsie
nicowych.

Ta ilość wystarczy całkowicie na po
trzeby kraju, a nawet pozostawi pewne 
nadwyżki eksportowe.

Oczywiście, krajowi potrzebne są, 
oprócz ciągników średniej mocy, ciągni
ki lżejsze oraz pewna ilość cięższych 
ciągników gąsienicowych. Jednakże uru
chamianie w najbliższym czasie produk
cji większej ilości typów ciągników jest 
niecelowe, gdyż prowadziłoby to do roz
praszania wysiłków i wypuszczania nie
wielkich, a tym samym mało ekonomicz
nych, mało opłacalnych serii.

W  związku z tym potrzeby na inne 
typy traktorów będą zaspokajane z im
portu, który kompensowany będzie nad
wyżką eksportową traktorów średniej 
mocy, produkowanych u nas w kraju.

Ważnym elementem jest rozwój pro
dukcji dostatecznej ilości części zamien
nych do ciągników. W roku 1954 pro
dukcja części zamiennych do ciągników 
winna wynieść około 4.400 ton, co prze
wyższa prawie dwukrotnie zadania pla
nu 6-letniego. Ale tu znów należy 
stwierdzić, że planu 6-ietniego nie należy 
traktować jako dogmatu i w związku 
z tym należy dążyć do dalszego zwięk
szenia produkcji części zamiennych w 
celu pełnego zaspokojenia potrzeb rol
nictwa.

Jeżeli chodzi o produkcję maszyn 
i narzędzi rolniczych, to winna ona 
w r. 1955 wzrosnąć w stosunku do r. 
1953 z górą dwukrotnie.

W latach 1954— 1956 przemysł ma
szyn rolniczych podejmie produkcję se
ryjną 34 typów maszyn i narzędzi do
tychczas w kraju nie produkowanych, a 
mających decydujące znaczenie dla za
oszczędzenia siły roboczej i mechaniza
cji prac polowych i hodowlanych. Jed
ną z głównych maszyn będą kom
bajny zbożowe samobieżne. Pierwsza 
partia tych kombajnów zostanie wy
produkowana w bieżącym roku, z tym, 
że w roku 1956 produkcja tego typu 
kombajnów winna osiągnąć około 
1.500 sztuk. Niezależnie od produkcji 
kombajnu samobieżnego w Fabryce M a
szyn Żniwnych w Płocku, należy po do
konaniu wszystkich prób i ustaleń tech
nicznych przygotować w Fabryce M a
szyn Żniwnych w Poznaniu produkcję 
nowego typu kombajnu przyczepnego, 
specjalnie przydatnego do warunków 
sprzętu zbóż na niektórych naszych te
renach.

Również w roku bieżącym należy roz
począć produkcję seryjną snopowiąza
iek ciągnikowych z tym, żeby dopro
wadzić ją w r. 1955 do ilości 5 tys. 
sztuk.

W latach 1954— 1955 należy urucho
mić seryjną produkcję wyrywaczy lnu, 
rozrzutników obornika i ładowaczy o- 
bornika. W zakresie hodowli należy w 
tych latach uruchomić seryjną produkcję 
płuczek o napędzie mechanicznym, 
mieszadeł - gniotowników do pasz 
i parnikowych kolumn przewoźnych.

W latach 1954— 1955 należy poczynić 
przygotowania do uruchomienia seryj
nej produkcji siewników czterometro
wych, ciągnikowych do zbóż, siewników 
kombinowanych do zbóż i do nawozów 
granulowanych oraz sadzarek do sadze
nia kwadratowo - gniazdowego, jak 
również przygotowania do rozpoczęcia 
produkcji kombajnów do ziemniaków.

Niezależnie od wprowadzania do pro
dukcji nowych typów maszyn i narzędzi, 
należy rozszerzyć produkcję asortymen
tów już opanowanych zarówno dla po
trzeb gospodarki zespołowej, jak i go
spodarki indywidualnej, a więc narzę
dzi uprawowych, ciągnikowych i narzę
dzi uprawowych konnych, siewników i 
sadzarek, narzędzi do upraw między
rzędowych, maszyn do zbiorów, maszyn 
do młócki, maszyn do nawożenia, urzą
dzeń dla hodowli zwierząt oraz sprzętu 
dla ochrony roślin.

Po to, ażeby przemysł maszyn rolni
czych mógł podołać tym poważnym za
daniom, należy uporządkować dotych
czasowe procesy technologiczne i doku
mentację oraz opracować nowe procesy 
technologiczne w oparciu o postęp tech
niczny, wyrażający się w organizacji 
potokowych metod produkcji. Należy 
zapewnić specjalizację zakładów maszyn 
rolniczych oraz stosować na tych fabry
kach najlepsze doświadczenia produk
cyjne przeniesione z przodujących za
kładów przemysłu maszynowego. Należy 
wzmocnić poważnie narzędziownie 
przyfabryczne oraz oddziały obróbki 
cieplnej. Należy w 1954 roku zorgani
zować biura konstrukcyjno - technolo
giczne przy głównych fabrykach.

Od czasu IX  Plenum zostały poczy
nione pewne postępy w zakresie nasyce
nia przemysłu maszyn rolniczych kadrą 
inżynieryjno - techniczną. Postępy te są 
jednak niedostateczne i konieczne jest 
bez zwłoki dalsze zasilenie przemysłu 
maszyn rolniczych doświadczonymi ka
drami inżynierów i techników.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
wszystkie te zadania zostaną szybko i 
sprawnie wypełnione, a przemysł ma
szyn rolniczych zostanie otoczony nale
żytą opieką, to przekształci się on 
wkrótce w przodującą gałąź przemysłu

»uaoiijuuwcgu„ u łuumjr uu curai
większego i wszechstronniejszego za
spokajania rosnących potrzeb rolnictwa.

2. Nawozy mineralne 
i środki owadobójcze

Dostawy nawozów sztucznych dla rol
nictwa pod zbiory 1953 roku były o 64 
proc. większe, niż w roku 1949. Jednakże 
z szeregu względów zadania planu 6-let
niego w zakresie zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy sztuczne w ciągu lat 1949—  
1953 nie zostały w pełni wykonane. Na
leży w szczególności podkreślić, że nie 
był wykonany plan zaopatrzenia rolnic
twa w nawozy azotowe w roku 1953, 
chociaż istniały ku temu możliwości.

Zasługuje na krytykę fakt, że w cią
gu pierwszych miesięcy obecnego 1954 
roku plan produkcyjny nawozów azoto
wych również nie jest w pełni wykony
wany i na obecny Zjazd, którego" jedną 
z głównych osi jest sprawa wzmożenia 
pomocy produkcyjnej dla rolnictwa, M i
nisterstwo Przemyślu Chemicznego i 
pracownicy przemysłu nawozów sztucz
nych nie mogą, niestety, przyjść, tak 
jakby się to należało, z sukcesami pro
dukcyjnymi.

Świadczy to dowodnie o tym, że M i
nisterstwo Przemyślu Chemicznego nie 
roztacza nad sprawą produkcji nawo
zów sztucznych należytej opieki.

Odpowiedzialni kierownicy Minister
stwa Przemysłu Chemicznego i prze
mysłu nawozów azotowych winni na 
obecnym Zjeździe wskazać, jakie środ
ki zamierzają przedsięwziąć dla napra
wienia tego stanu rzeczy. Muszą tym 
bardziej to uczynić, że’ zadania, które 
stawia przed nimi partia na najbliższe 
dwa lata, są bardzo wielkie i będą mo
gły być zrealizowane tylko pod'warun
kiem znacznego wzmocnienia tego od
cinka przemysłu chemicznego i zmiany 
stylu jego pracy.

Jeżeli chodzi o nawozy azotowe, to 
na rok 1955 przewiduje się produkcję 
180 tys. ton w czystym składniku i oko
ło 900 tys. ton w masie towarowej. 
Oznacza to przeszło dwukrotny wzrost 
w stosunku do 1953 roku, co pozwoli, 
opierając się jedynie na źródłach kra
jowych, zwiększyć znacznie dostawę na
wozów azotowych. Wzrost ten zostanie 
osiągnięty przede wszystkim dzięki suk
cesywnemu oddawaniu do ruchu Zakła
dów Przemyślu Azotowego w Kędzie
rzynie.

Pierwszy etap produkcji został uru
chomiony przed paroma dniami. W roku 
bieżącym należy oddać do użytku dalsze 
urządzenia tak, aby w 1955 roku zdol
ność produkcyjna Zakładu wzrosła do 
360 ton amoniaku na dobę, co w prze
liczeniu daje na dobę 1000 ton sale- 
trzaku.

Po roku 1955 Zakłady Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie będą dalej 
poważnie rozbudowywane.

Trzeba stwierdzić, że wysoki poziom 
techniczny projektów, opracowanych 
przez inżynierów radzieckich i polskich 
oraz pełna automatyzacja i mechaniza
cja procesów produkcyjnych czyni 
z Kędzierzyna jeden z najnowocześniej
szych zakładów tego typu. Po pełnej 
rozbudowie produkcja Kędzierzyna sta
nowić będzie niemal poiowę ogólnej 
produkcji nawozów azotowych w kraju. 
Świadczy to o tym, że Kędzierzyn w 
produkcji nawozów azotowych, a tym sa
mym w podniesieniu urodzajności i pod
niesieniu rolnictwa odgrywać będzie ol
brzymią rolę.

Dlaiego też, jak to już powiedział 
towarzysz Bierut, Zakłady Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie należy trak
tować jako budowę o znaczeniu ogólno
narodowym, tak jak traktuje się Hutę 
im. Lenina pod Krakowem.

Dlatego też ze strony całej partii. M i
nisterstwa Przemyślu Chemicznego, M i
nisterstwa Budownictwa Przemysłowego 
i wszystkich organizacji współdziałają
cych przy uruchamianiu i rozbudowie 
Kędzierzyna należy uczynić wszystko, 
aby oddawanie inwestycji w Kędzierzy
nie odbywało się ściśle według ustalo
nych terminów i aby terminy rozruchu 
produkcji były również ściśle przestrze
gane.

Poważną rolę w zwiększeniu produk
cji nawozów azotowych winna dać 
przeprowadzana rozbudowa Zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie 
oraz Zalkiadów im. Pawia Findera w 
Chorzowie.

Po to, aby te zadania mogły być wy
konane, musi być wzmocniona kontrola 
przebiegu inwestycji na wszystkich 
szczeblach i znacznie wzmocniona opie
ka nad urządzeniami, której niedosta
teczny stan jest częstą przyczyną awarii 
urządzeń elektrycznych, kompresorów i 
generatorów.

O ile dla produkcji nawozów azoto
wych posiadamy wszystko potrzebne w 
kraju, to jeżeli chodzi o produkcję na
wozów fosforowych, byliśmy dotychczas 
limitowani ograniczoną możliwością im
portu zagranicznych fosforytów.

Przedłożony projekt uchwały o zada
niach gospodarczych na lata 1954 — 1953 
zakłada wprawdzie wzrost wartości do
staw nawozow fosforowych dla rolnic
twa o 38 proc., lednakże, biorąc pod 
uwagę^ wyraźnie niedostateczną ilość 
nawozow fosforowych w roku 1953 
wzrost ten nie rozwiąże w pełni spra
wy zaopatrzenia rolnictwa w ‘ nawozy 
fosforowe. W związku z tvm palącym 
i me cierpiącym zwioki zadaniem jest 
s.worzeme własnej, krajowe! hazv su
rowcowej^ dla przemysłu nawozów fo- 
s torowych.

J * * * , 1^  ° statnie Udania geoio- 
g czne, Polska posiada rozlegle złoża

(ciąg dalszy na str. 4)
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Czwarty dzień obrad

(dokończenie ze str. 3)
ok. 120 tysięcy ludzi. Powstały liczne no
we zakłady przemysłowe. Zarysowuje się 
jednak dysproporcja pomiędzy szybkim 
rozwojem przemysłu i  zwiększaniem się 
liczby  ludności miasta a tempem budow
nictwa mieszkaniowego, które — mimo 
stałego wzrostu — jest wciąż jeszcze nie
wystarczające. Mówca stwierdza, że apa
rat wykonawczy warszawskich rad na
rodowych nie potrafi dostatecznie szybko 
reagować na rosnące potrzeby ludności.

Jednym z najbliższych zadań stojących 
przed stołeczną 1 dzielnicowymi radami 
Warszawy, przed aktywem partyjnym 
stolicy jest zwrócenie większej uwagi na 
poprawę jakości nowego budownictwa i  
dokonywanych remontów kapitalnych, 
usprawnienie komunikacji .miejskiej i  
podnoszenie na wyższy poziom pracy apa
ratu handlu 1 usług.

Od 1.200 do 25.453 traktorów
„Do czasu I  Zjazdu naszej partii w  

grudniu 1943 r. zakłady nasze wyprodu
kowały 1200 traktorów — dziś, w  czasie 
trwania I I  Zjazdu opuścił nasze zakłady 
traktor z kolejnym numerem 26,453“ — 
tak zaczyna swe przemówienie sekretarz 
komitetu zakładowego PZPR w Zakła
dach Mechanicznych „Ursus“ — Lucjan 
Kwiatkowski.

Mówi on, że praca polityczna podsta
wowej organizacji partyjnej w  tych Za
kładach stała się źródłem poważnych 
sukcesów produkcyjnych załogi. Szczegól
nie poważne rezultaty przyniosła aktyw
na działalność polityczno-wychowawcza 
grup partyjnych, które w  ścisłej współ
pracy z grupami związkowymi walczą o 
stałą obniżkę kosztów własnych produk
cji, o upowszechnianie stosowania no
wych metod pracy, o lepszą organizację 
pracy w  swych oddziałach itp.

Dzięki krytycznym głosom, jakie padły 
w  „Ursusie“  w  toku dyskusji przedzjaz- 
dowej, poprawie uległa tam praca ku l
turalna, warunki w  domach młodego ro
botnika i hotelach robotniczych, uspraw
niono pracę OZR. Nadal są jeszcze braki 
w  warunkach pracy, w  pomieszczeniach 
socjalnych itp.

Lucjan Kwiatkowski stwierdza, że pra
ca polityczno - wychowawcza organizacji 
partyjnej i  ekip łączności przyczyniła 
się do poważnego umocnienia okolicznych 
gromadzkich organizacji partyjnych oraz 
do założenia grup kandydackich w  12 
dalszych gromadach.

Ludzi® pragną dobrych artykułów 
spożywczych

Mieczysław Hoffmann, minister Przemy
słu Rolnego ł Spożywczego podkreśla, że 
zarówno w referacie sprawozdawczym KC 
PZPR jak i w referacie Hilarego Minca 
słusznie wytknięte zostały poważne jesz
cze brakł, dotyczące jakości produktów spo
żywczych oraz niedostatecznej ich ilości, 
szczególnie w odmianach poszukiwanych 

i ' na rynku.
Jedną z głównych przyczyn niewykona

nia w r. ub. planu produkcji szeregu ar
tykułów spożywczych — stwierdza mów
ca — jest niska jeszcze jakość niektórych 
wyrobów i ograniczony asortyment, za 
mała trwałość wyrobów, niedostateczna 
znajomość potrzeb konsumenta, a czasem 
nawet nieliczenie się z jego potrzebami 
i gustami, nie dość szybkie i elastyczne 
przystosowywanie produkcji do wymagań 
odbiorcy, przy ogólnym niewystarczają - 
cym zabezpieczeniu potrzeb spożycia, 
szczególnie jeśli chodzi o wyroby wysokiej 
jakości.

Jeżeli chodzi o asortyment, to w  ostat
nich miesiącach zapoczątkowana została po
prawa: wprowadzono do produkcji kilka
dziesiąt nowych, wysokiej na ogół jakości 
artykułów cukierniczych, owocowo - wa
rzywnych 1 koncentratów spożywczych.

Łódzka organizacja partyjna 
otoczy nieustanną pomocą twórczą 

inicjatywę włókniarzy
O zadaniach przemysłu lekkiego Łodzi 

mówi Jan Jabłoński, I sekretarz Komitetu

¡ Łódzkiego. Wskazując na znaczne już re
zultaty, osiągane przez łódzkich włóknia
rzy w ilościowym wykonywaniu planu, 
analizuje on przyczyny niskiej jeszcze czę
stokroć jakości wyrobów oraz omawia moż
liwości szybkiego podwyższenia jakości.

Łódzka organizacja partyjna dążyć bę
dzie do tego, by jak najszerzej stosować

! tzw. piony bezbrakowe zapoczątkowane 
przez Wandę Sygdziak oraz upowszechniać 
5 [ inicjatywę majstra Morawskiego: „Ani jed
nego robotnika w moim zespole nie wyko
nującego norm“ . — „Nieustannie pomagać 
będziemy w dalszym rozwoju twórczej in i
cjatywy włókniarek i włókniarzy tak, aby 
rynek krajowy otrzymywał coraz więcej 
towarów odpowiadających potrzebom i gu
stom ludności“  — mówi J. Jabłoński

Wielkie zadania nauk ekonomicznych
Oskar Lange — rektor Szkoły Głównej 

Planowania i Statystyki podkreśla wielkie 
międzynarodowe znaczenie przyspieszone
go wzrostu stopy życiowej ludności we 
wszystkich krajach demokracji ludowej. 
Tempo tego wzrostu potwierdza raz jeszcze 
wyższość ustroju socjalistycznego nad ka
pitalistycznym.

Drugą część swego wystąpienia poświę
ca Oskar Lange omówieniu zadań stoją
cych obecnie przed polską nauką ekono
miczną, która — jak podkreśla — pozo
staje jeszcze w tyle za potrzebami życia 
gosp darczego kraju. Przed naukami eko
nomicznymi stoją m. in. takie zadania, jak 
określenie właściwych proporcji w rozwo
ju  poszczególnych gałęzi gospodarki naro
dowej, zagadnienie wzmożenia bodźców 
materialnego zainteresowania chłopów 
pracujących, pracowników przemysłu i 
handlu, zagadnienie rentowności nowych 
inwestycji i in.

Pozdrowienia od bratnich partii
Wśród oklasków całej sali na mównicę 

wchodzi zastępca sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii — 
George Mathews. Przekazuje on Zjazdowi 
serdeczne pozdrowienia w imieniu Komite
tu Centralnego swej partii i generalnego 
sekretarza Harry Pollitta. Wszyscy zebrani 
z zapałem podchwytują wzniesione przez 
O. Mathewsa okrzyki na cześć przyjaźni 
między narodami angielskim i polskim, 
na cześć pokoju na całym świecie.

Gorąco witają delegaci członka Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej — Dymitra Dinowa. Odczytuje 
on pismo Komitetu Centralnego swej par
tii do II Zjazdu PZPR — z życzeniami no
wych zwycięstw w socjalistycznej przebu
dowie kraju, w podnoszeniu materialnego 
i kulturalnego poziomu mas pracujących.

Wystąpienie przedstawiciela Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej zakończyło czwarty 
dzień obrad I I  Zjazdu PZPR.

G łó w n e  z a d a n ia  gospodarcze
dwóch ostatnich lat (1954—1955) planu 6-leiniego

Referat wygłoszony przez członka Biura Politycznego KC PZPR Hilarego Minca
(ciąg dalszy ze str. 3)

fosforytów w rejonach Sieradza, Rado
mia i" Kraśnika. Wprawdzie fosforyty te 
są niskoprocentowe, ale przeprowadzone 
badania-wykazały, że drogą plókania, 
przesiewania i dodatkowej flotacji moż
na znacznie podwyższyć w nich zawar
tość czystego składnika i wykorzystać 
je, bądź do przerobu na mączkę fosfory
tową, bądź też z dodatkiem apatytów lub 
fosforytów wysokoprocentowych do pro
dukcji termofosfatów bezsodowych — 
nawozów o równorzędnych do obecnie 
produkowanych nawozów fosforowych 
własnościach, a nie wymagających zuży
cia deficytowych surowców, jak soda i 
kwas siarkowy.

W związku z tym staje przed nam! 
zadanie zbudowania w ciągu kilku naj
bliższych lat kopaiń fosforytów, a przy 
tych kopalniach zakładów wzbogacają
cych oraz zakładów produkujących na
wozy fosforowe.

D!a realizacji tego programu koniecz
ne jest szybkie zakończenie badań geolo
gicznych, prac nad metodami wzbogaca
nia fosforytów i produkcji termofosfa
tów.

Jest to program bardzo poważny ! 
trudny, ale zadania podniesienia rolni
ctwa wymagają od nas bezwzględnie 
koncentracji sil na tym odcinku.

Dlatego już w r. 1954 winna powstać 
specjalna organizacja dla projektowania 
i budowy kopalń fosforytów i związa
nych z tymi kopalniami zakładów. Or
ganizację tę należy odpowiednio wypo
sażyć tak, aby mogła ona z powodze
niem realizować powierzone jej zada
nia.

Ważnym zadaniem na odcinku pro
dukcji nawozów fosforowych jest rozsze
rzenie produkcji superfosfatu granulo
wanego, którego działanie fizjologiczne 
jest dwoi, trzykrotnie wydajniejsze niż 
superfosfatu pylistego. Produkcję super
fosfatu granulowanego należy doprowa
dzić do około 30 proc. ogólnej produk
cji nawozów fosforowych roku 1955.

Jeżeli chodzi o nawozy potasowe, któ
re, jak wiadomo, obecnie w całości im
portujemy, to w roku 1955 należy ukoń
czyć budowę pierwszej kopaini soli po
tasowych w rejonie Kłodawy.

Ze względu na wysoką kwaśność gleb 
polskich niezbędne jest jak najszersze 
ich wapnowanie. Obecne możliwości 
produkcyjne przemysłu nie pokrywają 
rosnących potrzeb rolnictwa. W roku 
1955 należy podnieść produkcję wapna 
nawozowego do 500.000 ton i przygo

tować podstawę do dalszego Intensyw
nego rozwoju tej produkcji.

Przemys! chemiczny musi także podą
żać za rosnącym zapotrzebowaniem na 
środki ochrony roślin.

W związku z tym produkcja azotoksu 
w przeliczeniu na 100 proc. winna być 
podniesiona do około 2.250 ton w roku 
1955. Jednocześnie należy uruchomić 
produkcję gamexanu, środka o wysokiej 
toksyczności stosowanego głównie do 
walki ze stonką ziemniaczaną i dopro
wadzić ją do wysokości 700 ton w 
r. 1955.

Równolegle ze wzrostem produkcji 
środków ochrony roślin, winna silnie 
wzrastać krajowa produkcja aparatury 
do rozpylania oraz winna być poprawio
na jej jakość i wprowadzone do produk
cji nowe, doskonalsze typy.

Jak widać z powyższego, przed prze
mysłem i w szczególności przemysłem 
chemicznym stoją bardzo poważne za
dania w zakresie wzmożenia pomocy 
produkcyjnej dla rolnictwa.

Pozwólcie, Towarzysze, wyrazić prze
konanie, że przemysł chemiczny, jego 
załogi i organizacje partyjne szybko wy
równają dotychczasowe wady w swojej 
pracy i z honorem wypełnią odpowie
dzialne zadania, które Zjazd przed ni
mi postawi!.

3. Inne formy 
pomocy produkcyjnej 

dla rolnictwa
Specjalną uwagę należy zwrócić na

właściwa zaopatrzenie wsi w środki 
transportowe. Trzeba stwierdzić, że taka 
prosta sprawra, jak produkcja wozów go
spodarskich, została zaniedbana i że w 
związku z tym wieś odczuwa brak za
opatrzenia w wozy gospodarskie.

W roku 1955 należy czterokrotnie po
większyć produkcję wozów, fabryczną 
oraz spółdzielczości. Poza tym należy 
organizować przy większych kuźniach, 
w spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach 
i w spółdzielniach pracy produkcję wo
zów' sposobem rzemieślniczym. Równo
cześnie należy organizować małe wy
twórnie dla wyrabiania takich części do 
wozów, jak kola, dyszle, orczyki itp. 
W ramach spółdzielczości należy uru
chomić szereg zakładów dla regenera
cji opon do wozów gospodarskich.

Jeżeli chodzi o pojazdy mechaniczne, 
to. w latach 1954 — 1955 winny być

znacznie zwiększone ich przydziały dla 
PGR, POM i większych spółdzielni pro
dukcyjnych.

W  celu wyposażenia warsztatów re
montowych w rolnictwie, należy w ro
ku 1954 zwiększyć przydziały dla Min. 
Rolnictwa do około 1000 sztuk obra
biarek, z czego warsztaty POM powin
ny otrzymać ponad 800 sztuk. W roku 
1955 przydziały dla wyposażenia war
sztatów' remontowych w rolnictwie na
leży w dalszym ciągu wydatnie zwięk
szać.

Należy rozwijać i popierać akcję obej
mowania przez zakłady przemysłowe 
szefostwa nad POM-ami i GOM-ami w 
celu udzielenia przez zakłady przemysło
we o dobrze zorganizowanej obróbce 
mechanicznej pomocy w zakresie orga
nizacji i techniki remontów maszyn rol
niczych.

Należy pilnie kontrolować wykonanie 
znacznie powiększonych dla roku 1954 
i 1955 przydziałów takich niezbędnych 
dla w'si artykułów', jak gwoździe budo
wlane i papowe, łańcuchy gospodarskie, 
łopaty i szpadle, widły, siekiery, noże 
do sieczkarń, lemiesze, wiadra ocynko
wane, konwie do mleka itp.

Ważną sprawą jest rozwinięcie na wsi 
wysoce dziś niedostatecznej sieci tak 
niezbędnych dla potrzeb rolnictwa pun
któw usługowych, jak kowalskie, ślusar
skie, blacharskie, kołodziejskie, bednar
skie, rymarskie, wiertnictwa studzien 
Itlj.

W  roku 1955 należy osiągnąć co naj
mniej stan sieci w wysokości 60 tys. 
punktów usługowych stałych i lotnych 
wobec około 40 tys. takich punktów 
działających w roku 1953.

Jednocześnie należy rozbudowywać 
punkty usługowe, działające w spółdziel
niach produkcyjnych, PGR-ach i przy 
gminnych ośrodkach maszynowych.

★

Takie są główne linie, po których win
no iść wzmożenie pomocy produkcyjnej 
dla rolnictwm. Trzeba, żebyśmy się wszy
scy za tę pracę wzięli z całą energią i z 
całym sercem, Została proklamowana 
bitwa o podniesienie produkcji rolnictwa 
i wszyscy ponosimy odpowiedzialność, 
ażeby w tej bitwie nie zabrakło amuni
cji, w postaci ciągników, maszyn, sprzę
tu, narzędzi i nawozów.

II. Wzrost produkcji przemysłowo] artykułów szerokiego spożycia
W roku 1953 globalna produkcja prze

mysłu wytwarzającego przedmioty spo
życia wzrosła o 99 proc. w' porównaniu 
z rokiem 1949. Jednakże zadania planu 
6-letniego w zakresie wielu podstawo
wych artykułów powszechnego spożycia 
nie zostały w pełni wykonane.

Produkcja wielu artykułów powszech
nego spożycia wyraźnie nie nadąża za 
stałym wzrostem zapotrzebowania lud
ności. Poza tym jakość, wąski asorty
ment wyrobów, nieestetyczne wykończe
nie, zie opakowanie, niedostosowanie do 
gustów konsumenta jest często przed
miotem słusznych i usprawiedliwionych 
skarg ludności. W  wielu ogniwach na
szego przemysłu i naszego handlu zako
rzeniły się złe zwyczaje, polegające na 
nieliczeniu się z życzeniami ludności i 
na zakładaniu, że można nie dbać o po
lepszenie jakości i wzbogacenie asorty
mentu, bo klient i tak wszystko kupi. 
Nie podobna realizować zadania podnie
sienia stopy życiowej mas pracujących 
bez usunięcia tych poważnych bolączek, 
bez usunięcia nieodpowiedzialnego i po
gardliwego stosunku do potrzeb ludno
ści pracującej.

Dlatego nasz Zjazd, stawiając jako 
naczelne zadanie podniesienie stopy ży
ciowej mas pracujących, winien postawić 
konkretne i sprecyzowane żądania pod 
adresem poszczególnych gałęzi przemy
słu w celu uzyskania znacznego wzrostu 
ilościowego i zasadniczej poprawy jakoś
ci artykułów przemysłowych szerokiego 
spożycia.

1. Frz,einysl spożywczy
W przemyśle spożywczym przy znacz

nym wzroście ilości pieczywa, dostarcza
nego na rynek, konieczne jest urozmai
cenie jego asortymentu i ulepszenie ja 
kości na podstawie wprowadzenia ści
słych przepisów technologicznych i do
konywania stałych kontroli ich przestrze
gania.

Należy położyć kres częstym jeszcze 
faktom, kiedy pieczywo trafia do skle
pów źle wypieczone, o złym smaku, po
gniecione, z zakalcem.

Na odcinku kasz należy wyrównać za
równo braki ilościowe, jak i asortymen
towe, co dotyczy głównie kasz perło
wych oraz kaszy jaglanej i gryczanej.

W przemyśle mięsnym przy ogólnym 
podniesieniu w 1955 r. w porównaniu z 
1953 r. produkcji mięsa z uboju o około 
17 proc., należy położyć nacisk na zwięk

szenie produkcji asortymentów szczegól
nie poszukiwanych na rynku, jak np. 
szynki, balerony, salcesony i kiełbasy 
krwiste, serdelki, polędwice, parówki.

Należy także uruchomić produkcję no
wych, wysokiej jakości przetworów mięs
nych, jak np. rolady schabowe, salami, 
boczki pieczone i inne.

W zakresie mleka i przetworów mle
czarskich przy ogólnym wzroście mleka 
spożywczego w r. 1955 o około ¡7 proc. 
w stosunku do roku 1953, należy spe

cjalny nacisk położyć na wydatniejszy 
wzrost produkcji mleka butelkowanego i 
serów. Szczególnie należy zwiększyć 
produkcję asortymentów poszukiwanych 
na rynku, jak np. masła pierwszego ga
tunku, serów szlachetnych itd.

Ważnym zadaniem jest podwyższenie 
stanu sanitarnego i higieny produkcji 
mleczarskiej, usprawnienie transportu 
mleka, przestrzeganie należytego chło
dzenia przed transportem i w czasie 
transportu oraz rozszerzenie pasteryzacji 
mleka.

W łatach 1954 —  1955 należy znacz
nie rozwinąć przemysł rybny i zapewnić 
mu odpowiednią bazę przez rozszerzenie 
połowów bałtyckich i dalekomorskich.

W przemyśle tłuszczowym należy pod
nieść ogólną produkcję tłuszczów jadal
nych w r. 1955 o około 25 proc. w sto
sunku do roku 1953.

Produkcja cukierków winna wzrosnąć 
o 27 proc., przy czym jakość wyrobów 
przemysłu cukierniczego należy popra
wić przez znaczne zaostrzenie kontroli 
jakości surowców, ścisłe przestrzeganie 
ustalonych norm i receptur oraz znacz
ne rozszerzenie asortymentu i różnorod
ności stosowanych smaków i aromatów.

Produkcję wina należy w 1955 r. 
zwiększyć o 40 proc. w stosunku do ro
ku 1953. Ponadto należy rozszerzyć pro
dukcję win poszukiwanych na rynku, 
przy równoczesnym rozszerzeniu asorty
mentu wiń owocowych i gronowych oraz 
znacznie poprawić jakość win.

W zakresie produkcji mydlą, przy 
ogólnym podniesieniu produkcji o 16 
proc., należy zwrócić uwagę na znacz
niejszy wzrost produkcji mydeł specjal
nie poszukiwanych, jak np. mydło 
„powszechne“ oraz uruchomić produkcję 
nowych, wysokogatunkowych mydeł toa
letowych.

2. Przemysł lekki
Przed przemysłem włókienniczym, 

odzieżowym i skórzanym, obok osiąg
nięcia dalszego wzrostu ilościowego, ja 
ko główne zadanie stoi znaczna popra
wa jakości i rozszerzenie, a także wzbo
gacenie asortymentu. *

Przy wzroście ogólnym produkcji tka
nin bawełnianych w 1955 r. w stosunku 
do r. 1953 o 12 proc., należy znacznie 
zwiększyć produkcję takich tkanin, jak 
pościelowe, koszulowe, popeliny, zefiry 
oraz tkaniny płaszczowe i sukienkowe 
kolorowe tkane. Podniesienie jakości i 
estetycznego wyglądu tkanin bawełnia
nych winno nastąpić , przez .stosowanie 
ulepszonych metod barwienia i drukowa
nia.

Szczególną opieką należy otoczyć po
lepszenie trwałości tkanin bawełnianych 
przez rozszerzenie stosowania nowoczes
nych metod uszlachetnienia tkanin, a 
w szczególności przez rozszerzenie sto
sowania procesu merceryzacji, dekatyza
cji i przez uodpornianie tkanin na nasią
kanie wodą.

Przy ogólnym wzroście produkcji tka
nin wełnianych o około 11 proc. należy

osiągnąć wyższy wzrost tkanin wysoko
procentowych przeznaczonych na rynek 
krajowy. Tak np. produkcja tkanin czy
sto wełnianych (100 proc.) przeznaczo
na na rynek krajowy wzrośnie z 2,1 min. 
metrów bież. w roku 1953 do 6,8 min. 
metrów bież. w roku 1955. Ponadto na
leży powiększyć produkcję tkanin cze
sankowych oraz produkcję tkanin su
kienkowych, barwnie tkanych, chustek 
wzorzystych.

W przemyśle wełnianym winno być 
rozszerzone stosowanie karbonizacji 
wełny i apretur niemnących. W przemy
śle tym należy ściśle przestrzegać prze
pisów technologicznych, dekatyzowania 
tkanin wełnianych w celu zmniejszenia 
ich skurczu oraz szczególnie starannie 
wykonywać prace w końcowej fazie ob
róbki tkanin, jak mierzenie, składanie, 
stemplowanie, etykietowanie i pakowa
nie.

W przemyśle jedwabniczym i tkanin 
'dekoracyjnych przy ogólnym wzroście o 
20 proc. w r. 1955 w stosunku do roku 
1953 należy znacznie zwiększyć produk
cję szczególnie poszukiwanych artyku
łów, jak np. sukienkowych i bluzkowych, 
piki bluzkowej białej, chustek, apaszek, 
szalików damskich z jedwabiu natural
nego gładko barwionych, aksamitów su
kienkowych, adamaszków i atłasów koł
drowych, wysokogatunkowych tkanin 
meblowych.

W  przemyśle konfekcyjnym należy 
stale powiększać ilość nowych, bardziej 
estetycznych i praktycznych modeli, 
zwiększać częstotliwość zmian modeli i 
wzorów, zwiększać ilość nowych faso
nów, zmniejszać ilość sztuk produkowa
nych w jednej serii, dobierać właściwe 
wzory tkanin i stosować odpowiedniej 
jakości.dodatki.

Również w przemyśle dziewiarskim 
należy znacznie zwiększyć ilość fasonów 
i modeli.

Należy położyć szczególny nacisk na 
produkcję wyrobów dla niemowląt i 
dzieci i specjalną uwagę zwrócić na 
produkcję wszystkich niezbędnych wy
miarów.

W przemyśle obuwniczym równolegle 
ze wzrostem ilościowym należy znacz
nie polepszyć jakość obuwia i jego trwa
łość. Należy rozszerzyć wzornictwo w 
przemyśle obuwniczym i znacznie uzu
pełnić asortyment modelowego obuwia 
damskiego, obuwia dziecięcego, obuwia 
letniego damskiego i męskiego.

W obuwiu dziecięcym należy wprowa
dzić do produkcji pełną numerację obu
wia z uwzględnieniem pólnumerów.

3. Przemyśl metalowy 
i elektrotechniczny

Musimy wyraźnie stwierdzić, że za
opatrzenie ludności w> artykuły po
wszechnego użytku metalowe i elektro
techniczne jest niedostateczne. Należy 
poczynić wszystkie niezbędne kroki do 
poprawienia sytuacji i uzyskania prze
łomu na tym odcinku.

W 1955 roku należy uzyskać produkcję 
naczyń kuchennych emaliowanych o około 
40 proc. większą niż w 1953 roku, naczyń 
żeliwnych o 75 proc. większą, naczyń 
gospodarczych ocynkowanych o 60 proc. 
większą, wiader ocynkowanych o 62 
proc. większą. Należy także wielokrotnie 
zwiększyć produkcję naczyń kuchennych 
aluminiowych wytwarzanych dotąd w 
bardzo małych ilościach. Równolegle 
winna postępować poprawa jakości pro
dukowanych naczyń przez stosowanie 
ulepszonych metod wytwarzania i lep
szych materiałów. W szczególności do 
produkcji naczyń emaliowanych należy 
stosować właściwe składniki chemikalii 
dla nadania emalii trwałości i estetycz
nego wyglądu.

Należy znacznie wzmóc produkcję 
nakryć stołowych i deserowych, nie
rdzewnych i aluminiowych, scyzoryków 
wszelkiego typu i nożyczek, nożyków do 
golenia i brzytew.

W przemyśle elektrotechnicznym nale
ży w roku 1955 podnieść ilość produ
kowanych odbiorników radiowych do 
360.000, co stanowi 34 proc. wzrostu w 
stosunku do roku 1953. Należy podnieść 
jakość odbiorników radiowych, znacznie 
zwiększyć produkcję części, zamiennych, 
W roku 1954 należy opracować nowy typ 
odbiornika wysokiej klasy, a od roku 
1955 uruchomić seryjną produkcję tych 
odbiorników. Należy zorganizować i sze
roko rozwinąć krajową produkcję adap
terów elektrycznych i gramofonów sprę
żynowych, przy czym należy wprowadzić 
do produkcji również adaptery z automa
tycznym zmieniaczem płyt i adaptery 
do płyt o długim nagraniu.

Bardzo poważne zadania należy po
stawić w dziedzinie rozszerzenia pro
dukcji sprzętu, ułatwiającego prowadze
nie gospodarstwa domowego. Dotych
czasowa mała skala produkcji takiego 
sprzętu jak odkurzacze, froterki, lodów
ki, a nawet maszyny do szycia powodo
wała wysokie koszty własne produkcji, 
co łącznie z niedostateczną produkcją 
utrudniało udostępnienie tego sprzętu 
szerokim masom. Uruchamianie produk
cji tego typu sprzętu należy wprowadzać 
również w przodujących zakładach prze
mysłu maszynowego, co zapewni maso
wość produkcji przy odpowiedniej jako
ści 1 znacznie niższym koszcie własnym 
niż obecnie. W związku z tym konieczne 
jest zwrócenie uwagi na należyte przy
gotowanie oprzyrządowania do każdej 
operacji produkcyjnej, pełne zastosowa
nie przodujących doświadczeń technolo
gicznych i metod produkcji potokowej. 
Pozwoli to po odpowiednim przygotowa
niu rozwinąć produkcję tego typu sprzę
tu na szeroką skalę.

Należy znacznie rozwinąć produkcję 
zegarów wszelkiego typu, jak zegary 
ścienne, zegary kominkowe, budziki po
pularne, opanować nową produkcję bu
dzików, tzw. gabinetowych i przygoto
wać się do produkcji polskiego zegarka 
ręcznego.

Szereg nowych wyrobów należy wy
produkować z dziedziny optyki, w szcze
gólności wprowadzić do produkcji pol
ski typ aparatu fotograficznego.

Znacznemu powiększeniu winna ulec 
produkcja rowerów, a mianowicie w ro
ku 1955 o 79 proc. w stosunku do roku 
1953. Przeszło dwukrotnie należy po
większyć w r. 1955 w stosunku do roku 
1953 produkcję motocykli 125 cm* i 
wprowadzić do produkcji motocykl 350 
crn3.

Trudno jest w referacie zjazdowym 
wymieniać wszystkie zadania w zakre
sie rozszerzenia ilości i polepszenia ja 
kości przemysłowych artykułów po
wszechnego spożycia. Olbrzymia dziedzi
na pracy otwiera sie przed nami i w za
kresie produkcji mebli i w zakresie pro
dukcji przemysłu szklarskiego i cera
micznego, i w dziedzinie wyrobów prze
mysłu gumowego, i w zakresie przemy
słu mas plastycznych, i w zakresie za
opatrzenia rynku w materiały papierowe 
i przybory biurowe, i w dziedzinie za
spokojenia stale rosnących potrzeb lud
ności i placówek kulturalno-społecznych 
na instrumenty muzyczne i w dziedzinie 
stworzenia warunków dla dalszego roz
woju sportu, turystyki i kultury fizycz
nej przez dostarczenie dlań odpowied
niego sprzętu.

Specjalnie jednak należy zwrócić uwa
gę na zie zaopatrzenie rynku w zabawki 
dziecinne. Trzeba na tym odcinku osiąg
nąć szybko znaczną poprawę.

Zarówno przemysł zabawkarski pod
legły Ministerstwu Przemyślu Drobne
go i Rzemiosła, jak i przemysł kluczowy, 
produkujący ubocznie zabawki, winien 
wprowadzić do produkcji nowe asorty
menty zabawek ze szczególnym zwróce
niem uwagi na dydaktyczny charakter 
zabawek.

Należy również znacznie podnieść ja 
kość wykonania, estetyczny wygląd i 
trwałość produkowanych zabawek. Nale
ży obniżyć koszty własne produkcji za
bawek po to, aby umożliwić zniżkę ich 
cen detalicznych.

W latach 1954 — 1955 powinien nastą
pić zdecydowany przełom na odcinku

usług przemysłowych 1 konserwacyjno- 
remontowych, wyrażający się w poważ
nym wzroście sieci punktów usługowych, 
w poprawie ich lokalizacji, która powin
na być dostosowana do istotnych potrzeb 
na poszczególnych terenach, w podnie
sieniu poziomu technicznego zakładów 
usługowych, w urozmaiceniu form świad
czenia usług, w zdecydowanej poprawie 
jakości, terminowości i kultury świad
czenia usług. Łączna sieć punktów usłu
gowych uspołecznionych i indywidual
nych powinna wzrosnąć w pionie Min. 
Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła z oko
ło 100.000 w końcu 1953 roku do około 
140.000 w r. 1955.

jp Zadania podniesienia produkcji l po-
! lepszenia jakości artykułów przemysło

wych powszechnego użytku zostały po
stawione na IX  Plenum KC PZPR i zna
lazły szeroki odzew w masach.

f  W  szeregu zakładów przemysłowych
' rozwinęła się duża inicjatywa w tym za

kresie i podjęte zostało masow'e współ
zawodnictwo. Na tej podstawie w IV  
kwartale roku 1953 uzyskano poważne 
wyniki w postaci wzrostu produkcji arty
kułów konsumcyjnyeh. Jednakże w pierw
szych miesiącach roku 1954 wystąpiło 
szereg niepokojących objawów, wyraża
jących się w częstym niewykonywaniu 
planów produkcji zarówno pod wzglę
dem ilościowym, jak i pod względem a- 
sortymentowym. Np. przemysł włókien
niczy, jak dotychczas, nie przestawił się 
na nowe asortymenty, koncentruje się 
na najbardziej iatw'ej produkcji, nie prze
strzega asortymentowych założeń planu 
rocznego i nie dostarcza na rynek odpo
wiednich ilości najbardziej poszukiwa
nych tkanin, jak np. gabardina, czy tka
niny czesankowe. Podobne fakty obser
wuje się W' przemyśle obuwniczym i o- 
dzieżowym. W przemyśle elektrotechnicz
nym występuje poważne zaniedbanie 
potrzeb rynku, przemysł nie dostarczył 
np. planowych ilości sznurów przyłą
czeniowych, wyłączników, nasadek grzej
nikowych, wtyczek itd.
i Wystąpiły również niepokojące obja
wy pogorszenia jakości produkcji tka
nin w poszczególnych zakładach. Szcze
gólnie ma to miejsce w zakładach włó
kienniczych okręgu białostockiego i zie
lonogórskiego. Ó czym świadczą te fak
ty? Świadczą one o niedopuszczalnym 
stosunku niektórych kierowników gospo
darczych do zadań postawionych przez 
partię. Tacy kierownicy gospodarczy 
uważają widocznie, że mogą formalnie 
zgadzać się z zadaniami postawionymi 
przez partię, a w praktyce te zadania 
ignorować. Liczą oni widocznie na bez
karność.

Trzeba jasno powiedzieć, że do bez
karności nie wolno dopuszczać, a wszyst
kich winnych niewykonania zadań 
państwowych i partyjnych należy po
ciągać do surowej państwowej i par
tyjnej odpowiedzialności.

Kraj czeka na wydatną poprawę w za
opatrzeniu w artykuły przemysłowe pow
szechnego użytku. Ludzie pracy mają 
prawo żądać, aby myślano o ich potrze
bach i zaspokajano ich potrzeby. Masy 
pracujące mają prawo żądać lepszego 
ubrania i obuwia, smaczniejszego i róż
norodniejszego jedzenia, większej ilości 
mebli i sprzętu domowego.

Nie wolno nam w żadnym wypadku 
tych usprawiedliwionych oczekiwań za
wieść. Wszyscy rozumiemy, że rozwój 
ilościowy i jakościowy produkcji artyku
łów powszechnego użytku wymaga cza
su, ale nikt z nas nie może się zgodzić 
na to, aby do tej spraw'y zabierano się 
leniwie, z ociąganiem, czy wręcz ignoru
jąc postawione zadania.

Od szybkiego podniesienia produkcji 
artykułów' powszechnego użytku zależy 
podniesienie stopy życiowej mas pracu
jących. Musimy więc dla wykonania tych 
zadań zmobilizować całą partię i stwo
rzyć wseystkie możliwości dla szerokiego 
rozwinięcia inicjatywy mas pracujących.

■ Trzeba sprawrę postawić przed zaioga- 
mi wszystkich zakładów produkcyjnych, 
trzeba popierać wszvstkie słuszne po
mysły i inicjatywy i nagradzać je.

¡ Trzeba urządzać wystawy i konkursy 
nowych typów i nowych wzorów artyku
łów powszechnego użytku, trzeba pod
chwytywać każdą myśl o ulepszeniu pro
dukcji i ulepszeniu procesów' technolo
gicznych. Trzeba wkorzeniać w pracow
ników przemysłu i handlu niezłomne 
przekonanie, że w sprawne zaspokojenia 
potrzeb mas pracujących nie ma rzeczy 
drobnych i mało ważnych, trzeba nieu
stannie na wszystkich szczeblach kon
trolować wykonanie postawionych zadań.

Z doświadczenia wiemy, że kiedy par
tia bierze się za postawione zadanie z ca
la energią i przekonaniem, to zadanie to 
zostaje pomyślnie rozwiązane. Za spra
wę polepszenia zaopatrzenia ludności 
pracującej w artykuły powszechnego 
użytku nasza partia weźmie się z całą 
energią i z całym przekonaniem i dlate
go nie ulega wątpliwości, że to ważne 
zadanie zostanie w ciągu najbliższych 
lat rozwiązane.

Dalszy ciąg referatu tow. MINCA  

podamy w następnym numerze.



H Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze;
▼

Żołnierz polski wypełni z honorem każdo zadanie 
jakie postawi przed nim nasza Partia i Rząd

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Marszałka Polski —  Konstantego Rokossowskiego
Towarzysze!
W referacie sprawozdawczym 

Komitetu Centralnego naszej 
Partii towarzysz Bierut podsu
mował wspaniałe osiągnięcia 
narodu polskiego, odniesione 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i  nakreślił naszą drogę na przy
szłość, drogę dalszej walki o 
szczęście i dobrobyt całego na
rodu.

Dotychczasowe rewolucyjne 
przeobrażenia, jakie zaszły w 
dziejach narodu polskiego, 
zmieniły oblicze naszej Ojczy
zny. Z kraju biednego i zaco
fanego Polska przekształciła się 
w  kraj zamożny i rozwinięty 
pod względem przemysłowym.

Główmy wysiłek naszej partii 
i  rządu, wysiłek całego narodu 
był i jest skierowany na roz-

dualności i talentów żołnierzy 
synów ludu pracującego.

W ludowym Wojsku Pol
skim istnieją wszelkie warun
k i dla pełnego rozwoju świa
domości politycznej, wiedzy 
wojskowej i zdolności organi
zacyjnych dowódców.

Dzięki stałej pomocy partii i 
rządu, w Polsce Ludowej pow
stała niezbędna sieć szkół o fi
cerskich, w których szkolą się
synowie robotników i chłopów | ¡dei z bohaterską Armia 
na oficerów różnych rodzajów ! dziecką sprzyjały 
wojsk i specjalności.

Stworzyliśmy wyższe uczelnie 
wojskowe: Akademię Sztabu 
Generalnego imienia Karola 
Świerczewskiego, Akademię 
Wojskowo - Polityczną imienia 
Feliksa Dzierżyńskiego, Woj
skową Akademię Techniczną 
imienia Jarosława Dąbrowskie-

danego bez reszty swej ludo
wej Ojczyźnie. Z niego wyrasta 
żołnierz o wysokich walorach 
moralnych i bojowych, zdolny 
do największych ofiar i. skutecz
nych poświęceń w imię dobra 
narodu.

Sprawiedliwy charakter m i
nionej wojny, podczas której 
Armia Radziecka przyniosła 
narodowi polskiemu wyzwolenie 
Ojczyzny, braterstwo broni i

Ra-

Troskę partii o podniesienie do
brobytu mas pracujących od
czuwa i Wojsko Polskie. Ofice
rowie, podoficerowie i szere
gowcy, wdzięczni partii za jej 
ojcowską opiekę, jeszcze o- 
fiarniej i sumienniej pełnią 
swoją służbę.

Wojsko Polskie w dniach po
przedzaj ących I I  Zjazd Partii 
jeszcze mocniej zespoliło się z 
całym narodem, z życiem na
szego kraju. Żołnierze na ichni 

} sprzyjają j nj ofiarną praca robotników i 
kształtowaniu wysokiego ducha chłopów powitali I I  Zjazd Par-

Rady narodowe dźwignią umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Z przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR —  Romana Zambrowskiego

wój budownictwa pokojowego, | go i inne. Kształcą one dowod
na stworzenie ludziom pracy j ców, oficerów politycznych oraz
miast i wsi cora: 
runków życia

lepszych wa- j  oficerów specjalistów wyższego 
| szczebla. W okresie od I-go

moralnego żołnierza polskiego.
Ideowo - polityczne wycho

wanie żołnierzy, pogłębianie 
ich świadomości politycznej, nie
ustanne zacieśnianie więzi woj
ska z ludem, oto dalsze źródło 
siły moralnej wojska.

Żołnierze naszych Sił Zbroj
nych wychowywani są na postę
powych i rewolucyjnych trady-

hłopów powitali I I  Zjazd 
l i i  daiszymi osiągnięciami w 
wyszkoleniu bojowym i poli
tycznym. Wzrosła polityczna 
aktywność mas żołnierskich. 
Przodujący szeregowcy, podofi
cerowie i oficerowie wstępowa
li do partii, do organizacji mło
dzieżowych, by w szeregach 
partii i jej wiernego pomocni
ka — Związku Młodzieży Pol-

Towarzysze Delegaci!
Wszyscy jesteśmy pod wraże

niem aeferatu sprawozdawczego 
towarzysza Bieruta, który roz
winą! przed nami i przed ca
łym narodem wspaniały obraz 
historycznych przemian, jakie 
dokonały się w naszym kraju 
pod kierownictwem naszej Par
tii w ciągu ostatnich pięciu lat.

Dziś. dokonując bilansu pię- ‘V  “ e miała ^ e j-
ciolecia. które minęło od Kon- j w trybie państwowym
gresu Zjednoczeń,owego, może- U ,  u^ .  ze, w; !enie 3 ™ a- wia jeszcze bardzo As
S c iu  iltt?  wielu M ark̂ ;  p e s ^ c a - i wa nas* j  władzy państwowej.

; mi marynowała pedanta chłop- Powiatowe rady narodowe, a 
— staw się | jjjjp  ^  zbierała się tylko raz 

na 2 tygodnie.

złożonym problemem, wymaga
jącym bacznej kontroli.

Trzeba bowiem, aby sieć han
dlowa miała dobre rozeznanie 
potrzeb chłopskich, aby liczyła 
się z tymi potrzebami i aby bi
ła się o realizację tych potrzeb, 
aby nie kumała się z kułakami 
i spekulantami, aby nie było 
takiej sytuacji, jaka do nie-

władzą uchwałodawczą i kon
trolującą a władzą wykonaw
czą.

Niemniej jednak terenowe ra
dy narodowe, szczególnie zaś 
powiatowe i gminne, a więc te, 
których praca ma decydujące 
znaczenie dla wsi, poprzez któ
re przede wsz.ystkim. wyrażając , 
się słowami towarzysza Stalina ! ^a-h od 3 
„proletariat sprawuje kierow-

— próbny podział dał 82 gro*
mady.

Jeśli chodzi o odległość od 
ostatniego gospodarstwa do sie
dziby nowej gromady, to kształ
tuje się ona w tvch 82 groma
dach od '/-> km do 7 km — w 
16 gromadach odległość kształ
tuje się do 3 km, w 50 groma- 

5 km.
, , , , Przybliżony obraz nowe i gro-

nirtwo w stosunku do chłopstwa mady oraz pewne pojęcie o si-
stano- 

bardzo słabe cgni- le gospodarczej i kulturalnej 
dają następujące dane cyfrowe 
z 82 zaprojektowanych gromad:

cjach narodu i oręża polskiego j sklej .jeszcze aktywniej walczyć

wać się marzeniem 
faktem.

W ciągu 5 lat rekonstrukcji 
socjalistycznej stworzyliśmy 
wielki przemysł, przekształciliś
my kraj z rolniczego w przemy-j £ hn i« n £ h  wypaczenie w 
słowy,- przezwyciężyliśmy nasze ry
wiekowe zacofanie

A sprawa kontraktacji? Ile 
szkody przynosi nam już od 
lat w dziedzinie rozwoju roślin

| renie zasady kontraktacji przez

Wojsko Polskie jest nieodłą- ! Zjazdu partii ilość oficerów p o -|w ^uchu gorącej miłości i bez ° umocnienie gotowości 
czną częścią narodu, jest jego I siadających wyższe wykształcę- j granicznego oddania swojej lu- w«J naszego wojs a, o realiza- 

•¿mieniem. Ekonomi- Inie wojskowe wzrosła dzie- d°we-’ Ojczyźnie,i_ je j socjali- j ęję planów socjalmycznego bu-zbrojnym ram 
czne, polityczne i kulturalne 
przeobrażenia, jakie dokonały 
się w Polsce Ludowej, nie po
zostały bez wpływu na rozwój 

v  naszych Sił Zbrojnych, na tech- 
l niczne zaopatrzenie armii, na 

podniesienie świadomości poli
tycznej żołnierzy i dalsze do
skonalenie ich mistrzostwa bo
jowego.

W oparciu o przyjazną po
moc i doświadczenia Związku 
Radzieckiego budowaliśmy i bu-

sięciokrotnie.
W strukturze klasowej ofice

rów Wojska Polskiego zaszły 
również poważne zmiany. Znacz
nie wzmocnił się trzon kadry 
oficerskiej wywodzącej się z 
ludu. Jeśli przed I-szym Zjaz
dem naszej partii odsetek o fi
cerów pochodzenia robotnicze
go wynosił zaledwie 21 proc., 
to teraz wynosi on 50 proc. 
Synów pracującego chłopstwa 
mieliśmy wówczas — 28 proc.

dujemy potężny przemysł. I już j obecnie zaś 33 proc. Oficerowie 
dzisiaj, w piątym roku reali
zacji pianu sześcioletniego mo
żemy z dumą i radością stwier
dzić, że dzięki ofiarności i zdol
nościom polskiego robotnika, 
technika i inżyniera nasz prze
mysł opanował proces produk
cji nowoczesnego sprzętu bojo
wego i dostarcza Wojsku Pol
skiemu niezbędną ilość czołgów, 
nowoczesnych samolotów, róż
nego kalibru dział i innej broni.
(Oklaski).

Żołnierz polski posiada 
wszystkie konieczne warunki 
dla obrony swojej Ojczyzny i 
je j nietykalnych granic.

Technika bojowa i uzbrojenie 
stanowią materialną bazę zdol
ności bojowej armii. Ale techni
ka bez ludzi jest rzeczą martwą.
O zwycięstwie w nowoczesnej 
wojnie decydują ludzie: silni 
duchem, słusznością swojej spra
wy i umiejętnością posługiwa
nia się nowoczesnym uzbroje
niem i sprzętem bojowym. Po
tęga Sił Zbrojnych i ich goto
wość bojowa zależne są przede 
wszystkim od składu osobowe
go wojska, od ludzi bezgranicz
nie oddanych swojej ..Ojczyźnie.
A z takich ludzi składa się na
sze wojsko. (Oklaski).

Ustrój ludowy naszego pań
stwa, normy życia obowiązujące 
w Wojsku Polskim — armii no
wego typu, sprzyjają wszech
stronnemu rdzwojowi indywi-

wychowankowie szkół oficer
skich i akademii ludowego Woj
ska Polskiego stanowili wów
czas 68 proc. kadry pficerskie.i, 
obecnie zaś stanowią 96 proc.

W wyniku tych zmian można 
stwierdzić, że wychowaliśmy i 
wyszkoliliśmy naszą własną, 
ludową kadrę oficerską, nie
rozerwalnie związaną z ludem 
i bezgranicznie oddaną ludowi. 
(Oklaski). Stanowi ona część 
składową nowej, ludowej inte
ligencji, z której dumna jest na
sza partia i nasz naród.

Dowódcy i aparat polityczny 
naszego wojska ofiarnie szkolą 
i wychowują żołnierzy, uczą ich 
wiernie i mężnie służyć sprawie 
obrony ojczystego kraju.

Wojsko nasze w codziennym 
żołnierskim trudzie opanowu
je zasady nowoczesnej sztuki 
wojennej i umie posługiwać się 
nową techniką bojową. Rośnie 
nieustannie gotowość bojo
wa ¡udowego Wojska Polskie
go, jego siła i potęga.

O zdolności obronnej kraju,
0 sile jego armii decyduje rów
nież zwartość zaplecza i duch 
moralny: narodu. Nigdy jesz
cze w swych dziejach naród 
polski nie był tak zjednoczony
1 zwarty ideowo jak obecnie. 
Zaplecze dostarcza naszej armii 
nie tylko doskonałego uzbroje
nia i sprzętu bojowego, ale da
je także nowego człowieka, od-

stycznej przjTsz!ości.
To pobudza ich do niebywałej 

ofiarności w pełnieniu zaszczyt
nej służby wojskowej i znajdu
je swój wyraz w rozwijającym 
się coraz szerzej i głębiej ruchu 
przodownictwa w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym.

Wojsko Polskie powstało, 
rozwijało sie i hartowało w bo
jach u boku Arm ii Radzieckiej, 
a w okresie pokojowym cały sy
stem szkolenia i wychowania 
naszego wojska, oparliśmy na 
zasadach przodującej radziec
kiej nauki wojennej, na przy
swajaniu sobie doświadczeń 
Wielkiej Wojny Narodowej i 
najnowszych osiągnięć nauki i 
techniki wojennej.

Pomoc, która okazywał na
szemu wojsku Związek Radziec
ki w czasie wojny, odczuwamy 
i na obecnym etapie pokojowe
go budownictwa.

Przodujący ustrój społeczny 
naszego kraju, mądre kierowni
ctwo partii marksistowsko-le
ninowskiej, cieszącej się zaufa
niem i miłością mas pracują
cych. zapewnia kształtowanie 
charakteru naszej armii i wy
kuwa jej siły bojowe. Zagad
nienia obronności kraju, za
gadnienia umacniania zdolności 
bojowej Wojska Polskiego zaj
mowały dużo miejsca w pracy 
Komitetu Centralnego naszej 
partii.

To Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, jej kierowniczej- j  delegaci i cały nasz 
roli kraj nasz zawdzięcza wzrost) Wojsko Polskie nie 
potencjału gospodarczego i o- 
bronnego. To partii Wojsko 
Polskie zawdzięcza swój nie
ustanny rozwój. (Oklaski).

Uchwały IX  Plenum Komite
tu Centralnego Polskiej. Zjed
noczonej Partii Robotniczej, ma
jące tak doniosłe znaczenie dla 
całego naszego kraju, mają 
również olbrzymie znaczenie 
dla rozwoju naszego wojska.

downictwa. (Oklaski).
Towarzysze!
W referacie sprawozdawczym 

Komitetu Centralnego naszej 
partii zostały nakreślone pory
wające perspektywy rozwoju 
Polski Ludowej, plany dalszego 
podnoszenia dobrobytu ludzi 
pracy.

Realizacja tych planów jesz
cze bardziej wzmocni siłę i roz
wój naszej gospodarki narodo
wej. Stale wzrastać będzie pro
dukcja naszego przemysłu. Zie
mia dawać bedzie obfitsze plo
ny. Radośniej i szczęśliwiej bę
dzie żył nasz naród.

Wojsku Polskiemu Ojczyzna 
powierzyła straż nad jej bez
pieczeństwem. naród powierzył 
straż nad swoją pokojową pra
cą.
' Nakłada to na cały skład o- 

sobowy naszego wojska obo
wiązek... dalszego pogłębiania j CZona została 
wiedzy wojskowej i politycznej, i  póf raza. 
jeszcze lepszego opanowania no- 1 
wej techniki, dalszego podnie
sienia czujności. umocnienia 
dyscypliny i gotowości bojowej 
wojska.

Jesteśmy armia narodu, który* 
ponad wszystko na świecie ce
ni swą niepodległość i pokój 
Niepodległości i pokoju bronią 
niezachwianie nasze Siły Zbroj
ne.

Siła i gotowość bojowa na
szego wojska pozwała mi dzi
siaj zapewnić was towarzysze 

naród, że

>. . , . ,c, rozwojowe i stosowanie nacisku na chipów
bojo- ! ™ decydującym odcinku jakim - wpychanie im kontraktu 

jest przemysł i wysunęliśmy sie i 
na piąte miejsce w Europie pod ]■ 
względem potencjału przemy-! 
słowego.

jeszcze w większej mierze gmin- areał ziemi uprawnej przekra-
ne rady narodowe, są ciągle 1000 ha ? ?
jeszcze zbyt słabo powiązane z i 5 5 ®  > ’  T 3 ™ 5 *  ° d  1
masami chłopskimi, w niedosta- i doJ p na
tecznej mierze otoczyły się bez- ; W “  ^ d f ™ 4-
partyjnym aktywem i słabo z : bn'ska a«w?Ch **
^ m...Pr^ 2 ? ; . .nlaI0 . 0kazują dach*są świetlice u d e js k tT w

67mocy chłopstwu pracującemu w
podniesieniu produkcji'rolniczej, pUnkty b ib ł io te « ^ ” ' 
słaoo walczą z biurokratyzmem. C i . ,p. • • ’ ,

prawa naruszania zasad | z kumoterstwem i kułacką pe- 3 1 • "  "
netracją.

Ejookowe zwycięstwa w dzie
dzinie uprzemysłowienia stały 
się źródłem zasadniczych prze
mian społeczno - po!-tycznych 
i olbrzymiego pomnożenia sil 
socjalizmu w naszym kraju.

Zwycięska realizacja uprze- 
| mysłowienia kraju z dnia na 
i dzień pokazywała całemu naro
dowi wyższość socjalizmu nad i 

I kapitalizmem. wzmagała kie- [

dobrowolności przy organizo
waniu spółdzielń 'produkcyj
nych ?

Czyż obok wszystkich innych 
szkodliwych następstw fakty 
naruszania zasady dobrowolno
ści nie były jedną z przyczyn 
stwierdzonego przez nas w 
ostatnich latach osłabienia ak
tywności inwestycyjnej w drób 
notowarowych 
chłopskich.

Sama

biblioteki lub 
11 są 

35 agen
cje pocztowe, w' 32 punk - 

1 ty. telefoniczne, w 53 — ochot- 
Wezmy sprawę sieci usług na nicza straż jx>żarna, w 75 — 

wsi. Przecież olbrzymie zadanie punkty sprzedaży detalicznej, 
otworzenia nowych 40 tys. pun- w 35 — 218 różnvch punktów 
któw usługowych w ciągu n a j- ; usługowych, w 19 — punkty 
bliższych 2 lat ma ogromne zna- I skupu, w 17 — GOM-y i POM-v, 
czenie dla wsi i wymagać bę- w 78 — ORMO, w 13 — porad-

gospodarstwach ¡ stów rolnych.
Przecież

dzie dużego wysiłku ze strony 
rad narodowych.

Weźmy sprawę kadr speejali-

nie specjalistyczne, w 10 — po
łożna, w 5 — izby porodowe.

Oczywiście ten stan od - 
zwięrciedla jeszcze poważne za- 

wydziałach roi- cofanie, ale w stosunku do
pomoc państwa nie | nic twa przy radach narodowych okresu przedwojennego widocz- 

roWniczą rolę klasy robotniczej j wystarczy dla podniesienia pro- ; Pracuje spora armia agronomów, ne są olbrzymie zmiany. Dane
•     a.  ________ l • • , . .. J-.  J J — 1 — 1   ’   ... i i i I -iz\z\ł «olon * Iz A*tr (f - A. M i > . - , . ri ugruntowywała jej autorytet 
w narodzie.

Bo cóż to oznacza, jeśli w cią
gu 4 lat realizacji Planu Sze
ścioletniego produkcja przemy
słowa wzrosła z górą dwa razy. 
a globalna produkcja -przemy
słowa Polski kapitałistyezno- 
obszarniczej z 1073 r. przekro- 

w 1953 r. trzy i

Z historycznego punktu widze
nia oznacza to przecież nic in
nego, jak fakt. że klasa robot
nicza wyzwolona z, pęt ustroju 
kapitalistycznego w ciągu dzie
sięciu niespełna lat jest zdolna 
tyle przysparzać krajowi prze
mysłowej mocy produkcyjnej, 
iip pod kierownictwem burżua- 
z.ii w okresie jej rozwoju 
przysparzała w ciągu wielu 
dziesięcioleci kapitalistycznego 
rozwoju przemysłu w Polsce.

Dzięki uprzemysłowieniu kra-

zootechników. weterynarzy, me- te pozwalała stwierdzić, że 
lioratorów. mierniczych, instruk- j przeszło */« z tych 82 gromad 
torów oświaty rolniczej, których będą stanowiły dosyć silne jed- 
dsiałalność może być o wiele nostki administracyjne.

Istotne znaczenie projekto
wana reforma będzie miała dla

i na wsi.

dukcji rolniczej w małorolnych 
i średniorolnych gospodar
stwach, jeśli my jednocześnie 
nie będziemy w organizacjach 
partyjnych, w radach narodo
wych walczyć przeciw wypa
czeniom polityki partii, które 
podrywają zainteresowanie 

chłopa dla wzrostu produkcii
Trzeba, aby cala nasza par

tia. rady narodowe, aparat nr- j 
ganizacji kontraktujących w , .
pełni sobie uświadomili histo- £ , i /̂ od,ukcyj'?ej- Pr2?ciez j Na 78 gromad, bo z 6 nie ma

** .......J' ’ ł jw  tej dziedzinie danych, w 69
I ¡ctnjoio od jednej do sześciu 

owych organizacji par- 
W 51 na owych 73 

i | istnieje od jednej do czterech

bardziej efektywna, jeśli rady 
narodowe dbać będą. aby spe-
u'!f,!rw t hCi r , i£J Sied" iê  PrZ>' ! P^cy politycznej i społecznej biurkach nad sprawozdaniami. | ^  J
a więcej przebywali w terenie, 
aby podnosili swoją wiedzę fa
chową. aby rós) ich autorytet.

Co mówią nam dane. zebrane 
i ze wspomnianych uprzednio 82

ryczną przestrogę Lenina:

Albo weźmy sprawę spóldziel-; ProjS-rtcwanych gromad? 
Kiści produkcyjnej. Przecież o- j 

bok POM-ów rady narodowe są j w
,N*e ma nic głupszego, I Powołane do największej pieczy j istnieje 
ma myśl o przemocy w dzie-! °  umocrl!erlle spółdzielń produk- | podstaw: 
Inie stosunków gosnodarczsrh cy,.ny£h- Jak wiartomo' do za-] tyjnych.

zawiedzie i łu prawie milion chłopów we- 
pokiadanego w nim zaufania ' szło do przemysłu i budownic- 
Zołnierz polski wypełni z ho-i twa. setki tysięcy młodzieży 
norom każde zadanie, jakie po- | wiejskiej zdobywa kwalifikacje 
stawi przed nim nasza pąrtia i *vV miastach w szkołach zawodo- 
rzad. nasza umiłowana Ojczyz
na — Polska Rzeczpospolita Lu
dowa.

((Burzliwe oklaski, 
i ostają. Okrzyki: „Niech żyj 
Wojsko Polskie 
Rokossowski").

i Marszałek

Młodzież zetempowska gorąco koste Partię 
ś kodzie pod jej kierownictwem wiernie służyć Ojczyźnie

Z przemówienia Przewodniczącego ZG ZMP Stanisława Pilawki
Pod troskliwą opieką partii — 

oświadczył na wstępie tow. Pi
jawka — rośnie udział młodzie
ży w życiu politycznym, gospo
darczym i kulturalnym nasze
go kraju, pogłębia się Jej po
czucie odpowiedzialności za losy 
kraju, rośnie jej udział w walce 
klasowej o nowe, lepsze i pięk
niejsze życie. Entuzjazm walki 
6 realizację programu Frontu ) Zetempowcy 
Narodowego ogarnął całą mło
dzież.

Osiągnięcia te dokonują się 
przy aktywnym udziale ZMP. 
który staje się coraz bardziej 
bojowym i wiernym pomocni
kiem partii w dziele mobiliza
cji i wychowania milionowych 
mas młodzieży na ludzi głęboko

ideowych, świadomych budow
niczych nowego życia.

W szeregach ZMP wyrosło ty
siące młodych patriotów, świa
domych i odważnych bojowni
ków sprawy socjalizmu — bu
downiczych Polski Ludowej, 
przodowników pracy, racjonali
zatorów, mtoriyęh specjalistów 
w różnych dziedzinach życia.

Stale umacnia się więź mię
dzy partią i ZMP, pogłębia się 
partyjne kierownictwo młodzie
żą. Młodzież zetempowska go
rąco kocha naszą partię i prag
nie pod jej kierownictwem wier
nie służyć swej Ojczyźnie. Tow. 
Bierut w swoim referacie wy
soko ocenił pracę zetempowskiej

polityczny naszego Związku, o 
kształtowanie jego oblicza ideo
logicznego przeciwko wszelkim 
przejawom oportunizmu i sek
ciarstwa --  podki-eśli! mówca — 
nie była dostatecznie ostra i 
bezkompromisowa.

Mimo wskazań partii, niedo
statecznie wyjaśnialiśmy nasze
mu aktywowi młodzieżowemu, 
że ZMP jest organizacją wycho-

organizacji Ocena ta będzie mo- 
w mieście i na j bilizowała cały nasz aktyw zet- 

wsi, w szkole i w wojsku, swo- | empowski, całą organizację do j  wującą naszą młodzież na ak- 
im osobistym przykładem pocią- I jeszcze większej wydajności ! tywnych i niezłomnych budow-

pracy.
Z kolei przewodniczący ZG 

ZMP omówił te trudności w 
dziedzinie politycznego wycho
wania młodzieży, których prze
zwyciężenie wymaga jeszcze nie
małego wysiłku.

Walka o właściwy charakter

gają za sobą do ofiarnej i wytę
żonej pracy masy młodzieży.

W pokonywaniu trudności 
chłopcy i dziewczęta naszego 
kraju wzorują się na młodzie
ży radzieckiej, na jej bohater
skim Komsomołe, uczą się od 
niej hartu.

niczych socjalizmu i komuniz
mu. że ideologią ZMP jest ideo
logia klasy robotniczej, ideologia 
naszej partii, ideologia marksiz
mu - leninizmu.

ZMP do niedawna zbyt słabo 
rozbudowywał swe szeregi, a 

(dalszy ciąg na str. G)

węch i wyższych, umocnił się 
sojusz robotniczo-chłopski.

w  procesie industrializacji 
Wszyscy j wyrosła u nas. wywodząc* się 

z klasy robotniczej i chłopstwa 
nowa inteligencja, a osiągnięcia 
w  dziedzinie uprzemysłowienia 
stały się zasadniczą dźwignią 
przejścia na stronę władzy lu
dowej podstawowych mas sta
rej inteligencji.

Osiągnięcia w industrializacji 
kraju otworzyły nowe wielkie 
perspektywy rozwoju naszej go
spodarki narodowej.

Wielki program zadań, który 
towarzysz Bierut postawił w 
swoim referacie, program kon
tynuowania uprzemysłowienia 
kraju, a jednocześnie takiego 
przegrupowania sił, które by po
zwoliło na wydatny wzrost pro
dukcji rolniczej oraz przemysłu 
towarów powszechnego spożycia 
iako niezbędnego warunku dla 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących — 
otwiera nowy okres w rozwoju 
ekonomiki Polski Ludowej.

Szczególnie dużej mobilizacji 
wymagać będzie zasadnicze, 
centralne zadanie postawione 
przed Partią — podniesienie 
produkcji rolniczej.

Nie ulega wątpliwości, te 
wezwanie wczoraj skierowane 
przez towarzysza Bieruta: „Jak 
najszybciej i bez reszty zlikwi
dować wady. braki i niedocią
gnięcia w gałęziach przemysłu 
obsługu jących bezpośrednio po
trzeby produkcyjne rolnictwa 
Jak najszybciej zmienić we- 
wnątrzprzemysłowe proporcje 
na korzyść tych gałęzi, które 
bezpośrednio obsługują ' potrze
by produkcyjne rolnictwa, jak 
najszybciej powiększyć znacz
nie produkcję tych gałęzi prze
mysłu i uczynić z nich potężne 
dźwignie d!a technicznej rekon
strukcji rolnictwa i szybkiego 
wzrostu jego produkcji" — 
zmobilizuje naszą bohaterską 
klasę robotniczą oraz nasz apa
rat gospodarczy i będzie wy
konane.

Nie ulega też wątpliwości, że 
uchwały Rządu o pomocy pań
stwa dla rolnictwa będą wyko
nane i rolnictwo tę pomoc o- 
trz.yma.

sama
dżinie stosunków gospodarczych 
średniego chłopa“
i pilnie baczyli, aby zasada ta 
nie była wypaczana.

Trzeba całą partie zwrócić 
frontem do wsi, a to znaczy 
systematycznie uczyć cały nasz 
aktyw robotniczy, zasad nasze: 
polityki na wsi oraz agrołeoh- 

j niki, stale wciągać go do prak
tycznej pomocy naszym wiej- to ma miejsce w ostatnich mie- 
skim organizacjom partyjnym, 
postawić pad kontrolę poli
tyczną tego aktywu działalność 
dołowych ogniw rad narodo
wych.

dań Prezydium PRN należy 
rejestracja spółdzielni, i zatwier-1 organizacji ZSL. W 66 istnieje 
dzeme jej planów inwęstycyj-: od jednej do sześciu organizacji 
nych i gospodarczych, i kontro- j ZSCh. W 63 istnieje od jednej 
la rachunkowości i troska o raz- do pięciu organizacji ZMP. 
wój samorządu spółdzielczego, a 
więc niezmiernie żywotne dla 
każdej spółdzielni produkcyjnej
zagadnienia. A sprawa dalsze-1 , . . , . , .
go -  i powiedzmy szybszego, niż i kl® d<*°naj* s *  w rezultacie

roformy. Dokona s:ę po pierw-

Co mówią nam te cyfry? 
Wskazują one na duże prze- 
miany społeczno-polityczne, ja-

WieJką rolę w tej dziedzinie
ma do spełnienia ruch łącz- dbać ? to- aby wszystkie te in
ności między miastem i wsią

siącach -  rozwoju ruchu spół- sze. to' że olbrzymiej więk- 
dzielczości produkcyjnej. Prze
cież właśnie rad.y narodowe przez 
właściwe ustawienie pracy 
GOM-ów, GS-ów, nadzór nad 
kontraktacją mogą i powinny

zn

| stytucje w tak szerokiej mierze 
„  i wciągały chłojaów do rzeczywi-
to  IX Plenum ruch łączności i stej współpracy, aby stawały się 
łącznie zyskał na prężności, one pomostem do
Pogłębiła się jego treść i 

wzbogaciły formy. Ale często 
jeszcze ruch łączności fabryk 
ze wsią sprowadza się do kon- \ rych decydować powinny rady 
taktów poszczególnych ekip fa- j narodowe w wa ice o wzrost 
brycznych ze wsią. Brak jest : produkcji rolniczej, 
jeszcze często poczucia odpo

wiedzialności całego zakładu, 
kierownictwa partyjnego, rady 
zakładowej, kierownictwa go-

szóści — nie Chcę dawać ści
słej cyfry, ale przypuszczam, że 
gdzieś w 80 proc. gromad będą 
podstawowe organizacje par
tyjne, przy czym będą to sil
niejsze organizacje, niż dotych
czas, bo składające się w zasa
dzie przeciętnie z 2 podstawo
wych organizacji partyjnych.

W jakichś 50 — 60 proc. tych 
gromad będzie ZSL, przy tym 
w zasadzie będą to liczniejsze 
organizacje niż dotychczas. W 
około 70 ->• 80 proc. tych gro
mad będzie ZMP. przy czym 
znowu większe ZMP. niż do
tychczas. Rozszerzy się ich te- 

Wszystkie te problemy wypa-1 ren działania, rozszerzą się ich

one pomostem do spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Oto w największym skrócie 
szeroka gama zagadnień, w któ-

da decydować w warunkach o- j horyzonty, wyjdą z opłotków
strej walki klasowej, przy nie- i jednej gromady na teren 4 gro-

spoderczego za pomoc okazywa- j ¡^'anm-ch próbach ze strony I mad przeciętnie, wzrosną ich 
ną wsi. za umocnienie ze wsią kułactwa judzenia, szkodzenia I obowiązki, a wiec i podniesie

w celu zahamowania naszego się ich poziom pracy.

Delegaci na 11 Zjazd PZPR przy kiosku z prasą,

Ale to jest tylko jedna stro
na zagadnienia.

O wiele ważniejszą, decydu
jącą sprawą jesl wielka rn->bi- 
bzarja polityczna całej nasiej 
partii w mieście i na wsi. 
wszystkich jej transmisji, a w 
pierwszym rzędzie rad naród->- 
wyeh, do walki o wzrost pro
dukcji rolniczej.

Liczyć, że zapewnienie po
mocy państwa dla rozwoju rol
nictwa załatwia sprawę, albo 
co gorsze, liczyć na samoczyn- 
ne działanie uchwał rządo
wych — to znaczy zawężać po
lityczne znaczenie sprawy i sa- 
mouspokajać się.

Sama dystrybucja materia
łów produkcyjnych dla 3 mi
lionów gospodarstw jest już

marszu, przenikania do apara
tu władzy, przy nieustannej 
walce z biurokratyzmem w apa
racie rad narodowych, która to 
walka staje się, wobec wzmo
żonej penetracji kułackiej do 
aparatu, jedną z ważnych form 
walki klasowej.

W tych warunkach niezmier
nie ważnvm zadaniem instancji 
partyjnych jest większe wnika

tej pracy, wnoszenie do tego 
aparatu ducha partyjnego — 
jednym słowem umocnienie kie
rownictwa partyjnego.

Towarzysze!

łączności.
Zadania postawione w refe

racie towarzysza Bieruta w 
stosunku do rolnictwa wyma
gają uruchomienia i uspraw
nienia wszystkich naszych 
dźwigni i wymagają nowego 
spojrzenia na dotychczasową 
ich pracę.

Jedną z podstawowych dźwig
ni umocnienia sojuszu robotni
czo-chłopskiego, wzrostu pro
dukcji rolniczej i rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej są ra
dy narodowe.

W usprawnieniu działalności 
rad narodowych i w podniesie
niu ich pracy na wyższy poziom 
kryją się olbrzymie rezerwy 
wzrostu aktywności produkcyj 
nej i politycznej mas pracują
cych i przede wszystkim mas 
chłopskich.

Nasze rady narodowe są po
wołane do odegrania tej roli, 
jaką w ZSRR odegrały i odgry
wają sowiety.

W marcu 1918 r. Lenin pisał:
„Władza radziecka jest apara

tem — aparatem służącym do 
tego, żeby masy zaczęły się na
tychmiast uczyć rządzenia pań
stwem ł organizowania produk
cji w skałi ogólnonarodowej...
Ważną dla nas rzeczą jest przy
ciągnięcie do rządzenia pań-

? !>P7 Wi iątk.0 warunki dalszego zbliżenia orga-udri pracy Jest to ogromnie L .  ro. . . ^

Umożliwi to większe promie
niowanie tej silniejszej organi
zacji na wszystkie wsie nowej 
gromad^. Umożliwi Radzie Gro
madzkiej. znajdującej się w 
siedzibie nowej gromady, opar
cie się o te organizacje, które 
dotychczas byłv bardzo odległe 
od gminy, a które teraz będą 
bliskie siedziby rady narodo
wej. Pozwoli to również i na- 

nie w pracę rad narodowych 11 szej organizacji partyjnej wy- 
ich wydziałów, upolitycznianie j wierać swój wpływ na organ

władzy ludowej.
Nie ulega wątpliwości, że 

ten fakt bedzie miał bardzo 
pozytywne znaczenie dla pod
niesienia poziomu naszej pracy 
partyjnej, pracy politycznej i  
społecznej na wsi.

Prace przygotowawcze do re
formy podziału administracyj
nego już toczą sie w terenie.

Istotnym źródłem słabości na
szych rad narodowych i ich 
niedostatecznego powiązania z 
masami była również wadliwa 
struktura podziału administra
cyjnego oraz długotrwałe spra
wowanie władzy przez rady n ie ) przypadnie na okres 
pochodzące z wyborów.

Towarzysz Bierut już wska-

Największe ich nasilenie
najbliż

szych kilku tygodni.
W tym czasie w oparciu o

zał na przełomowe znaczenie, wnioski aktywu gminnego i gro- 
jakie dla pracy rad narodowych : madzkiego wypracowane z osta
mi eć będą wybory oraz powoła 
nie gromadzkich rad narodo-1 gromad, 
wych. Są to fakty o doniosłym 
znaczeniu politycznym, oznacza
ją bowiem dalsze pogłębienie 
demokratyzmu naszego ustroju 
demokracji ludowej, stwarzają

ną wstępne projekty nowych

trudne zadanie. \!c  socjalizmu 
nie może wprowadzić mniej
szość — partia Mogą go wpro
wadzić dziesiątki milionów, kie
dy nauczą się robić to same".

Pamiętamy, jak w swoim cza
sie bolszewicy uporczywie w 
ciągu długich łat wałczyli o 
większą aktywizację ««wetów, 
o otoczenie ich bezpartyjnym 
aktywem, traktując ożywienie 
sowietów jako podstawową 
dźwignię umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i wzmoc
nienia w nim kierowniczej roli 
klasy robotniczej, jako dźwig
nię walki z biurokratyzmem, 
jako warunek podniesienia 
produkcji rolniczej i przygoto
wania przesłanek masowej ko
lektywizacji.

W ciągu dziesięciu lat swojej 
działalności rady narodowe prze 
były u nas olbrzymią drogę. 
Szczególnie doniosłe znaczenie 
miała reforma 1950 r., która zli
kwidowała rozdwojenie między

nów władzy ludowej do ma? 
pracujących i w szczególności 
do mas chłoDskicb oraz szer
szego udziału mas pracujących 
w rządzeniu państwem.

Kryteria ustalone w Uchwale 
Rady Państwa i Rady M ini
strów o powołaniu gromadzkich 
rad narodowych pozwalają 
przypuszczać, że na miejsce do
tychczasowych 40 tys. gromad i 
3 tys. gmin powstanie 10 — 12 
tys.. powiększonych gromad. 
Oznacza to przeciętnie prawie 
czterokrotne przybliżenie w sen
sie odległości organów władzy 
do mas chłopskich. Jednocze
śnie będzie to jednak dość sil-

Reforma podziału administra
cyjnego i powołanie gromadz
kich rad narodowych musi stać 
się przełomem w usilnym dą
żeniu naszej partii do zacie
śnienia więzi władzy ludowej z 
masami, co stanowi niezwykle 
ważnv warunek wykonania 
wielkich zadań nakreślonych 
przez II Zjazd.

Towarzysze! Program działa
nia sformułowanv w referacie 
towarzysza Bieruta otwiera no
we perspektvwy umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
wzrostu dobrobvtu najszerszych 
mas pracujących miast i wsi.

Jesteśmy zupełnie pewni peł
nej realizacji tych wielkich pers
pektyw, bo nasz program dzia
łania już zyskał żarliwe popar
cie ze strony najszerszych mas 
pracujących, bo działalność na-

zapiecze marksizmu-lenmizmu, bo zde-materialne. 
Przeprowadzony

zmu, bo zde
cydowani jesteśmy czerpać peł- 

u,działem ną dłonią z bogatej skarbnicy
pracowników KC, Urzędu Rady ' doświadczeń zwycięskiego bu-
Ministrów i Kancelarii Rady 
Państwa próbny podział 17 gmin 
w 17 województwach pokazał 
dość interesujący obraz. Na 
miejsce 17 gmin i 248 gromad

downictwa socjalistycznego 
przodującej partii światowej 
klasy robotniczej — Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. (Burzliwe oklaski).



I I  Zjazd Polskie) Zjednoczonej Partii Robotniczej
Młodzież zetempowska gorąco kocha Partią 

I będzie pod je] kierownictwem wiernie służyć Ojczyźnie
Z przemówienia Przewodniczqcego ZG ZM P Stanisława Pilawki

(dokończenie ze str. 5)

skład socjalny zmienia! się w j 
sposób nieprawidłowy. Zm niej-! 
szał się procent robotników w j 
stosunku do ogółu członków, na- j 
tomiast wzrastał procent pra-1 
cowników umysłowych.

Dzięki pomocy partii, X II Ple
num Zarządu Głównego ZMP 
dokonało w roku ubiegłym głę
bokiej oceny działalności Związ
ku na polu wychowania mło- I 
dzieży i postawiło zadanie do- j 
konania poważnego przełomu w 
dziedzinie wzrostu organizacyj-: 
nego, w pracy ideologicznej i j 
■wychowawczej.

Dominujące znaczenie dla ca- i 
łe j działalności ZMP ma orga- j 
nizacyjne i ideologiczne umoc- j 
nienie się wśród młodzieży ro- 
botniczej. ZMP będzie się roz- 
w ija ł prawidłowo wtedy, kiedy } 
młodzież blbotnicza, zrzeszona j 
w Związku, będzie dostatecznie | 
silna liczebnie i uzbrojona ideo- i 
logicznie, kiedy ZMP będzie sku
piał w swych szeregach podsta- j 
wowe masy młodzieży robotni- j 
ezej, kiedy trzon robotniczy j 
w ZMP będzie promieniować na 
całą młodzież, a przede wszyst- 
kim w obecnym okresie — na ; 
młodzież wiejską.

Młodzież robotnicza stanowi ] 
przeciętnie 26.2 proc. składu o- 
sobowego organizacji i, mimo j 
pewnej poprawy po IX  Plenum j 
KC, w  wielu zakładach przemy- J 
slowych, kopalniach i hutach 
ZMP zrzesza niewiele ponad 10; 
proc. zatrudnionej młodzieży w 
wieku zetempowskim. Np. w 1 
Kombinacie im. Lenina do ZMP j 
należy około 30 proc. młodzie
ży, a w stoczni gdańskiej 40 
proc. młodzieżowych przodowni
ków pracy jest poza organiza
cją zetempowską.

W szeregu kopalń woj. stali- 
nogrodzkiego ZMP zrzesza 15 do 
30 proc. młodzieży, a w 21 ko
palniach i kilku hutach w grud
niu i styczniu w okresie ożywio
nego wzrostu szeregów nie przy

jęto nikogo do ZMP. Nie wszyst
kie zarządy wojewódzkie i  po
wiatowe rozumieją do głębi zna
czenie rozbudowy organizacji 
wśród młodzieży robotniczej, a 
szczególnie w wielkich zakła
dach pracy, nie wszystkie za
rządy uświadamiają sobie do 
końca tę prawdę, że słabość 
trzonu robotniczego w ZMP jest 
niemałą przyczyną ulegania 
wielu ogniw ZMP naciskowi 
żywiołów drobnomieszczańskich, 
przyczyną skłonności do wypa
czeń ideologicznych.

ZMP ma dużą rolę do spełnie
nia w umacnianiu i pogłębianiu 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
w umacnianiu i rozszerzaniu 
wpływów ideologicznych klasy 
robotniczej na masy pracują
cych chłopów. Mimo pewnego 
dorobku w ruchu łączności, zbyt 
nikłe do tej pory jest oddziały
wanie młodzieży robotniczej na 
młodzież wiejską. Przykładem 
tego między innymi może być 
rozbudowa organizacji zetem- 
powskiej na wsi. W najbardziej 
uprzemysłowionych okręgach 
naszego kraju jak np. w woje
wództwie stalmogrodztóm, jest 
zaledwie 6.5 tysiąca członków 
ZMP na wsi, we wrocławskim 
14 tysięcy, w bydgoskim 16 ty
sięcy, w łódzkim 18 tysięcy.

ZMP n ie ' potrafił do tej po
ry uświadomić masom młodzie
ży robotniczej, że walka o wzrost 
stopy życiowej, walka o likw i
dację dysproporcji między roz
wojem przemysłu a rozwojem 
rolnictwa nie może odbywać się 
bez wzmożonej aktywności i 
kierowniczej roli klasy robotni
czej w życiu politycznym i ku l
turalnym wsi.

Chodzi o to, by pod kierow
nictwem ZMP-owskich organi
zacji ruch łączności młodzieży 
robotniczej z młodzieżą wiejską 
nabierał coraz bardziej charak
teru masowego, aby dopomagał 
w  podnoszeniu poziomu polity
cznego i kulturalnego młodaieży 
wiejskiej, aby ten ruch pobu

dzał młodzież wiejską do współ
zawodnictwa w  produkcji, upo
wszechniania wiedzy rolniczej, 
do pionierstwa młodzieży w  sto
sowaniu nowoczesnych metod 
pracy w  rolnictwie, budził przy
wiązanie do życia na wsi i du
mę z uzyskanych osiągnięć.

Dla tego celu konieczne jest 
szersze niż do tej pory zapozna
wanie młodzieży robotniczej z 
uchwałami partii i rządu — po
święconymi pracy na wsi, z 
problematyką sojuszu robotni
czo-chłopskiego.

Podkreślając konieczność 
wszechstronnego wychowania 
ideologicznego młodzieży oraz 
powiązania go z je j potrzeba
mi i zainteresowaniami, prze
wodniczący ZG ZMP mówił: 
musimy wzbogacać treść szko
lenia ideologicznego aktywu i 
mas członkowskich, rozwijać 
potężny oręż kry tyk i w wycho
waniu aktywu i szerokich mas 
członkowskich.

W pracy polityczno-wycho- 
wawczej będziemy pogłębiać 
gorące uczucie patriotyzmu, u- 
miłowanie ojczystego kraju i 
jego pięknych tradycji, krzewić 
dumę z naszych wielkich osiąg
nięć i wiarę w twórcze siły na
rodu. Naszym obowiązkiem jest 
wychowywać młodzież w duchu 
miłości i  wdzięczności dla zwy
cięskiego Kraju Rad, gwaranta 
naszej niepodległości, niezłom
nego obrońcy pokoju. Trzeba 
budzić nieustannie czujność i 
bojowość -wobec zakusów wro
ga, wychowywać w  nienawiści 
do wyzyskiwaczy mas ludowych 
i podżegaczy do nowej wojny. 
Mamy wszelkie warunki, aby 
wychowanie młodzieży odby
wało się w duchu świadomości 
socjalistycznej, wolnej od zabo
bonów i  przesądów. Chcemy 
wyzwolić młodzież od zakłama
nych, obłudnych, burżuazyjno- 
klerykalnych form współżycia 
między ludźmi, krzewić wśród 
młodzieży komunistyczną mo
ralność, która służy zwycięstwu

mas ludowych w ich szlachet
nej walce o swe wyzwolenie 
spod jarzma wyzyskiwaczy i 
ciemiężycieli.

ZMP winien skupić wokół 
Związku, utalentowanych, o- 
fiarnych w  służbie ludu mło
dych naukowców, artystów, 
twórców, aby szybciej przezwy
ciężać zaniedbania i  braki w 
twórczości dla młodzieży, aby 
lepiej organizować wszechstron
ne wychowanie młodego pokole
nia.

Doniosłe uchwały IX  Plenum 
KC w sprawie wzrostu pozio
mu życiowego szerokich mas, 
zwołanie Zjazdu Partii i  dysku
sja nad tezami przędz jazdowy- 
mi — wszystko to uskrzydliło 
pracę aktywu zetempowskiego. 
Po IX  Pienum KC do 1 marca 
przyjęliśmy do ZMP 78.800 mło
dzieży robotniczej, 76 tys. mło
dzieży wiejskiej. Zorganizowano 
3.115 nowych kół ZMP na wsi.

Chodzi o to, aby aktyw 
zetempowski przyswoił sobie 
doświadczenia pracy po IX  
Plenum KC, z których wynika, 
że organizacja rośnie tylko 
wtedy, kiedy praca nad wzro
stem połączona jest z konkret
ną, przemyślaną pracą politycz
ną i  mobilizacją młodzieży do 
wykonywania zadań produk
cyjnych.

Młodzież nasza jest pełna en
tuzjazmu, chce dokonywać 
wielkich czynów, gorąco kocha 
swoją Ludową Ojczyznę, do
wiodła niejednokrotnie, że dziel
nie potrafi bić wroga, łamać 
trudności i  przeszkody w  reali
zacji zadań budownictwa so
cjalistycznego, że potrafi sku
tecznie szturmować twierdzę 
nauki.

Młodzież gorąco kocha naszą 
partię, gotowa jest pod je j 
mądrym kierownictwem wal
czyć nieugięcie o realizację naj
bardziej doniosłych i trudnych 
zadań w budownictwie socja
lizmu.

Podnosić poziom pracy politycznej 
i styl kierownictwa organizacjami partyjnymi

Z przemówienia I Sekretarza KW PZPR w Stalinogrodzie Józefa Olszewskiego
W swoim referacie sprawo

zdawczym z działalności Komi
tetu Centralnego towarzysz 
Bierut nakreślił odpowiedzialne 
zadania i wielkie perspektywy 
stojące przed partią na obec
nym nowym etapie rozwoju na
szego kraju.

Stalinogrodzki okręg prze
mysłowy, stanowiący dzięki 
swemu potencjałowi główną na
szą bazę ekonomiczną w okre
sie budowy fundamentów socja
lizmu, szybko rozwija się i ro
śnie, na gruncie głębokiej re
konstrukcji starych zakładów i 
uruchamiania szeregu nowych, 
wyposażonych w najnowocześ
niejszą technikę — przekształca 
się w potężną twierdzę socjali
styczną.

Kiedy 35 lat temu po zakoń
czeniu pierwszej wojny świato
wej imperialiści amerykańscy 
i  angielscy czynili wszystko, co 
było w ich mocy, aby oderwać 
Śląsk od Polski, ówczesny pre- j 
mier brytyjski Lloyd George j 
oświadczył z wyszukaną uprzej- i 
mością, że „małpie nie należy 
dawać zegarka, bo go i  opsuje“ , j 
a w swoim memoriale w Fon- j 
tainebleau wyjaśni! dodatkowo, 
„że nie można zostawiać Śląska | 
narodowi, który w ciągu swych : 
dziejów nigdy nie wykazał, że j 
umie się rządzić''. Podobne teorie ! 
głosi też teraz wykarmiona j 
amerykańską ręką adenauerow- , 
ska sfora. Jednakże wszyscy J 
ludzie, którzy chcą widzieć, mu- i 
szą przyznać, że „w  rekach kia- 1 
sy robotniczej zegarek chodzi“ . | 
Nigdy jeszcze w swych dzie- j 
jach Śląsk nie osiągnął i nie 
mógł osiągnąć takiego rozwoju 
i rozkwitu, jak w ciągu 9 lat 
istnienia władzy ludowej. W 
ciągu 5 lat, które minęły od 
Kongresu Zjednoczeniowego. 
Śląsk dał dla naszego budow
nictwa socjalistycznego z korzy
ścią dla gospodarki całej Euro
py łącznie 390 milionów ton 
węgla, przy czym roczne wy
dobycie w ubiegłym roku było 
na Śląsku o 16 milionów ton 
wyższe, niż w r. 1948. Stali dał 
Śląsk łącznie 13,5 miliona ton, 
surówki 8 min. ton, przy czym 
w ubiegłym roku blisko dwa 
razy więcej niż w roku 1948. 
koksu 17 min. ton, cementu 5,5 
min. ton, energii elektrycznej 
27 miliardów kilowatogodzin.

Wraz z rozwojem przemysłu 
zmienia się też nie do poznania 
oblicze ziemi śląskiej, wzrasta 
zamożność i poziom kulturalny 
polskiej klasy robotniczej. Ty
siące synów ludu śląskiego wy
sunęła władza ludowa na odpo
wiedzialne posterunki pracy I 
państwowej, gospodarczej i spo
łecznej. Z dawnej półkolonii ka- r 
pitału międzynarodowego, gnę- ; 
bionej, wyzyskiwanej wyjątko
wo ciężkimi warunkami byto
wania przekształca się Śląsk 
pod troskliwą opieką władzy lu
dowej w nowoczesny ośrodek 
przemysłowy z szybko rozwija
jącym się budownictwem mie
szkaniowym i socjalnym, z bo
gatą siecią szkół, bibliotek i in- i 
nych urządzeń kulturalnych t 
ochrony zdrowia.

W r. 1938 wybudowano n a : 
Śląsku 540 izb mieszkalnych, w 
ubiegłym zaś roku 21 tysięcy, i 
a łącznie od wyzwolenia 76 tys. ; 
Izb. Prócz miast Nowe Tychy i I 
Pyskowice, buduje się obecnie i

i rozbudowuje na Śląsku 80 
osiedli ł dzielnic mieszkanio
wych.

O rozmiarach rewolucji kul
turalnej, dokonywającej się na 
Śląsku świadczy fakt, że w na
szym województwie uczy się 
obecnie w różnego typu szkołach 
475 tys. osób, że liczba widzów 
w teatrach i na koncertach 
przekroczyła w ub. roku 1.650 
tys. osób.

Lud pracujący Śląska, po raz 
pierwszy w dziejach pełnopraw
ny gospodarz swej ziemi, złą
czonej na zawsze z Macierzą, 
dumny jest ze swego wkładu w 
dzieło gospodarczego i kultural
nego rozkwitu całego kraju.

Wbrew adenauerowskiej pro
pagandzie. w trakcie budownic
twa socjalistycznego rozwija się 
coraz bardziej proces całkowite
go zrastania sie Śląska z resztą 
kraju, historyczny proces, któ
rego żadna siła nie jest w sta
nie powstrzymać.

Konieczność wzmocnienia 
przodującej roli klasy robotni
cze! w sojuszu robotniczo-chłop
skim, postawione przez partię 
praktyczne zadania w dziedzinie 
w y gns pod a row a n i a kon ieczn y eh 
d la  odniesienia stopy życiowej 
rezerw, istniejących w naszej 
gospodarce — wszystko to na
kłada dodatkową, szczególną od
powiedzialność na największe 
w kraju śląskie skupisko pro
letariatu, na stalinogrodzką wo
jewódzką organizację partyjną.

Czy dysponujemy dostateczny
mi siłami dla wykonania tych 
zadań?

Bezwarunkowo tak. Mamy na 
Śląsku organizację partyjną l i 
czącą 157 tys. członków i kan
dydatów, mamy liczną 230-ty- 
sięczną organizację ZMP-owską. 
Nasza partia kierując budow
nictwem socjalistycznym zdoby
ła sobie niezachwiany autorytet 
wśród mas pracujących. Znacz
nie poprawiła się frekwencja na 
zebraniach partyjnych. Wpływy 
ze składek partyjnych wzrosły 
od r. 1950 2,5 raza.

Towarzysz Bierut słusznie 
wytknął nam w referacie, że w 
wyniku niedostatecznej trosk: 
naszej organizacji o prawidłową 
rozbudowę organizacji partyj
nej, liczebny wzrost partii jest 
u nas wyraźnie niedostateczny.

Dużą słabością w naszej pra
cy partyjnej jest stan naszej 
pracy na wsi. Świadczy o tym 
chociażby skład partii. Mamy 
w organizacji 62.9 proc. robot
ników, ale tylko 1,4 proc. chło
pów, a ogółem na wsi mamy 
tylko 6.900 członków. Jedna 
trzecia gromad jest bez organi
zacji partyjnej. Długoletnie za
niedbania w naszej pracy spo
wodowały, że mamy na wsi bez 
porównania słabsze niż w mie
ście tętno pracy politycznej.

Pozostajemy w tyle za inny
mi województwami w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Produkcja roślinna i zwierzęca 
rośnie bardzo wolno. Jeszcze do 
niedawna w różnych ogniwach 
partyjnych, nie wyłączając Ko
mitetu Wojewódzkiego kursowa
ła niedostatecznie przez nas 
zwalczana teoria, że nasza rzecz, 
to dawać węgiel i stal. a o wieś 
niech się martwi Poznań i Lu
blin.

N.edwinjgań naszej pracy na 
wsi nie potrafiliśmy skutecznie'

przełamać, gdyż nie stawialiśmy 
tej sprawy w centrum uwagi 
klasy robotniczej i  organizacji 
partyjnych. Po IX  Plenum uczy
niliśmy pierwsze kroki W tej 
sprawie. M. in. skierowano dla 
doraźnej pomocy organizacjom 
wiejskim setki aktywistów, w 
ciągu 10 tygodni br. przyjęto 
do partii 400 chłopów, tj. poło
wę liczby przyjętych do partii 
w ciągu ubiegłych 4 lat. W 50 
gromadach zlikwidowano białe 
plamy. Podjęto kroki dla 
wzmocnienia służby rolnej, 
wzmocniono kadrowo POM-y. 
Zakłady pracy, za wyjątkiem 
bardzo ważnych Zakładów Che
micznych im. Pawła Findera, 
regularnie wywiązują się z do
staw dla wsi i dia fabryk maszyn 
rolniczych. Opracowano metodę 
uzyskiwania z żużla wielkopie
cowego nawozu sztucznego, którą 
to sprawą, mimo pomyślnych 
wyników i prób, mimo stałych 
nalegań Komitetu Wojewódz
kiego Ministerstwo Rolnictwa, | 
jak dotąd, nie zajmuje się. Po
prawiła się praca z robotnikami 
dojeżdżającymi ze wsi.

Wiele organizacji wciąż jesz
cze nie wyszło ze stadium agi
towania za słusznością wytycz
nych IX  Plenum, a teraz rzecz 
przecież nie tylko w tym, aby 
wyjaśniać, ale przede wszystkim 
organizować realizację zadań na 
odcinku wsi.

Podobnie zresztą nie możemy 
pochwalić się na Zjeździe po
ważniejszymi osiągnięciami w 
dziedzinie rozwijania produkcji 
artykułów powszechnego użyt
ku. I tutaj trzeba przyznać, że 
więcej energii poświęca się u 
nas różnym wystawom, notat
kom prasowym i opracowywa
niu planów, aniżeli konkretnej 
pracy w dziedzinie, szybkiego 
rozwinięcia produkcji tych ar
tykułów, których wytwarzanie 
pozostaje daleko w tyle za moż
liwościami naszego przemysłu 
kluczowego i drobnego.

W wyniku wytężonej, ofiarnej 
pracy klasy robotniczej, dużej 
pomocy udzielonej przez Partię 
i Rząd, przemysł kluczowy na
szego województwa, z wyjąt
kiem r. 1952, wykonuje pomyśl
nie wciąż wzrastające zadania 
planowe. Przyczynił się również 
do tego fakt, że organizacje 
partyjne znacznie lepiej niż 
dawniej wnikają w ekonomikę, 
ulepszają metody pracy party j
nej. Jednakże mimo poważnych 
postępów w tej dziedzinie, po
czynionych zwłaszcza po V 
Plenum Komitetu Centralnego, 
sprawa ta nie straciła swej 
palącej aktualności. Wyniki 
pracy naszego przemysłu mo
gły być o wiele lepsze, gdybyś
my bardziej energicznie zwal
czali niedociągnięcia, o których 
mówił w referacie sprawozdaw
czym towarzysz Bierut, gdybyś
my lepiej kierowali przemy
słem.

Mówca przedstawia sprawę 
niedostatecznej pracy organiza
cji partyjnych i kierownictwa 
przemysłu górniczego nad roz
szerzeniem stosowania tzw. pod
sadzki płynnej i mechanizacją, 
robót w kopalniach.

Nasza partia — mówił dalej 
sekretarz KW PZPR w Stalino
grodzie — znacznie wzrosła w 
ciągu ubiegłych pięciu lat. O-

slągnięty dotąd poziom pracy 
politycznej f styl kierownictwa 
organizacjami nie odpowiadają 
jednak często wzrastającym wy
maganiom. Występujące w nie
których ogniwach elementy zu- 
rzędniczenia, biurokratyzowa
nia się metod pracy partyjnej, 
zastępowania bezpośredniego 
kontaktu z członkiem partii 
przez potop dyrektyw telefo
nicznych, sprawozdań, instruk
cji, przez administracyjne me
tody kierownictwa, naruszanie 
zasady kolegialności — wszyst
ko to nie daje się pogodzić z 
rosnącymi wymaganiami, ja
kie dyktuje nam obecny o- 
kręs. Czy może np. zadowalać 
członka partii istny zalew ze
brań występujący dla przykła
du w hucie „Kościuszko“ ? Ob
liczyliśmy, że przeciętnie ak
tywny członek partii w  hucie 
„Kościuszko“ powinien był w 
ciągu stycznia uczestniczyć w 
10 różnych zebraniach.

Również liczne akcyjne dy-

kierunku organizowania nad
miaru zebrań. Przykład partii, 
stanowiącej chlubę i  wzór dla 
csłego międzynarodowego ru
chu robotniczego, Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego — uczy, że kamie
niem węgielnym pracy wśród 
mas jest krytyka i  samokryty
ka. U nas dużo mówi się i pisze 
na ten temat, ale wciąż jeszcze 
słabo jest z tą sprawą.

Plenarne posiedzenia Komite
tu Wojewódzkiego powinny być 
szkołą rzeczowej krytyki, zwła
szcza kry tyk i oddolnej dla ca
łej partii, winny stwarzać k li
mat dla śmiałego posługiwania 
się tym orężem. Nie zawsze tak 
u nas wychodzi, nie zawsze wy
chodzi tak nawet na plenarnych 
posiedzeniach Komitetu Cen
tralnego, gdzie również słaba 
jest krytyka pod adresem KC 
czy jego aparatu. A  jest prze
cież co krytykować, np. z wy
jątkiem wydziału organiza
cyjnego i  wydziału przemysłu 
ciężkiego KC inne wydziały ma
ją bardzo kiepski kontakt z 
naszym województwem, ogra
niczają się najczęściej do listów, 
telefonów i dalekopisów. Więk
szość kierowników wydziałów 
KC i ich zastępców po roku i 
więcej nie pokazuje się na Ślą
sku, to samo dotyczy niektó
rych sekretarzy Komitetu Cen
tralnego.

Towarzysze! I I  Zjazd naszej 
partii — oświadczył mówca na 
zakończenie — nakreśla wspa
niałe perspektywy jeszcze szyb
szego niż dotąd rozwoju nasze
go kraju, wzrostu zamożności i 
kultury mas pracujących mia
sta i wsi. Jeszcze bardziej 
wzmacnia w masach poczucie 
słuszności drogi, którą kroczy
my. Przeszło milionowa armia 
ludzi pracy województwa sta- 
hnogrodzkiego, wraz ze swą or
ganizacją partyjną nie poską
pi wysiłków i trudów, by pod 
kierownictwem Komitetu Cen
tralnego z honorem wywiązać 
się z zaszczytnych i odpowie
dzialnych zadań, jakie stawiają 
przed nią na obecnym etapie 
rozwoju partia i  kraj. (Burzliwe 
oklaski).

T rzec i d z ień  o b ra d
(dokończenie ze str. 1)

Prawidłowe rozmieszczenie 
grup partyjnych w poszczegól
nych brygadach, stałe analizo
wanie najistotniejszych spraw 
spółdzielni na posiedzeniach 
egzekutywy organizacji partyj-. ► 
nej zdecydowały o stałym wzro 
ście plonów, o szerokiej rozbu
dowie zabudowań gospodar
czych i  obiektów socjalnych.

Zatwierdzony przez zarząd 
spółdzielni plan na lata 1954 i  
1955 uwzględnia m. in. w  szero
kim  stopniu dalszą rozbudowę 
takich urządzeń, jak żłobki dla 
dzieci spółdzielców, placówki 
usługowe, świetlice itp.

Jan Sendek domaga się od 
Ministerstwa Rolnictwa uregu
lowania sprawy zaopatrzenia 
spółdzielni w  części zamienne 
do maszyn rolniczych i  inne po
trzebne materiały.

Sprawozdanie Komisji Man
datowej II  Zjazdu PZPR składa 
Adam Doliński. (Sprawozdanie 
podajemy poniżej).

Ostatnim mówcą przed przer
wą obiadową jest — serdecznie 
witany członek Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodniczący 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Jóźwiak- 
Witold.

Przewodnictwo obrad popołud
niowych objął członek KC PZPR 
Wiktor Kłosiewicz, przewodni
czący Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych.

Na wstępie delegaci jedno
myślnie zatwierdzali sprawozda
nie Komisji Mandatowej Zja
zdu, złożone w  czasie przedpo
łudniowych obrad.

Przemówienie powitalne wy
głasza — witany oklaskami — 
przewodniczący delegacji Ko
munistycznej Partii Czechosło
wacji, członek Prezydium KPCz 
— Wacław Kopecky. W imieniu 
swej partia i  całego ludu pracu
jącego Czechosłowacji przekazu
je on Zjazdowi gorące pozdro
wienia. Omówił on najistotniej
sze problemy, które rozwiązują 
pomyślnie oba bratnie naro
dy w  walce o zbudowanie so
cjalizmu i  umocnienie pokoju. 
Wzniesiony przez W. K o - 
pecky‘ego okrzyk na cześć bra
terstwa, przyjaźni i  współpra
cy między narodami polskim i 
czechosłowackim, zebrani przyj
mują długotrwałą owacją.

Serdecznie w itają delegaci 
przemówienie powitalne członka 
Biura Politycznego Komunisty
cznej Partii Włoch — Ruggero 
Grieco. Z zapałem mówi on o 
prowadzonej pod przewodem 
Partii walce patriotów włoskich 
przeciwko układom wojennym 
z Bonn i Paryża, przeciwko tzw. 
armii europejskiej. Gdy Ruggero 
Grieco kończy przemówienie, z 
sali pada okrzyk na cześć KP 
Włoch i Palmiro Togliattfego.

Jan Szydlak, sekretarz pro
pagandy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Stalinogrodzie 
omawia osiągnięcia stalinogrodz- 
kiej organizacji partyjnej w pra
cy masowo -  politycznej, a 
głównie — w popularyzacji u- 
chwał IX  Plenum oraz wyni
ków konferencji berlińskiej 
wśród załóg robotniczych Śląska. 
Istnieje jednak dotychczas zbyt 
duża dysproporcja między sta
nem pracy masowo-politycznej 
w mieście i na wsi. Organizacja 
stalinogrodzka nie potrafiła 
przestawić się w stopniu zado
walającym na pracę na wsi, by 
udzielać chłopom pracującym 
takiej pomocy, jaką powinni o- 
becnie otrzymać,

Część swego przemówienia 
poświęca mówca krytyce pracy 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
m. in. za to, że nie pomogło w 
otwarciu wyższej szkoły sztuk 
plastycznych, domu kultury w 
Dąbrowie Górniczej i teatru w 
Sosnowcu. Mówca krytycznie 
ustosunkowuje się również do 
pracy Wydziału Kultury KC 
PZPR.

W walce o wyższa Jakość
Na trybunie — Józefa Slmo-

wa, włókniarka z Piotrkowa. 
Przypomina ona słowa Bolesła
wa Bieruta o wielkiej przyjaźni 
i pomocy ZSRR.

„Nie tylko Pałac Kultury i 
Nauki im. Stalina jest symbolem 
przyjaźni Związku Radzieckiego 
dla Polski — mówi ona. — Sym
boli tej przyjaźni jest tysiące. 
Symbolem takim jest też- np. 
piękny kombinat włókienniczy 
w Piotrkowie, który powstał w 
niezwykle krótkim  czasie przy 
pomocy ludzi radzieckich i wy
posażony został w  radzieckie 
maszyny“ .

Józefa Simowa, przodownica 
pracy z tego Kombinatu, awan
sowana ostatnio na majstra za
pewnia, że poświęci wszystkie 
siły dla wykonania zadań posta
wionych przez partię przed prze
mysłem włókienniczym w celu 
coraz lepszego zaspokajania 
wzrastających potrzeb ludzi 
pracy.

Jako świadomy współgospo
darz państwa ludowego, zrwraca 
uwagę na niedopuszczalne zja
wisko brakoróbstwa w budow
nictwie, m. in. wymienia nowo- 
wzniesiony budynek mieszkalny 
w  Piotrkowie. W interesie ludzi 
pracy i dla dobra ogólnonarodo
wego domaga się ona bardziej 
zdecydowanej walki o wyższą 
jakość oraz karania tych, którzy 
dopuszczają do brakoróbstwa, a 
tym samym do marnotrawstwa 
materiałów ä środków finanso
wych. Delegaci oklaskami wy
rażają swe uznanie dla stano
wiska mówczyni.

Józefa Simowa porusza rów
nież sprawę budowy dalszych 
obiektów Kombinatu. Kończąc, 
wzywa ona do jeszcze szerszego 
czerpania z doświadczeń KPZR, 
z doświadczeń ludzi radzieckich 
— dla przyśpieszenia realizacji 
naszego planu budownictwa so
cjalizmu, dla wzrostu dobro
bytu.

Zagadnieniom pracy i  życia 
nauczycieli w  Polsce Ludowej 
poświęca swą wypowiedź Lud
w ik Jaworski — dyrektor liceum 
pedagogicznego w  Augustowie.

Mówca — nauczyciel od 1915 
roku — operuje przykładami z 
okresu międzywojennego i  
stwierdza, że obecnie szkolnic
two otoczone 1est szczególną 
opieką państwa , Zapewnia on, 
że nauczycielstwo polskie z ho
norem wypełni swe ważne zada
nia .

Coraz więcej kobiet 
włącza się do budownictwa 

socjalistycznego
Alicja Musialowa — prze

wodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet mówi o węzłowym 
zagadnieniu, jakim jest coraz 
szersze włączanie milionów ko
biet do budownictwa socjalisty
cznego.

Stwierdza ona, że PZPR speł
niła pragnienia bojowniczek o 
społeczne i ekonomiczne wyzwo
lenie kobiet. Liczba kobiet pra
cujących wzrosła bardzo znacz
nie, kobiety opanowują nowe 
zawody, stają się nowatorkami 
produkcji, biorą coraz aktyw
niejszy udział w pracach społe
cznych. Natomiast dość częste 
są jeszcze objawy braku opieki 
nad pracującymi kobietami ze 
strony rad zakładowych i wyż
szych instancji związkowych, do 
CRZZ włącznie. Braki te wy
stępują najostrzej w dziedzinie 
szkolenia, ochrony macierzyń
stwa, opieki nad matką i dziec
kiem. „Trzeba — stwierdza A- 
licja Musialowa — aby słowo 
socjalizm oznaczało nie tylko 
wielkie piece, ale i proste ludz
kie szczęście“ .

Mówi Stefan Żółkiewski, se
kretarz naukowy Polskiej Aka
demii Nauk. Jakkolwiek waż
nym osiągnięciem dla rozwoju 
prac badawczych i  naukowych 
było powołanie PAN i  osiągnię
cia tej instytucji są coraz więk
sze, to jednak — jak to zosta
ło stwierdzone w referacie spra-

wozdawezym KC PZPR — nau
ka polska swymi wynikami i 
organizacją nie nadąża jeszcze 
za problemami budownictwa so
cjalizmu. Toteż głównym za
daniem naukowców pozostaje 
nadal zwiększenie udziału w 
rozwiązywaniu problemów zwią
zanych z aktualnymi zadania
mi.

Zdaniem mówcy, często jesz
cze sesje naukowe, zjazdy i 
konferencje zajmują się zagad
nieniami nie najbardziej istot
nymi, podczas gdy w innych 
dziedzinach prace naukowe o- 
późniają się. Problemy rolnicze 
i  medyczne np. skupiły na so
bie uwagę PAN dopiero po IX  
Plenum.

Zagadnienia rozwoju gospo
darki przemysłowei j  rolnej 
oraz życia kulturalnego woj. 
białostockiego omawia I se
kretarz Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Białymstoku — 
Stanisław Brodziński. W pełni 
słuszna jest — stwierdza on — 
ocena zawarta w  sprawozdaniu 
KC; dotychczasowe wysiłki bia
łostockiej organizacji partyj
nej w  pracy nad podnoszeniem 
poziomu ideologicznego oraz 
wiadomości fachowych mas 
chłopskich województwa — są 
niewy starcza j ące.

Pomimo szeregu jeszcze bra
ków w pracy partyjnej orga
nizacji białostockiej, które łat
wiej będzie usunąć dzięki k ry 
tycznej ocenie KC, mówca 
wskazuje, iż organizacja ta od
niosła szereg poważnych su
kcesów w dziele uprzemysłowie
nia Białostocczyzny, w  dziele 
podnoszenia stopy życiowej lud
ności, upowszechnienia oświaty 
i  kultury.

IX  Plenum i przygotowania 
do I I  Zjazdu przyniosły poważ
ny wzrost aktywności mas pra
cujących woj. białostockiego, co 
znalazło m. in. wyraz we wzmo
żonym' wzroście szeregów partii, 
szczególnie na wsi. W okresie 
tym powstało 60 nowych orga
nizacji gromadzkich.

Mówca uważa za konieczne, 
by Komitet Centralny prowa
dził ściślejszą niż dotychczas 
kontrolę działalności organiza
cji białostockiej. Konieczna jest 
również zmiana stosunku kie
rownictwa niektórych resortów 
do sprawy rozwoju gospodarki 
województwa; dotyczy to prze
de wszystkim należytego zaopa
trywania aparatu handlu w sze
roki asortyment towarów prze
mysłowych, materiałów budow
lanych itp. ,

Gen. bryg. Kazimierz Wita- 
szewski, Szef Głównego Zarzą
du Politycznego Wojska Polskie
go, wystąpienie swe poświęca 
głównie znaczeniu pracy apara
tu partyjno-politycznego, organi
zacji partyjnych 1 zetempow- 
skich w wojsku — dla nieustan
nego podnoszenia stanu goto
wości bojowej żołnierzy ludo
wego Wojska Polskiego.

Podkreśla on, że po rozbiciu 
i likwidacji spychalszczyzny na
stąpiło znaczne wzmocnienie 
kadry oficerskiej najlepszymi, 
najofiarniejszymi synami naro
du polskiego spośród robotni
ków i chłopów oraz podniesie
nie pracy politycznej w wojsku 
na nowy wyższy poziom — co 
przyśpieszyło proces formowa
nia się naszego wojska w armię 
nowego typu, której wzorem jest 
bohaterska Armia Radziecka.

Aparat partyjno - polityczny 
ludowego Wojska Polskiego uz
brojony w uchwały i dorobek II 
Zjazdu PZPR, w dalszym ciągu 
nieustannie będzie pracował nad 
dalszym podnoszeniem wysokich 
wartości ideowo -  moralnych i 
bojowych żołnierzy.

O lepszą formę 1 treść 
twórczości literackiej

Przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Literatów Pol
skich Leon Kruczkowski, lau
reat Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami“ na-

wiązuje do wskazań sprawozda
nia KC, dotyczących upowszech
nienia dóbr kulturalnych oraz 
nasycenia twórczości literackiej 
nową, socjalistyczną treścią.

W okresie międzyzjazdowym 
wielu pisarzy i twórców z róż
nych pozycji i  różnymi drogami 
doszło do zrozumienia nowego 
życia i praw rządzących rozwo
jem społeczeństwa — stwierdza 
Leon Kruczkowski i wyraża zda
nie, że główna trudność, na jaką 
napotykają pisarze polscy — to 
opanowanie metody twórczej — 
realizmu socjalistycznego. Czer
piąc z bogatych doświadczeń 
swoich radzieckich kolegów pi
sarze polscy pokonują trudnoś
ci, walczą z formalizmem i po
zostałościami burżuazyjnego e- 
stetyzmu.

Mówca zapewnia Zjazd, is  pi
sarze polscy natchnieni wytycz
nymi II  Zjazdu Partia wzmogą 
twórczość literacką, doskonalić 
będą jej formę i treść.

Po wystąpieniu Leona Krucz
kowskiego, 27-ego uczestnika 
dyskusji, przewodniczący W ik
tor Kłosiewicz zgłasza w imie
niu Prezydium Zjazdu wniosek 
o zamknięcie dyskusji. Zjazd 
jednogłośnie akceptuje wnipsek 
Prezydium. .

Przyjęcie uchwały
W imieniu delegacji wszyst

kich województw I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu — 
Jan Kowarz proponuje przyję
cie następującej uchwały II  
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej:

„Zjazd przyjmuje do wiado
mości i zatwierdza sprawozda
nie Komitetu Centralnego, u- 
znaje linię polityczną Komitetu 
Centralnego w okresie spra
wozdawczym za słuszną i po
stanawia przyjąć referat towa
rzysza Bolesława Bieruta za 
wytyczną działania partii, w 
szczególności w walce o reali
zację doniosłego zadania umoc
nienia sojuszu robotniczo-chłop
skiego i szybszego podnoszenia 
stopy życiowej mas pracują
cych“ .

Uchwała przyjęta została jed
nomyślnie wśród długotrwałych 
oklasków.

Pozdrowienia 
od bratnich partii

Serdecznie witają delegaci 
członka Biura Politycznego Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności — W illy Stopha. Prze
kazuje on Zjazdowi w imieniu 
swej partii oraz klasy robotni
czej Niemiec serdeczne pozdro
wienia i życzenia, by obrady 
przyniosły jak najpomyślniejsze 
wyniki dla narodu polskiego, 
dla sprawy socjalizmu i utrwa
lenia pokoju. Zapewnia, iż siły 
demokratyczne w Niemczech 
wzmagają walkę przeciwko od
radzającemu się w Niemczech 
zachodnich szowinizmowi i mi- 
litaryzmowi. „Klasa robotnicza 
w Niemieckiej Republice Demo
kratycznej — stwierdza wśród 
oklasków mówca — i wszyscy 
ludzie pracy pod przewodem 
Niemieckiej Socjalistycznej Par
tii Jedności nigdy nie dopuszczą 
do naruszenia granicy pokoju na 
Odrze i Nysie i do zakłócenia 
ścisłych, przyjaznych stosunków 
między naszymi obu krajami“ .

Gorąco przyjmują uczestnicy 
Zjazdu wystąpienia przedstawi
cieli bratnich partii: członka 
Biura Politycznego Węgierskiej 
Partii Pracujących — Erno Ge
ro, sekretarza KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — Joslfa K i- 
szyniewskiego oraz członka Biu
ra Politycznego Komunistycznej 
Partii Belgii — Georges Van 
Den Booma, którzy przekazują 
Zjazdowi serdeczne pozdrowie
nia swych partii. Członek Biura 
Politycznego Węgierskiej Partii 
Pracujących Erno Gero oraz se
kretarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Josif Kiszyniewski 
odczytują pisma od Komitetów 
Centralnych swych partii, wy
stosowane do II  Zjazdu.

Na tym zakończył się trzeci 
dzień obrad II Zjazdu PZPR.

Sprawozdanie Komisji Mandatowej
Komisja Mandatowa po sprawdzeniu 

mandatów wszystkich delegatów na I I  
Zjazd PZPR stwierdziła, że wybory od
były się zgodnie ze Statutem i Uchwa
łą KC o normach przedstawicielstwa 
i  trybie wyborów delegatów na II  
Zjazd. Komisja Mandatowa uznaje 
ważność mandatów wszystkich delega
tów wybranych na I I  Zjazd.

Delegaci w całym kraju wybierani 
byli na powiatowych i  miejskich, a w 
Warszawie i w Łodzi — na dzielnico
wych konferencjach. Członkowie partii 
w wojsku wybierali delegatów na 
Zjazd wraz z powiatowymi i miejskimi 
organizacjami. Wszyscy delegaci na 
Zjazd zostali wybrani w tajnym głoso
waniu i otrzymali wymaganą większość 
głosów.

W myśl Uchwały KC na wszystkich 
konferencjach powiatowych, miejskich 
i dzielnicowych przestrzegano normy 
przedstawicielstwa na I I  Zjazd: 1 dele
gat na każde 1000 członków i kandyda
tów na członków partii.

Wybory delegatów na I I  Zjazd odby
ły się przy zwiększonej aktywności or
ganizacji partyjnych, przy mobilizacji 
partii dla realizacji wytycznych IX  Ple
num KC, przy wzroście krytyki i samo
krytyki, aczkolwiek jeszcze niedosta
tecznej.

Wybory delegatów na II  Zjazd wy
kazały jedność i zwartość PZPR i sku
pienie całej partii wokół Komitetu Cen
tralnego.

Towarzysze!
Ogótem wybrano na II Zjazd 1.277

delegatów, co odpowiada liczbie człon
ków i kandydatów na dzień 31 stycznia 
br. — 1.278.216.

Komisja Mandatowa stwierdza, że 
spośród wybranych delegatów obecnych 
jest na Zjeździe 1.268, nieobecnych 9. 
Wszyscy nieobecni są usprawiedliwieni.

Analiza kwestionariuszy delegatów 
wykazuje:

Wśród delegatów jest pochodzenia 
robotniczego 823, co stanowi 64,4 proc., 
chłopskiego — 296, tj. 23,2 proc., inteli
genckiego — 106, tj. 8,3 proc., innego — 
52, co stanowi 4,1 proc.

Wśród delegatów jest: robotników 
bezpośrednio zatrudnionych w produk
cji — 272, chłopów indywidualnie go
spodarujących oraz członków spółdziel
ni produkcyjnych — 108, inteligencji 
technicznej, twórczej i nauczycieli — 
106, sekretarzy podstawowych organi
zacji — 50, sekretarzy KP i KM — 172, 
sekretarzy KW — 73, działaczy rad na
rodowych — 38, działaczy ZMP — 26, 
działaczy związków zawodowych — 38.

Wśród delegatów jest z wykształce
niem średnim niepełnym — 100, pełnym 
średnim 232, wyższym niepełnym 38 i 
wyższym ukończonym 183, razem z wy
kształceniem wyższym i średnim 453 
delegatów. Poza tym Centralne Szkoły 
Partyjne ukończyło 252 delegatów.

Jeśli chodzi o wiek delegatów, to do 
25 lat jest — 40, od 26 do 40 lat — 588, 
od 41 do 50 lat — 456, od 51 do 60 lat 
— 161, powyżej 60 łat — 32.

Kobiet delegatek na II Zjazd jest 220, 
tj. 17,2 proc. wobec 14 proc. delegatek 
na Kongresie Zjednoczeniowym. Mimo 
ogólnego wzrostu odsetka delegatek na 
II Zjazd, co świadczy o wzroście aktyw
ności społeczno - politycznej kobiet, 
niektóre jednak województwa, jak np. 
kieleckie, opolskie i koszalińskie ' mają 
niedostateczną liczbę kobiet w składzie 
delegacji. Również odsetek delegatek 
Warszawy i Lodzi pozostaje znacznie w 
tyle za odsetkiem kobiet w tych orga
nizacjach.

Wśród delegatek jest: 65 przodują
cych robotnic z przemysłu, 37 przodow
nic z rolnictwa, 24 nauczycielki, 6 se

kretarzy komitetów wojewódzkich, 11 
sekretarzy komitetów powiatowych, 6 
działaczek związków zawodowych, 3 
działaczki ZMP, 14 na kierowniczych 
stanowiskach w innych organizacjach 
masowych, 6 inżynierów i techników, 2 
lekarzy, 8 pracowników nauki, kultury 
i sztuki. 27 kobiet — delegatek posiada 
wyższe wykształcenie, a 62 posiadają 
odznaczenia państwowe.

Na Zjeździe reprezentowani są przed
stawiciele starej kadry rewolucjonistów 
polskich i młodzi budowniczowie Polski 
Socjalistycznej. Mamy wśród delegatów 
b. członków SDKPiL — 12, b. członków 
KPP i KZMP — 331, b. członków partii 
komunistycznych za granicą — 55, by
łych jednolitofrontowych PPS-owców 
oraz b. uczestników konspiracyjnej wal
ki z okupantem hitlerowskim (PPR, 
GL, AL, RPPS i komunistyczne partie 
za granicą) — 244. Wśród delegatów 
znajduje się wielu żołnierzy i oficerów 
I i I I  Arm ii Odrodzonego Wojska Pol
skiego.

Za działalność rewolucyjną siedziało 
w więzieniach i obozach koncentracyj
nych sanacji i okupanta hitlerowskiego 
— 377 delegatów.

596 delegatów posiada odznaczenia 
Polski Ludowej, w tym jest 4-ch Bu
downiczych Polski Ludowej i 61 odzna
czonych orderem „Sztandar Pracy“ .

Tak więc partia nasza wybrała na 
Zjazd swoich najlepszych, najbardziej 
przodujących działaczy z różnych od
cinków życia partyjnego, państwowego 
i gospodarczego.

W świetle wszystkich tych danych 
Komisja Mandatowa stwierdza, że de
legaci na Zjazd wybrani zostali zgod
nie ze Statutem. Tym samym Zjazd 
obraduje prawomocnie w myśl art. 24 
obowiązującego Statutu. (Oklaski).
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Związek Radziecki dąży do pokojowej współpracy ze wszystkimi narodami
MOSKWA. Dnia 18 marca w Sali Kolumnowej Domu Zwiąż- które opanowały skomplikowa- 

kow Zawodowych odbyło się zebranie wyborców leningradzkle- \ ny sprzęt techniczny; trzeba 
gro okręgu wyborczego Moskwy, poświęcone wyborom do Rady j nadal troszczyć się nieustannie 
Najwyższej ZSRR. Gorącą owacją zebrani powitali swego kan
dydata na deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR — prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa, który 
wygłosił następujące przemówienie:

Przemówienie G. M . M alenkow a na spotkaniu z wyborcam i

o podniesienie poziomu kultu
ralnego i technicznego tych

produkuje wyroby niskiej ja 
kości. Należy zlikwidować jak 
najszybciej haniebne zjawisko 
produkowania złych wyrobów. 
Przemysł powinien wytwarzać

kadr, wychowywać nowe kadry, j dla naszego narodu dobre i ład- 
stale podnosić dyscyplinę i  sa- i nie wykończone towary. Co się

Pozwólcie towarzysze, że po
dziękuję serdecznie wam i za 
waszym pośrednictwem wszyst
kim wyborcom leningradzkiego 
okręgu wyborczego za wielki za
szczyt i zaufanie, jakie mi oka-

ju, dokonuje przeglądu drogi 
przebytej w ciągu czterech lat, 
które dzielą nas od poprzednich 
wyborów do Rady Najwyższej. 
Gospodarka radziecka kroczy 
pewnie drogą nieprzerwanego

zaliśHo . , rozwoju. Dochód narodowyzaliscie, wysuwając moją kan-: ZSRR w okresie ^  1949 do
oydaturę na deputowanego do j 1953 r. zwiększył się o 62 proc.,
Rady Najwyższej ZSRR (dłu
gotrwałe oklaski). Zapewniam 
was, że będę nadal uczciwie i z 
oddaniem służył sprawie naszej 
okrytej _ chwałą Partii Komuni
stycznej, naszemu wielkiemu 
narodowi, że wszystkie swe si
ły  poświęcać będę Ojczyźnie 
Socjalistycznej (długotrwałe o- 
klaski).

Wybory do najwyższego orga
nu władzy są w naszym demo
kratycznym państwie wydarze
niem pierwszorzędnej wagi. 
Przygotowując się do nadcho
dzących

a w 1953 r. przewyższał przeszło 
dwukrotnie poziom przedwo
jenny.

W ciągu tych lat przemysł 
nasz posunął się szybko naprzód 
w swym rozwoju. Zbudowano 
2.500 przedsiębiorstw przemy
słowych, majątek trwały prze
mysłu zwiększył się przeszło 
1,5 raza; produkcja przemysło
wa wzrosła 1,8 raza. Aby suk
cesy te ocenić, wystarczy stwier
dzenie, że sam tylko przyrost 
produkcji przemysłowej w cią
gu tych lat znacznie przewyższa 
całą produkcję przemysłu w ro-wyborów naród ra- __ t _____

dziecki — gospodarz swego kra- i ku 1940 (oklaski).

Pięciolatka w zakresie artykułów powszechnego 
użytku —  w cztery lata

modyscyplinę ludzi pracy na 
wszystkich odcinkach naszego 
budownictwa. Decydujące zna
czenie dla szybkiego wzrostu 
wydajności pracy uzyskuje o- 
becnie dalsze usprawnienie or
ganizacji produkcji i organiza
cji pracy. W tej dziedzinie ma
my bardzo poważne niedociąg
nięcia. Tymczasem problem or
ganizacji pracy, tj. planowego | dumny 
i najbardziej celowego wyko
rzystania pracy zarówno we
wnątrz przedsiębiorstw, jak i 
w  ̂skali całego państwa nabie
rać będzie tym większego zna
czenia, im dalej będziemy się 
posuwać naprzód na drodze 
wzmocnienia bazy materialno - 
technicznej i wzrosty sił wy
twórczych kraju.

Nie cierpiące zwłoki zadanie 
polega na tym, by troska o 
znaczne podniesienie wydajnoś
ci pracy stała się istotnie cen
tralnym zagadnieniem całej 
praktycznej działalności w dzie
dzinie kierowania dalszym roz
wojem gospodarki narodowej.

>T„ , , , , ■ , , . . . . . . .  i Należy rozwinąć prawdziwie
wlel\ł Iat P. T  I nej uwag! 1 opiekl nasze kołch°- i szeroki ruch ogólnonarodowy tia nasza pod przewodem wiel- zy i  sowchozy, nasi kołchoźni-!na rzec

kiego kontynuatora dzieła j cy , oraz pracownicy ośrodków
maszynowo - traktorowych i 
sowchozów wywiążą się chlub- j pracy 
nie ze swego obowiązku wobec 1" J

tyczy rynku zagranicznego, to 
należy postawić sprawę w ten 
sposób, by znak „Wykonane w 
ZSRR“ stanowił całkowitą gwa
rancję doskonałej jakości towa
ru (oklaski).

W dziele zapewnienia dalsze
go postępu naszej Ojczyzny 
wielka rola przypada nauce ra
dzieckiej. Naród radziecki jest 

ze swych uczonych i 
życzy pracownikom nauki- i 
techniki sukcesów w dalszych 
śmiałych, twórczych poszukiwa
niach, w nowych odkryciach 
naukowych (huczne, długotrwa
łe oklaski).

Towarzysze! Życie stawia no
we wysokie wymagania przed 
całym naszym aparatem pań
stwowym. Tymczasem w jego 
pracy zdarzają się dotychczas 
wypaczenia biurokratyczne, z 
którymi partia nasza zdecydo
wanie walczy. Radziecki aparat 
państwowy obowiązany jest do
skonalić metody swej pracy na 
podstawie stałej łączności z ma
sami pracującymi, dbać o ich 
życzenia, troszczyć się o potrze
by ludzi pracy, skrupulatnie

Lenina —■ towarzysza Stalina 
wytrwale i konsekwentnie pro
wadziła politykę uprzemysło
wienia kraju. Wyniki tej poli
tyk i są powszechnie znane. Nasz 
kraj posiada obecnie potężny 
przemysł ciężki, który będzie
my nadal nieustannie rozwijać 
jako podstawę zapewniającą 
nieprzerwany wzrost i rozwój 
całej gospodarki narodowej, ja
ko niezawodną ostoję obrony 
kraju (oklaski). Obecnie jednak, 
korzystając z wyników uprze
mysłowienia, partia nasza po-

kraju (oklaski).
Na gruncie wzrostu całej go

spodarki narodowej, wzrostu do
chodu narodowego osiągnięto 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
dalszego podnoszenia stopy ży
ciowej i  kulturalnego poziomu 
narodu radzieckiego. W ubie
głych czterech latach wzrosły 
realne place robotników i urzęd
ników, zwiększyły się dochody 

| kołchoźników. Ogólna suma do-

przestrzegać praworządności ra 
na rzecz znacznego podniesienia j dzieckiej, nie pozwalać na żad- 
wydajności pracy, na rzecz o- j ne nadużywanie władzy w sto- 
siągnięcia wysokiej wydajności j sunku do obywateli radziec- 

w każdym przedsiębior- ■ kich (długotrwałe oklaski). 
stwie przemysłowym, na każdej | Związek Radziecki kroczy 
budowie, w transporcie, w każ- drogą dalszego szybkiego roz 
nym kołchozie i  sowchozie. w woju. Mocny i niewzruszony 
ośrodkach maszynowo-traktoro- jest granitowy fundament u-

nlch do propozycji w sprawie 
zawarcia ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbio
rowym w Europie. Mocarstwa 
zachodnie przeciwstawiają., jak 
wiadomo, takiemu układowi u- 
tworzenie bloku wojskowego 
sześciu państw, w którym mi- 
litaryści zachodnio - niemieccy 
dysponować będą główną siłą i 
odgrywać będą główną rolę.

Usiłuje się nas przekonać, że 
z chwilą utworzenia „malej 
Europy“ nastąpi integracja Nie
miec do Europy i nabiorą one 
charakteru pokojowego. Brzmi 
to zupełnie fałszywie. Czyż nie 
jest jasne, że w następstwie 
utworzenia „europejskiej wspól
noty obronnej“ militaryzm nie
miecki zagarnąłby na zacho
dzie to, czego nie mógł zdobyć 
za pomocą wojny. Związek 
Radziecki jest rtanowczo prze
ciwny tworzeniu pod postacią 
„małej Europy“ , wielkich agre
sywnych Niemiec (oklaski).

Można nie wątpić, że gdyby 
istniało rzeczywiste dążenie do

zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie, można byłoby poko
nać przeszkody na drodze do 
zawarcia ogólnoeuropejskiego u- 
kladu o bezpieczeństwie zbioro
wym w Europie, można byłoby 
dokładnie rozpatrzeć zgłaszane 
w związku z tym propozycje.

Rząd radziecki stoi na stano
wisku rozszerzenia stosunków 
ekonomicznych i handlowych z 
krajami zagranicznymi na za
sadzie wzajemnych korzyści. 
Można wyrazić zadowolenie z 
tego powodu, że w Londynie 
zaczyna się uznawać doniosłość 
rozwoju stosunków ekonomicz
nych ze Związkiem Radziec
kim (oklaski).

Stałe pogłębianie się wielkiej 
przyjaźni łączącej naszą Ojczy
znę ze wszystkimi krajami de
mokracji ludowej budzi w każ
dym człowieku radzieckim uza
sadnione uczucie dumy. Ta bra
terska przyjaźń jest nie tylko 
źródłem siły obozu demokra
tycznego, lecz i niezmiernie do
niosłą ostoją pokoju między
narodowego (huczne oklaski).

Naród radziecki coraz bardziej zespala się 
wokół swej ukochanej partii

wych, na wszystkich frontach 
naszego wielkiego budownic
twa (długotrwałe oklaski).

Doniosłe znaczenie gospodar
cze ma kwestia jakości pro
dukcji przemysłowej. Nie wolno

stroju radzieckiego — sojusz 
klasy robotniczej z chłopstwem, 
trwała i  nierozerwalna jest 
przyjaźń narodów Związku Ra
dzieckiego oparta na całkowi
tym równouprawnieniu, wza
jemnym szacunku i  braterskiej

juz godzić się z tym, ze wiele j współpracy. W tym tkw i po- 
naszych fabryk zakładów i tęga i siła naszego socjalistycz- 

wciąż jeszcze j nego państwa (huczne oklaski).stawiła zadanie osiągnięcia w 1 chodów robotników i urzędni- : przemysłowych 
ciągu 2—3 lat zdecydowanego i ków oraz dochodów kołchoźni- j
wzrostu produkcji przedmiotów i ków -  ńi^yowy^clidetah^' ies* za dalszym odpręźsniem między narodowym,

za trwałym pokojem ‘powszechnego użytku. j niżki państwowych cen detalicz.
Co się tyczy przemysłu lek- i nych — zwiększyła się w ciągu

kiego — możemy już teraz przy
toczyć niektóre pierwsze wy
niki. Tak więc w  drugim półro
czu 1953 r „  dzięki podjętym 
krokom, produkcja towarów 
powszechnego użytku wzrosła o 
przeszło 30 miliardów rub li w 
stosunku do pierwszego półro
cza. W roku bieżącym powinni
śmy osiągnąć poziom produk
cji artykułów powszechnego u- 
żyiku przewidziany przez piąty 
plan pięcioletni na rok 1955.
Znaczy to, że w zakresie pro
dukcji artykułów powszechnego 
Użytku piąta pięciolatka zosta
nie wykonana w ciągu czterech 
lat (huczne oklaski).

Oczywiste jest, że szczególną] 
doniosłość dla zwiększenia pro- j 

. dukcji przedmiotów powszech- ] mieszkań 
nego użytku ma dalszy szybki 
rozwój rolnictwa. Wiadomo, że 
partia i rząd opracowały i  rea
lizują szeroki program, zmie
rzający do likwidacji stanu za
niedbania i nienadążania szere
gu ważnych działów rolnictwa.
Podjęto kroki zmierzające do 
zapewnienia dalszego rozwoju 
hodowli, do zwiększenia pro
dukcji ziemniaków i warzyw 
oraz dalszego zwiększenia pro
dukcji zbóż, zagospodarowania 
ziem nowych i nicuprawianych. 
Zastosowano poważne środki, 
które zwiększają materialne za
interesowania kołchozów i koł
choźników w  wytwarzaniu pro
duktów rolnych.

Zadanie zdecydowanego dźwi
gnięcia wzwyż gospodarki ro l
nej, zapewnienia w ZSRR 
wielkiej ilości, a następnie ob
fitości wszystkich artykułów 
żywnościowych dla ludności o-

4 lat o 60 proc, Wzrost dobro
bytu naszego narodu wymagał 
dalszego rozszerzenia handlu 
radzieckiego. W 1954 r. sprzeda
nych zostanie za pośrednictwem 
sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego przeszło dwa ra
zy więcej towarów niż w 1940 r. 
W dziedzinie obrotu towarowe
go, jak również w dziedzinie 
produkcji artykułów powszech
nego użytku plan pięcioletni 
wykonany będzie w ciągu 4 lat 
(huczne oklaski).

Towarzysze! W dziedzinie po
lityk i zagranicznej linia nasza 
niezmiennie polega na tym, by 
zapewniać pokojowe warunki 
dla budowy społeczeństwa ko
munistycznego w naszym kra
ju, by bronić sprawy pokoju 
przed zakusami agresywnych 
kół. Linia ta odpowiada najży
wotniejszym interesom zarów
no narodu radzieckiego jak i 
całej ludzkości (długotrwałe o- 
klaski). Rozumie się samo przez

Zwiększają się kredyty na . się, że dopóki na świecie istnie- 
budowę Szkół, szpitali i placó- j ią agresywne koła. które wciąż 
wek opieki nad dzieckiem. W ! jeszcze marzą beznadziejnie o 
ostatnich latach rozwinęło się j tym,- by zniszczyć nasz ustrój 
na szeroką skalę budownictwo i socjalistyczny. Związek Ra-
mieszkaniowe. Mimo to 

wciąż jeszcze

raz wszystkich surowców dla

brak 
jest

bardzo wielki. Budować bę
dziemy więcej szpitali i szkół, 
rozszerzymy również jak naj
bardziej budownictwo mieszka
niowe.

Ludzie radzieccy są słusznie 
dumni z dotychczasowych suk
cesów i żywią niezłomne prze
konanie, że kraj nasz osiągnie 
dalszy, jeszcze potężniejszy 
rozwój ekonomiki (oklaski).

Należy jednak przyznać, że w 
naszej pracy praktycznej jest 
jeszcze wiele niedociągnięć, a 
niekiedy zacofania i zaniedba
nia, co utrudnia nasz marsz na
przód. Zlikwidowanie niedocią
gnięć zależy' od nas samych, od 
kierowników, od ludzi radziec
kich. Ujawnialiśmy i będziemy 
ujawniać te niedociągnięcia nie 
zwracając uwagi na to, że swo
ją samokrytyką dajemy na ja
kiś czas ludziom nieżyczliwym 
i wrogom za granicą powód do

przemysłu lekkiego jest sprawą 
ogólnonarodową. Wszystkie na
sze organizacje partyjne, ra
dzieckie, związkowe i komso- 
mołskie, nasz przemysł i  trans
port, wszystkie przedsiębiorstwa 
i instytucje naukowe powinny 
stale dbać w sposób konkretny 
o rozkwit wszystkich działów 
rolnictwa, pomagać kołchozom, 
ośrodkom maszypowo - trakto
rowym i sowchozom w ich wal
ce o zwiększenie produkcji ro l
nej. Nie ulega wątpliwości, że 
będące przedmiotem powszech-

Wzrosf wydajności pracy —  drogą tlo dalszego 
podnoszenia dobrobytu narodu radzieckiego

radości. Będziemy toczyli zde-
cydowaną walkę o jak najszyb
sze przezwyciężenie zacofania i 
zaniedbania na tych wszystkich 
odcinkach naszego budownictwa 
socjalistycznego, gdzie one ist
nieją. Chodzi o to, by usuwając 
niedociągnięcia, przezwycięża
jąc zacofanie i zaniedbanie za
pewnić nieprzerwany wzrost i 
doskonalenie produkcji socjali
stycznej, jako podstawy wzmóc- | 
nienia potęgi naszej Ojczyzny, 
podniesienia dobrobytu ludno
ści, rozwoju nauki i kultury w 
naszym kraju.

My, ludzie radzieccy, cały nasz 
naród powinniśmy zdać sobie 
dobrze sprawę, że głównym de
cydującym warunkiem dalszego 
dźwignięcia wzwyż i wszech
stronnego rozwoju gospodarki 
narodowej jest jak największe 
podniesienie wydajności pracy 
we wszystkich dziedzinach — w 
przemyśle, transporcie, rolnic
twie. Wszyscy powinniśmy wie
dzieć, że bez poważnego i nie
przerwanego wzrostu wydajności 
pracy nie można skutecznie wy
walczyć znacznego i szybkiego 
podniesienia dobrobytu narodu 
radzieckiego.

Twórca naszej partii i pań
stwa wielki Lenin już w pierw
szych latach władzy ^radzieckiej 
wysunął podstawową tezę, że 
Podniesienie wydajności pracy 
jest zasadniczym zadaniem no
wego społeczeństwa, i że bez 
rozwiązania tego zadania przej
ście do komunizmu jest nie
możliwe.

Wiadomo powszechnie, że u- 
Przemysłowienie naszego kraju 
i rekonstrukcja gospodarki na
rodowej doprowadziły do znacz
nego wzrostu wydajności pracy, 
•leżeli weźmiemy dłuższy okres 
czasu, powiedzmy ostatnich 25 
lat, będziemy mogli stwierdzić, 
że wydajność pracy wzrosła w 
Przemyśle w przybliżeniu 
6-krotriie,/ a w budownictwie i 
W transporcie kolejowym — 3 i

pół raza. Wydajność pracy w 
kołchozach i sowchozach prze
wyższa wydajność pracy w rol
nictwie przedrewolucyjnym w 
przybliżeniu trzykrotnie. Są to 
oczywiście poważne sukcesy, 
jeśli będziemy je rozpatrywali 
w porównaniu z wydajnością 
pracy w przeszłości. Inaczej ma 
się rzecz, jeżeli mamy patrzeć 
nie w przeszłość, lecz w przy
szłość i rozwiązywać zadanie 
maksymalnego zaspokojenia ro
snących potrzeb materialnych 
naszego narodu, rozwiązywać 
zadanie skutecznej rywalizacji 
ekonomicznej z przodującymi 
krajami kapitalistycznymi. Je
żeli zajmiemy takie stanowisko, 
będziemy musieli przyznać, że 
obecny poziom wydajności pra
cy jest niedostateczny.

Musimy doprowadzić do 
znacznego wzrostu wydajności 
pracy. Mamy we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo
wej potężną bazę techniczną, 
którą należy wszechstronnie 
doskonalić i rozwijać; musimy 
mechanizować na szerszą ska
lę roboty pracochłonne, roz
wijać jak najbardziej elek - 
tryfikację gospodarki narodo-. 
wej, w tym również rolnictwa. 
Oto środek podniesienia wydaj
ności pracy, ułatwienia pracy 
robotników i kołchoźników. Na
sza gospodarka narodowa po
siada wykwalifikowane kadry, i

dziecki musi utrzymywać swe 
siły zbrojne w takim stanie, by 
mogły one sparaliżować ewen
tualne awanturnicze wystąpie
nia ze strony agresorów (hucz
ne oklaski).

Najważniejszy wynik ostat
nich lat polega na tym, że spra
wę obrany pokoju i bezpieczeń
stwa narodów ujmują wJ swe 
ręce miliony ludzi. Znamien
nym rysem naszej epoki jest 
fakt, że ludzie z różnych grup 
społecznych, o różnych poglą
dach politycznych i  religijnych 
jednoczą się na gruncie obro
ny pokoju i bezpieczeństwa na
rodów.

Przypatrzmy się Europie. W 
ostatnich czasach agresywne ko
ła coraz otwarciej prowadzą po
litykę rozbijania sił narodo
wych wewnątrz państw euro
pejskich, politykę rozbijania 
Europy, podjudzania jednej czę
ści państw europejskich prze
ciwko drugiej. L in ii tej jednak 
przeciwstawia się krzepnąca so
lidarność narodów europejskich 
w walce z tą zgubną polityką, w 
obronie pokoju i postępu.

Patrioci francuscy ożywieni 
są coraz bardziej zdecydowa
ną wolą uchronienia swej oj
czyzny przed grożącym niebez
pieczeństwem odrodzenia m ili- 
taryzmu niemieckiego — zacię
tego wroga wielkiego narodu 
francuskiego. Wzmaga się co
raz bardziej we Włoszech i w 
innych krajach Europy dążenie 
narodów do obrony pokoju i 
uchronienia swych krajów przed 
niebezpieczeństwem wciągnię
cia do nowej wojny światowej 
za pośrednictwem łaknącej od
wetu soldateski niemieckiej. .

Pod znakiem potężnego wzro
stu sił pokoju występują dziś 
narody Azji ożywione zdecydo
waną wolą przekształcenia Azji 
z chronicznego ogniska wojen 
w niezawodna twierdzę pokoju 
międzynarodowego. Uosobie
niem tego zdecydowania jest 
przede wszystkim Chińska Re
publika Ludowa (huczne okla
ski). Imdzie radzieccy odczuwa
ją głęboką radość, że wraz ze 
Związkiem Radzieckim okryta 
chwalą Chińska Republika Lu
dowa kroczy w awangardzie 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe (oklaski).

Cenny wkład w dzieło utrwa
lenia pokoju wnosi wielki na
ród hinduski. Można jedynie 
powitać z uznaniem czujność, 
jaką wykazują mężowie stanu 
Indii w związku z wzmagają
cymi sie knowaniami agresyw
nych kól amerykańskich w Azji. 
Premier Indii w odpowiedzi na 
oświadczenie dyplomatów ame
rykańskich, . że Stany Zjedno
czone zamierzają panować w 
Azji przez czas nieokreślony, 
powiedział niedawno, iż „kra
je Azji i oczywiście Indie nie 
Zgadzają się z tą polityką i pod 
żadnym pozorem nie mają za
miaru pozostawać pod panowa
niem jakiegokolwiek państwa“ .

narody Azji wkroczyły na dro 
gę wolności narodowej i postę- j 
pu, by pozwolić komukolwiek! 
na zawrócenie ich z tej d rog i! 
(długotrwałe oklaski).

Powszechnie uznaje się, że ! 
rok 1953 znamionowało pewne 
złagodzenie napięcia międzyna- i 
rodowego. Miłująca pokój ludz-! 
kość wywalczyła zaprzestanie j 
wojny w Korei.

Towarzysze! Oto już przeszło 
pół wieku Partia Komunistycz
na stworzona przez genialnego 
Lenina walczy nieustannie o 
lepsze życie i szczęście nasze
go narodu. Partia nasza zwią
zana jest nierozerwalnie z na
rodem radzieckim. Naród wie
rzy swej ukochanej partii i ze
spala się wokół niej coraz bar
dziej (długotrwałe oklaski).

Partia nasza wypowiedziała 
otwarcie swe poglądy w tak 
ważnej sprawie jak kolegial
ność kierownictwa 1 jest prze
konana, że jej oświadczenia spot
kały się z poparciem w naro
dzie radzieckim (huczne, długo

trwałe oklaski). Jest rzeczą bez
sporną. że kolegialność w kie
rownictwie partii i kraju jest 
nieodzowną gwarancją prawid
łowego i pomyślnego rozwiąza
nia stojących przed nami do
niosłych zadań, prawidłowego i 
pomyślnego rozwiązania pod
stawowych zagadnień dotyczą
cych losu narodu radzieckiego.

Zaufanie i poparcie narodu 
umożliwia naszej partii śmiałe 
i zdecydowane ujawnianie błę
dów i niedociągnięć w  pracy 
centralnych i terenowych orga
nów partyjnych, radzieckich, 
gospodarczych. Partia nasza 
zwykła dzielić z narodem smu

tek i radość, zwycięstwa i po
rażki, sukcesy i  niepowodzenia 
¡huczne oklaski).

36 lat to niedługi okres dla 
nowego ustroju społecznego. 
Nasza partia i naród uczyniły 
wiele, aby ustrój ten wzmocnić 
i  rozwinąć. Ludzie radzieccy 
mają wszelkie podstawy do du
my z sukcesów i  zwycięstw no
wego ustroju, zwłaszcza jeśli 
uwzględnimy fakt, że siły agre
sji za granicą narzucały nam 
wyniszczające wojny, stawiały

przemyśle, budownictwie, tran
sporcie i łączności, kołchoźnicy 
i kołchoźnice, wszyscy pracow
nicy gospodarki rolnej, pracow
nicy handlu — wszyscy ludzie 
pracy tworzący i pomnażający 
bogactwo naszej ojczyzny; ucze
ni otwierający nowe możliwości 
postępu technicznego, opanowa
nia sił przyrody, ułatwienia 
pracy ludzkiej; pracownicy 
oświaty, literatury i sztuki po
święcający swój wysiłek szla
chetnej sprawie komunistycz- 

inne ~przeszkody,"^utrudniały ”i ™go wychowania ludzi radzie-
utrudniają całkowite wykorzy
stanie wielkich twórczych moż
liwości socjalizmu.

Narody Związku Radzieckie
go pod przewodem naszej uko
chanej Partii Komunistycznej 
zbudowały nowe społeczeństwo, 
w którym nie ma wyzysku czło
wieka przez człowieka, nie ma 
ucisku politycznego i  narodo
wego. Na tej podstawie 
ugruntowały się w naszym kra
ju  nowe stosunki między ludź
mi, stosunki braterskiej przy
jaznej współpracy robotników, 
chłopów i  inteligencji, -wszyst
kich ludzi radzieckich (oklaski).

W kraju naszym wszyscy lu 
dzie pracy mają jeden cel, jed
no zadanie: zapewnić jeszcze 
większy rozkwit i potęgę naszej 
Ojczyzny, doprowadzić do szyb
kiego podniesienia dobrobytu i 
ku ltury ludności, pracować nie
ustannie nad tym, aby wszyscy
ludzie radzieccy mogli żyć co -¡d ługo trw a łe  oklaski). 
raz lepiej (huczne, długotrwałe 
oklaski).

W kraju  naszym ceni się i 
szanuje sumienną pracę zmie
rzającą do osiągnięcia tego 
wielkiego i szlachetnego celu.
Robotnicy i robotnice, pracow
nicy inżynieryjno - techniczni 
oraz urzędnicy, zatrudnieni w

ckich; ofiarni pracownicy lecz
nictwa, chroniący zdrowie lu
dzi radzieckich; żołnierze o- 
krytej chwałą zwycięstw bo
haterskiej A rm ii Radzieckiej 1 
Marynarki Wojennej — wszyscy 
ludzie radzieccy są twórcami, 
budowniczymi nowego tycia. 
Ich właśnie ofiarnemu wysiłko
wi zawdzięcza nasza ojczyzna 
swą wielkość i chwałę (huczne 
oklaski).

Ufnie, zdecydowanie i śmiało 
] spogląda człowiek radziecki w 
przyszłość. Wie on, że sprawie 
jego szczęścia, sprawne pokojo
wego rozwoju i rozkwitu naszej 
sławnej ojczyzny Partia Komu
nistyczna poświęca wszystkie 
swe siły (długotrwałe oklaski).

Niech ty je  nasz wielki boha
terski naród! (huczne oklaski).

Niech żyje nasza ukochana 
Partia Komunistyczna — pro
motor i organizator wszystkich 
naszych zwycięstw'! (huczne.

Niechaj rozkwita nasza O j
czyzna ku szczęściu i radości 
wszystkich ludzi radzieckich! 
(huczne, długotrwałe oklaski).

Pod sztandarem Marksa-En- 
gelsa-Lenina-Stalina naprzód 
do nowych zwycięstw! (długo 
nie m ilknąca owacja; wszyscy 
wstają).

p ro jek t uktodu  ogólnoeuropejskiego  
jest środkiem  zespolen ia narodów  Europy 

w interesie u trw a le n ia  pokoju  i bezpieczeństw a
Przemówienie W. M. Mołotowa na zebraniu przedwyborczym w Moskwie

MOSKWA. Dnia 11 marca br. w Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych odbyło się spotkanie wyborców moloto-
wowskiego okręgu wyborczego Moskwy z kandydatem na de- _____  ______________
putowanego do Rady Najwyższej ZSRR pierwszym zastępcą Prze- i piętej sytuacji międzynarodo-

stopniu przyczyniła się do tych [ stroju społecznego. PorozuV.’e-
wyników, które zostały już o 
sięgnięte w  rozładowaniu na-

wodniczącego Rady Ministrów ZSRR, ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR W. M. Molotowem. Poniżej podajemy skrót 
przemówienia, które minister Molotow wygłosił w czasie tego 
spotkania.
Na wstępie mirt. Mołotow po- f  sytuacją, jaka istniała, powiedz- 

Każdy człowiek myślący nie j dziękował serdecznie wyborcom j my, przed rokiem, nie możemy 
może nie zastanawiać się obec-1 za wysunięcie jego kandyda- 1 nie podkreślić pewnych sukce- 
nie nad tym, jak zapewnić : tury na deputowanego do Rady j sów w rozładowaniu napię- 
dalszy postęp, jak znaleźć ] Najwyższej ZSRR. a następnie f cia w stosunkach międzynaro- 
realną podstawę dla trwałego ! omówił sukcesy osiągnięte w i dowych.
umocnienia pokoju i bezpie
czeństwa narodów. Nieprawdą 
jest, że ludzkość ma wybór je
dynie między dwiema możliwo
ściami: albo nowa rzeź świa
towa, albo tzw. zimna wojna. 
Narody są żywotnie zaintereso
wane w trwałym umocnieniu 
pokoju. Rząd radziecki jest za 
dalszym odprężeniem międzyna
rodowym, za trwałym pokojem, 
występuje stanowczo przeciw
ko polityce zimnej wojny, al
bowiem polityka ta jest po
lityką przygotowywania nowej 

1 rzezi światowej, która przy no- 
| woczesnych środkach wojny o-

ostat.nich latach przez narody ] Wystarczy przyPomnieć za- 
Związku Radzieckiego w dzie- kończenie wojnv w Korei. Za. 
dżinie gospodarczej i ku ltu ra l-; warcie rozeimu w Korei ozna
k i  , . , . ! czało fiasko polityki kół agre-

Po omówieniu zagadnień we- sywnych, które rozpętały wojnę

wej. Polityka Związku Radziec
kiego zmierza do dalszego zła
godzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i do utrwa
lenia pokoju na całym świe
cie.

Na berlińskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii. USA i ZSRR

nie w tej sprawie przyczyniło
by się pod wielu względami do 
utrwalenia pokoju w Europie, a 
jednocześnie do zmniejszenia 
napięcia w całej sytuacji mię
dzynarodowej. Przedstawiając 
projekt układu ogólnoeuropej
skiego, delegacja radziecka od 
razu wskazała na możliwość 
wniesienia do tego projektu tych 
czy innych zmian, pod warun
kiem uznania zasady bezpie-

wnętrznych ZSRR, min. Moło
tow przeszedł do naświetlenia 
zagadnień polityki międzynaro
dowej :

Co się tyczy sytuacji między
narodowej — stwierdził W. M. 
Mołotow — to ostatnio zaszły w 
niej wyraźne zmiany. Nie moż
na oczywiście ignorować faktu, 
że siły agresywne nadal działają 
w tym samym co i dawniej kie
runku. Trwa wyścig zbrojeń.

znacza zagładę cywilizacji Budżety wojskowe krajów o-bo- 
światowej. ; zu agresywnego są nadal nie

wiadomo, że wrogowie poko- j zwykle rozdęte. Odbywa się pro-
ju prowadząc zimną wojnę, u- 
ciekają się do wszelkiego ro
dzaju kłamstw o Związku Ra
dzieckim, o jego polityce za
granicznej i opierają swe ra
chuby głównie na stworzonym 
przez nich micie o rzekomych j dzaeekiemu i 
agresywnych dążeniach ZSRR-1 c ji ludowej.

ces gromadzenia broni atomo
wej. Na terytorium szeregu 
państw europejskich i nieeuro
pejskich budowane są amery
kańskie bazy wojskowe wymie
rzone przeciwko Związkowi Ra- 

krajom demokra-

Pokojowa polityka zagranicz
na Związku Radzieckiego oba
liła tę kłamliwa legendę. Zna
lazło tu potwierdzenie stare 
przysłowie: „Kłamstwo ma
krótkie nogi“ (oklaski).

Nasze stanowisko jest jasne. 
Jesteśmy za pokojową rywali
zacją ekonomiczną Związku 
Radzieckiego ze wszystkimi kra
jami kapitalistycznymi, w tym, 
rzecz jasna, również ze Stana
mi Zjednoczonymi.

Rząd radziecki stoi konse
kwentnie na stanowisku, że 
każde sporne zagadnienie w o- 
becnych stosunkach międzyna
rodowych, choćby nawet naj
trudniejsze, powinno być roz
wiązane w drodze pokojowej 
(oklaski). Rząd radziecki usto
sunkowuje się przychylnie do 
konferencji międzynarodowych, 
na których przedstawiciele róż
nych krajów, korzystając z 
równych praw, pracowaliby 
rzetelnie w interesie złagodze
nia napięcia międzynarodowe
go, szukaliby i znajdowali po
kojową drogę rozwiązania za
gadnień spornych. Zgodnie z tą 
linią Związek Radziecki wziął 
czynny udział w berlińskiej 
konferencji czterech mocarstw 
i wysunął, jak wiecie, propo
zycje zmierzające do skutecz
nego uregulowania szeregu do
niosłych problemów międzyna
rodowych. Przywiązujemy wa
gę do mającej się zebrać w 
Genewie konferencji wielkich 
mocarstw z udziałem innych 
państw zainteresowanych, na 
której Chińska Republika Lu
dowa będzie równouprawnio
nym uczestnikiem (huczne okla
ski).

Nie można nie przyznać, że 
główną przeszkodą na drodze 
do dalszego złagodzenia napię
cia międzynarodowego jest to, 
że mocarstwa zachodnie przy
stępują do rozwiązywania do
niosłych problemów międzyna
rodowych jako zamknięte u- 
grupowanie wojskowe, które 
stawia ponad wszystko agre-

W dziedzinie międzynarodo
wej wymiany handlowej utrzy
muje się w mocy większość po
przednich ograniczeń i niedo
rzecznych zarządzeń dyskrymi
nacyjnych wobec ZSRR, Chin 
ludowych i państw demokracji 
ludowej. Co prawda, w związ
ku z narastającymi w krajach 
kapitalizmu oznakami kryzysu 
ekonomicznego i zwiększaniem 
się bezrobocia, obóz imperiali
styczny zaczyna wykazywać co
raz więcej pęknięć i załamań 
przy realizowaniu swej agre
sywnej polityki, nie dającej się 
pogodzić z żywotnymi interesa
mi wielu państw.

Porównując obecną sytuację z

w Korei.
Nie można również pominąć 

faktu, że niedawna konferen
cja berlińska położyła wresz
cie kres długiej przerwie w na
radach wielkich mocarstw, któ
ra trwała kilka ostatnich lat. Z 
drugiej strony, 'na samej kon
ferencji berlińskiej dokonano 
ważnego kroku, uznając za ko
nieczne zwołanie w Genewie 
konferencji przedstawicieli USA, 
Anglii, Francji, Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Republi
ki Ludowej, którzy wraz 
z przedstawicielami innych 
państw rozpatrzą zarówno nie 
uregulowany ostatecznie pro
blem koreański, jak i sprawę 
przywrócenia pokoju w Indo- 
chinach, których narody toczą 
długą walkę o swa wolność i 
•prawa. Ludzie radzieccy z za
dowoleniem podkreślają • fakt, 
że obecnie Chińska Republika 
Ludowa zajmie na konferencji 
należne jej prawnie miejsce o- 
bok innych wielkich mocarstw. 
Tak więc rozwój wydarzeń mię
dzynarodowych sprawia, że 
przywrócenie praw narodu 
chińskiego do udziału w roz
wiązywaniu aktualnych proble
mów międzynarodowych staje 
się rzeczą coraz bardziej ko
nieczną i nie cierpiącą zwłoki, 
podobnie jak przywrócenie praw 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ.

Polityka zagraniczna Związ
ku Radzieckiego w niemałym

najwięcej uwagi poświęcono | czeństwa zbiorowego wszyst- 
problemowi niemieckiemu.

Wyszło przy tym na jaw, że 
w chwili obecnej rządy Francji,
Anglii i  USA nie stawiają za
dania przywrócenia jedności 
Niemiec na demokratycznych i 
pokojowych zasadach. W związ
ku z tym nie w kazu ją  one rów
nież zainteresowania w zawar
ciu traktatu pokojowego z 
Niemcami. Plany trzech mo
carstw zachodnich w Europie 
związane sa obecnie z próbą 
utworzenia tzw. „europejskiej 
arm ii“  6 państw zachodnio-euro
pejskich, w której główną rolę 
faktycznie odgrywać będą 
wskrzeszone siły zbrojne Nie
miec zachodnich. Tak więc, 
plany te zmierzają do remiiita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, pro
wadza do odrodzenia m ilitary- 
zmu niemieckiego.

Związek Radziecki, podobnie 
jak i inne miłujące pokój kra
je Europy, odrzuca plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie
mieckiego i /wszelkie próby od
budowy niemieckich sił zbroj
nych z generałami hitlerowski
mi na czele.

Planom utworzenia nowych 
wojskowych ugrupowań państw 
europejskich Związek Radziecki 
przeciwstawił swoje własne pro
pozycje, które oznaczają realiza
cję bezpieczeństwa zbiorowego 
dla wszystkich narodów Euro
py-

Na konferencji berlińskiej 
rząd radziecki zgłosił projekt 
„ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie“ , którego celem jest za
pewnienie pokoju i bezpieczeń
stwa wszystkich państw euro
pejskich, niezależnie od ich u- 1 dów.

kich narodów Europy.
Radziecki projekt „układu o- 

gólnoeuropejskiego“ , wskazując 
realną drogę do zapewnienia 
bezpieczeństwa, nie daje się po
godzić z próbami stworzenia 
wojskowych ugrupowań państw 
europejskich, prowadzącymi do 
nowej wojny w  Europie. Pro
jekt ten jest środkiem zespole
nia narodów Europy w intere
sie utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego. 
Związek Radziecki nieustannie 
prowadzi walkę o utrwalenie 
pokoju na całym świecie. Wie
my jednak, że nie ustają próby 
knucia intryg przeciwko mi
łującemu pokój Związkowi Ra
dzieckiemu. Nie można nie 
liczyć się z faktem, że si
ły reakcji jawnie prowadzą 
politykę przygotowań do no
wej wojny. Dlatego też par
tia i  rząd, dążąc do rozładowa
nia napięcia w  stosunkach mię
dzynarodowych, nie mogą nie 
troszczyć się o jak najwydat
niejsze zwiększenie potęgi pań
stwa radzieckiego, o dalsze i 
stałe umacnianie i doskonalenie 
sił zbrojnych Związku Radziec
kiego, które stoją na straży po
kojowej pracy narodu radziec
kiego i  bezpieczeństwa naszej 
ojczyzny.

Obecnie, wraz ze Związkiem 
Radzieckim na straży pokoju 
stoi potężny obóz demokracji i 
socjalizmu.

Obóz pokoju, demokracji i  
socjalizmu cieszy się potężnym 
poparciem wielu milionów ak
tywnych bojowników o pokój 
w innych krajach, cieszy się 
wzrastającym poparciem naro-

Ludzie radzieccy z ufnością spoglądają w przyszłość
Przedwyborcze przemówienie K. J. Woroszyłowa w Leningradzie

MOSKWA. W dniu 10 bm. w Pałacu Kultury Im. Gorkiego 
w Leningradzie odbyło się zebranie, na którym przeszło 2 ty
siące wyborców kirowskiego okręgu wyborczego Leningradu 
wysłuchało przemówienia przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, K. J. Woroszyłowa, kandydującego z tego 
okręgu.
K. J. Woroszyłow podkreślił, 

że w ciągu czterech lat, które 
minęły od poprzednich wybo
rów do Rady Najwyższej ZSRR, 
Związek Radziecki kierowany 
przez partię komunistyczną .od
niósł wielkie sukcesy na polu 
rozwoju socjalistycznej gospo
darki i kultury, w dziedzinie 
podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących, spotęgowania zdol
ności obronnej kraju i umocnie
nia pokoju na całym świecie.

Mówiąc o osiągnięciach nauki 
radzieckiej K. J. Woroszyłow 
podkreślił jej zasługi w dziedzi
nie badań nad energią atomo
wą. W ciągu krótkiego czasu — 
stwierdził mówca — uczeni ra
dzieccy zdołali oddać energię 
atomową w służbę gospodarki 
socjalistycznej i dalszego u- 
mocnienia obronności państwa. 
Jest to wielka zasługa nauki ra
dzieckiej wobec Ojczyzny..

Z roku na rok wzrastają kre
dyty na oświatę ludową, zwięk

różnych zakładach naukowych 
kształci się przeszło czwarta 
część całej ludności.

Partia i rząd — oświadczy! 
mówca — uważają sprawę u- 
mocnienia w jak najszerszej 
mierze Związku Radzieckiego, 
tej ostoi pokoju t bezpieczeń
stwa narodów, za swój naj
świętszy obowiązek. Potężne 
państwo radzieckie jest rękoj
mią marszu naprzód społeczeń
stwa radzieckiego.

Potężną siłą naszego społe
czeństwa socjalistycznego — o- 
świadczyl dalej mówca — jest 
trwała, nieustannie krzepnąca, 
prawdziwie braterska przyjaźń 
narodów radzieckich. Z roku na 
rok rośnie potęga obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Naro
dy wielkich Chin i krajów de
mokracji ludowej wytrwale i 
pewnie kroczą drogą postępu, | 
żyją pełnią twórczego życia.

Następnie K. J. Woroszyłow 
omówił politykę zagraniczną 

sza się ilość szkół i wyższych I państwa radzieckiego, 
zakładów naukowych. Należy j Poważną rolę w polityce po-

rzenie stosunków handlowych 
między różnymi państwami — 
stwierdził K. J. Woroszyłow. 
Układy handlowe między ZSRR 
a krajami kapitalistycznymi, 
zawarte na zasadzie wzajem
nych korzyści, przyczynią się w 
pewnym stopniu do osiągnięcia 
wzajemnego zrozumienia mię
dzy państwami. Jednakże — 
podkreślił mówca — żyjemy na
dal w okrążeniu, na które na
leży zwracać niezwykle baczną 
uwagę, i nie wolno zapominać 
o sprawie obrony ojczyzny. W

ostatnich latach ZSRR umocnił 
swą potęgę, a jego siły zbrojne 
dysponują wszystkim, co jest 
konieczne, by we wszelkich wa
runkach ochronić twórczą pra
cę wielkiego miłującego pokój 
narodu.

Nasza socjalistyczna ojczyzna 
— oświadczył K. J. Woroszyłow 
w zakończeniu — kroczy nie
złomnie pod zwycięskim sztan
darem Marksa - Engelsa - 
Lenina - Stalina. Ludzie ra
dzieccy z ufnością spoglądają w 
przyszłość.

Słowa te dają wyraz głębokiej j sywne względy wojenno-strate- 
prawdzie: nie jesteśmy teraz w | giczne.
X IX  wieku lecz w drugiej polo- j Tym tylko wytłumaczyć moż- 
wie XX  wieku, i  nie po to i na stosunek mocarstw zachód- podkreślić, że w Kraju Rad w I ¡sojowej ZSRR odgrywa rozsze-1 a
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Z -ca  R ed N acze lnego  8-20-49. 
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ze z lece n iem  w y s y łk i  za g ra 
n ic ę  u d z ie la  o ra z  za m ó w ie n ia  
p rz y jm u je  O d d z ia ł W y d a w 
n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  P P K  
„R u c h " ,  S e k c ja  E k s p o rtu , W a r . 
ssawa. A le je  J e ro z o lim s k ie  
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Sportowcy godnie w ita ją  I I  Zjazd PZPR
(Telefonem z kraju)

W fabrykach i szkołach, przy i siatkówki, koszykówki i  gim- f objął łącznie 132 koła sportowe
tokarce i na roli, w całym kraju 
a nawet na pełnym morzu, w 
okresie poprzedzającym I I  Zjazd 
PZPR wzmagał się potężny 
ruch dla uczczenia tego histo
rycznego wydarzenia w życiu 
Partii, w życiu całego narodu.

W tej wielkiej akcji nie za
brakło również wielotysięcz
nych rzesz sportowców — człon
ków SKS-ów, LZS-ów, zakła
dowych, uczelnianych i woj
skowych kół sportowych.

Teraz z chwili, rozpoczęcia 
I I  Zjazdu PZPR z całego kraju 
płyną meldunki o zrealizowa
niu zobowiązań.

i I h S H U i J i r t ł f u w .

DZIĘKI akcji przedzjazdowej 
w woj. krakowskim znacz

nie wzrosła aktywność kól 
sportowych. Realizacja zobo
wiązań na cześć I I  Zjazdu Par
tii przyczyniła się do wykona
nia planów w zakresie budow
nictwa sportowego i zdobywa
nia odznak BSPO i SPO.

Na szczególne wyróżnienie w 
realizacji zobowiązań zjazdo
wych zasługuje czołowy szer
mierz Zabłocki, który zobowią
zał się zdać egzamin dyplomo
wy na Wydziale Architektury 
AOH z wynikiem bardzo do
brym. Zabłocki jako jeden z k il
kunastu egzaminowanych, zło
żył egzamin z wyróżnieniem.

Sportowcy Zakładów Mecha
nicznych w Tarnowie zrealizo
wali zobowiązania na sumę 250 
tys. złotych. 200 chłopców i dzie
wcząt wstąpiło do miejscowego 
koła sportowego.

Sportowcy Spójni przy Kra
kowskich Zakładach Przemysłu 
Spółdzielczego w Krakowie 
założyli 2 brygady sportowe 
wykonujące ponad 150 proc. 
normy, wybudowali boiska do

i
Dzięki opiece Partii...

W spółdzielni produkcyjnej w Boreczku |  j g
jes t jednak

nastyki oszczędzając ok. 5 
tys. zł. Oprócz tego zorganizo
wali oni 5 turniejów szacho
wych, w których startowało 90 
zawodników. Sportowcy oto
czyli opieką LZS w Opatkowi- 
cach, któremu zakupili sprzęt 
sportowy za tysiąc złotych.

i  po całkowitej realizacji przy- f  
niesie prawie pół miliona zło- i  
tych oszczędności. I

Młodzież szkolnictwa zawodo- J 
wego, zrzeszona w „Zrywie", i £ 
członkowie ZS „Górnik“ i spor- j  
towcy wiejscy przodują w rea- I ż 
lizacji sportowego czynu zja- |  
zdowego. W pow. sanockim. ^

wiązań, w tym jedną trze- j charakterze produkcyjnym. Nie | J 
zobowiązań tndywidual -

JERZY MROCZKOWSKI
MISTRZ SPORTU

krośnieńskim, gorlickim, spor- 
p O N A D  półtora tysiąca zobo- j towcy realizują zobowiązania o

cią
nych, podjęli członkowie 570 
kól sportowych woj, poznań
skiego. Realizacja zobowią
zań indywidualnych i zbioro
wych przyniosła państwu po
nad 100 tys. złotych oszczęd
ności.

Młodzi sportowcy niejedno
krotnie podejmowali próby bi
cia rekordów w wymiernych 
dyscyplinach sportu i szczycą 
się ustanowieniem na cześć II 
Zjazdu 211 rekordów życio
wych, 58 powiatowych, 24 wo
jewódzkich, 18 zrzeszeniowych i 
4 rekordów Polski.

Realizacja w przewidzianym 
terminie zobowiązań zjazdo
wych pozwoliła członkom ZKS 
„Kolejarz" w Wągrowcu na od
danie do użytku trzech własno
ręcznie wykonanych bojerów, 
zaoszczędzili oni 21 tys. złotych 
Na wyróżnienie zasługuje tutaj 
zorganizowanie 207 Ludowych 
Zespołów Sportowych™

M t U l u j f J U t s i m .

tys. zawodników woj. rze- 
''"szowskiego wzięło udział w 
114 imprezach sportowych zor
ganizowanych dla uczczenia II
Zjazdu Partii. Czyn zjazdowy otrzyma prawo jazdy,

pozostają w tyle sportowcy pnw 
mieleckiego i Stalowej Woli. 
którzy współzawodniczą między ; 
sobą o palmę pierwszeństwa.

m W r w ł a w .

H f OBOWIĄZANIA zjazdowe 
" w  woj. wrocławskim to 

przede wszystkim oszczędność 
w materiale i w pracy przy bu
dowie obiektów sportowych na 
sumę około miliona złotych.

W kole sportowym Stali przy 
WSK Wrocław zelempowcy 
Blaszka I Jóźwiak założyli nowe 
sekcje sportowe. Pierwszy z 
nich zwerbował młodzież do 
sekcji strzelectwa sportowego, 
a drugi do sekcji p iłki ręcznej, 
Natomiast całe koło zaopieko
wało się LZS-em w Pawłowi
cach Wielkich.

Dzięki zobowiązaniom nau
czycieli w f pow. trzebnickiego 
do dnia otwarcia Zjazdu zreali
zowano 50 proc. rocznego planu 
zdobycia odznak BSPO i SPO 
w szkołach podstawowych. Sek
cja motorowa Ogniwa przy 
MPKG we Wrocławiu wyszkoli
ła już 148 kierowców motocy
klowych, W najbliższym czasie 
352 kandydatów na kierowców

1 akcji sprawozdańrzn-n yhorczej w kołach sporlnwych

r m m - u

K iedy w  g ru d 
niu 1948 roku  w 
auli Politechnik i 
W arszaw skie j od 
byw ał się p ie rw 
szy Z jazd PZPR. 
m oje w y n ik i s p o r 
towe uzyskiw ane  
na basenach p ły 
w ackich nie stały 
jeszcze na wyso
kim  poziom ie. W 
tym  czasie uczę 
szczałem  do gim  
nazjum  ogólno
kształcącego l 
zb liża łem  się do 
pierw sze j próby  
sił — do egzam inu d o jrza ło 
ści.

Od chw ili ze tkn ięc ia  się ze 
sportem  p ływ ack im , a było to 
jeszcze w szkole, odczułem  o- 
piekę naszej P a rtii nad spor
tem. Odbudowany ze zniszczeń  
w ojennych budynek szkolny  
posiadał u rządzen ia  sportow e, 
a m . in. basen p ływ ack i, k tó 
ry  by ł m iejscem  m oich t r e 
ningów w szkolnym  kole spor
tow ym . To, że m ogłem  Już w 
szkole pomyśleć o swej p rz y 
szłości p ływ ack ie j było w łaś
nie rezu lta tem  op ieki P a rtii 
nad sportem .

Powoli ale system atycznie  
zaczęły polepszać się m oje w y  
n ik i w  p ływ an iu  na ulubionym  
dystansie 100 m stylem  do
w olnym . Stała k on tro la  i wska  
zów ki tren era  pozw ala ły  mi 
system atycznie podnosić m oje  
um iejętności.

T rzy  la ta  tem u zm ierzy łem  
się z najlepszym i p ływ akam i 
sprin te ram i w zawodach o 
m istrzostw o Polski. P rz y p ły 
nąłem  do m ety trzec i, ale w y  
m k ten zadecydow ał o powo 
łan iu  m nie do k a d ry  narodo  
wej.

W y ja zd y  za g ran icę  na spot 
kan ia  m iędzynarodow e z do
skonałym i p ływ akam i Czecho
słow acji, F ra n c ji, NRD, Rumu

nil I W ę g ier po
zw o liły  m i na u- 
zyskan ie  coraz  
to lepszych re 
zu ltatów .

Po p ięcio letn ie j 
p racy  deszed - 
łem  do n a jra d o  - 
śniejszych osiąg
nięć sportow ych  
— zb liży łem  się 
do rek o rd u  Pol - 
ski. Po zaciętym  
po jedynku  z m o
im stałym  ry w a 
lem To łkaczew  - 
ik im . ustanow i - 
łem  nowy rek o rd  

Polski „ tk w ią c y “ w tabeli od 
20 lat.

W okres ie  od 1951 do 1953 

roku  odbyw ałem  służbę w o j

skową. T u ta j zna laz łem  rów  

nież tro s k liw ą  op iekę tren era  

państwowego W ielińsk iego  ale 

oprócz tego stale podnosiłem  

swoje w y n ik i w  w yszkoleniu  

po litycznym  i bo jow ym .
Stając na s łupku startow ym  

przed  zaw odam i, a zw łaszcza  

w  spotkaniach m iędzynarodo  

w ych, w  pełni zd a ję  sobie spra  

wę z w ie lk ie j w agi rep rezen  

tow ania  b a rw  Polski. To, że 

m ogę rep rezen tow ać  swój k ra j 
to p rzec ież  mc innego, Jak 

rezu lta t o trzy m a n e j pomocy  

P a rtii i Rządu, k tó re  nie szczę 

dzą w ys iłku , aby sport polski 
m ógł s tan ąć .na  rów n i ze spor
tem innych p rzod u jących  w  

te j dzied zin ie  k ra jó w .
Dlatego m ocno w ie rzę , że 

tak Jak dotychczas, tak  w  d a l
szym ciągu coraz b a rd z ie j ro z 
w ijać  się będzie m ogło pły- 
wactwo i w ogóle sport w  na
szej Ludow ej O jczyźnie .

Ze s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j B o - 
re czek  do B o ro w a  n ie  m a szosą 
w ię c e j ja k  tr z y  k i lo m e tr y .  Są je d 
n ak  i  ta cy , k tó rz y  s k ra c a ją  sobie 
jeszcze d rogę. Chodzą po p ros tu  
na p rz e ła j z w y k łą , po lną  ścieżką.

W  p oczą tkach  lu te g o , gdzieś pod 
w ie c z ó r, sp o tk a łe m  na te j ścieżce 
d w óch  ch ło p có w . Tego dn ia  p o w ie 
trze  b y ło  szczegó ln ie  m roźne , dął 
p o ry w is ty  w ia tr .  Jeś li w  ta ką  po
rę  szedł k to ś  do B o ro w a , to  m u 
s ia ł m ieć  w ażną sp raw ę. M o i n ow i 
z n a jo m i, S tas iek  K ró l i  Janek G ry -  
żenia, is to tn ie  sz li z a ła tw ić  „w a żn ą  
sp raw ę “ .

— C hcem y zo rga n izow a ć  mecz 
szachow y z re p re z e n ta c ją  g m in y  
B o ró w . P odobno n ie ź le  g ra ją  — w y 
ja ś n ia ł S tas iek. Ja ne k  G ryże n ia  
d od a ł zaraz:

— W u b ie g łą  n ie d z ie lę  g ra liś m y  
z re p re z e n ta c ją  g m in y  B o re k  Strze- 
l iń s k i.  W y s ta w ili do sp o tka n ia  sa
m ych  s ta ry c h  „w y g ó w “ , a m im o  to  
p rz e g ra li.

— P rz e g ra li 9:1 — d o ło ż y ł S ta 
szek. Jak  się p óźn ie j d ow ie dz ia łe m  
je s t on f i la re m  d ru ż y n y  szachow ej

— To  w  w aszym  L Z S -ie  w szys tko  
„ g r a “ . A  k ie d y  pow sta ł?  N ie  od ra 
zu o trz y m a łe m  o dpow iedź. C h ło p 
cy  się zm iesza li, p o p a trz y li sobie 
w  oczy. O dpow iedź o trz y m a łe m  do
p ie ro  w ie czo rem , k ie d y  zas ie d liśm y 
do szachów.

★
G dzieś pod k o n ie c  1949 ro k u  za

w ita ł  do g ro m a d y  K rę c z k ó w  p rz e d 
s ta w ic ie l P o w ia to w eg o  Za rządu  
ZSCh. P rz y je c h a ł zo rgan izow ać 
LZS . M ło d z ie ż  g ro m a d y  p rz y ję ła  
go bardzo gośc inn ie . Do L Z S -u  za- I 
p is a li się w szyscy  m ło d z i. P on iew aż ! 
lic zb a  ch ę tn ych  b y ła  jeszcze za i 
m a ła  — p os ta no w io n o  w łą c z y ć  ró 
w n ie ż  do L Z S -u  m łod z ież  z g ro 
m a dy  B oreczek.

P rz e d s ta w ic ie l ZSCh p ro m ie n ia ł 
N ie  spodz iew a ł się, że z z o rg a n i
zow an iem  L Z S -u  p ó jd z ie  m u tak  
ła tw o . Z p rz y z w y c z a je n ia  zaczął 
roztaczać w span .a łe  p e rs p e k ty w y  
ro z w o ju  L Z S -u . N ie  za po m n ia ł p rz y  
ty m  w skazać, i le  to  sp rzę tu  sp o r
tow ego o trz y m a ją  od  P o w ia to w e j

B a d y  L Z S . S łow em  o b ie c y w a ł z ło -  J a n e k  o d c z e k a ł c h w ilą , e t  tw n il-
te  g ó ry . W k ró tc e  w y je c h a ł. W e- | k n ie  w rz a w a . — K u p iłe m  za w łasne  
d łu g  je g o  zdan ia  lada  dz ień  m ia ł | p ien iądze . S peszy li się ty m  w y ja i -  
nade jść sp rzę t s p o rto w y . j n ie n ie m . Ze d la  n ic h  p rz y w ió z ł, to

C h ło p cy  z a b ra li się do b u d o w y  b y ło  jasne . T y lk o  że za w łasne  p ie -
bo iska  p i łk i  nożne j i s ia tk o w e j. E n 
tu z ja z m  b y ł duży . O b ieca n y  sp rzę t 
n ie  n a d c h o d z ił je d n a k . Ten  i  ów  
zaczął w ą tp ić  w  s łow a p rz e d s ta w i
c ie la  P o w ia to w e g o  Z a rządu  ZSCh

— N ie  m a co, w y k p i ł  nas. G dzie 
tam  na w ieś  dadzą sp rzę t sp o rto 
w y . N ie k tó rz y  łu d z i l i  się jeszcze... 
M in ą ł ro k  1950, 1951, 1952, 1953, a
sprzę tu  ja k  n ie  b y ło , ta k  n ie  ma.

★
Na ze b ra n iach  xo ła  Z M P  w  B o 

reczku  zas tanaw iano  się często ja k  
zo rga n izow a ć  sobie czas po p racy  
L a te m  n ie  b y ło  z ty m  spec ja lnego  
k ło p o tu . M ożna b y ło  częście j zo r
g an izow ać  zabawę taneczną, p o je 
chać do S trz e lin a  do k in a . Z im a  
b y ło  ju ż  g o rze j. G dy p rz y c h o d z ił 
w ie czó r, je d y n ą  d la  n ich  ro z ry w k ą  
b y ły  k a r ty .  „R ż n ę li“  w ię c  do p ó ł
nocy  w  „ ty s ią c a “  i „sześćdziesią t 
sześć“ , aż m us iano  im  p rz y p o m i
nać, że czas iść spać. K a r ty  n ie  m o
g ły  im  zastąp ić  w szys tk ieg o . N ie 
je d n e m u  też w k ró tc e  z b rz y d ły .

Szczególn ie  ze te m p ow cy  Staszek 
K ró l, Ja ne k  G ryże n ia  1 Janek Jusz
czak n ie  m o g li się pogodzić  z tą

n iądze...

— Z ło ż y m y  się 1 z w ró c im y  J a n 
k o w i. P i łk i  m uszą u nas pozostać 
— g o rą c z k o w a ł się  S taszek K r ó l.  
S łuszn ie  — p rz y ta k n ę li in n i.

Z  s ia tk ą  m n ie j ju ż  b y ło  k ło p o tu . 
K u p il i  ją  je d n a k  znów  za w łasne  
p ien iądze . T ru d n ie j b y ło  z b o i- 

| sk iem . S p ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  
w y d z ie li ła  im  na bo isko  k a w a ł z ie 
m i. T rzeba  ją  b y ło  w y ró w n a ć , zna
leźć m a te r ia ł na s łup y . Czego się 
je d n a k  n ie  p o t ra f i z ro b ić , k ie d y  się 
n ap ra w dę  chce!

P o d z ie lil i  się na g ru p y . J e d n i 
p la n to w a li b o isko , in n i  s tru g a li s łu 
py. O czyw iśc ie  — w szys tko  rob  i 1L 
po p ra c y . I  z ro b il i.  B o isko  b y ło  n ie 
na jgo rsze. Za czę li tre n o w a ć . Ż po
czą tku  s ta rs i b o c z y li się  tro ch ę  na 
ty c h  „s p o r to w c ó w “ . A le  1 ich  w z ię 
ło , g dy  c i „s p o r to w c y “  zo rga n izo 
w a li k i lk a  sp o tka ń  w s ia tk ó w k ę . 
N ie n a jle p ie j im  się p o w io d ło  w  
ty c h  sp o tka n ia ch . P rz e g ra li z K ię -  
czko w e m  i B rzez lcą .

P rzysz ła  je s ie ń , a p óźn ie j z im a  
1953 ro k u  S ia tk ó w k a  zam arła . Z n ó w

ka rc ia n ą  ro z ry w k ą . C h ło p ców  po- j m ia ły  być  k a r ty ?  N ie . S taszek
c iąga ł sp ort. A LZ S  b y ł „m a r tw ą  
duszą“ . Jeś li k toś  o n im  w spom .- 
n a ł, to  po to , b y  pośm iać się z o- 
b iecanek  p rze d s ta w ic ie la  Zarządu  
P o w ia to w eg o  ZSCh.

t!r
Ja ne k  G ryże n ia  n ie  p o w ie d z ia ł 

n ik o m u  po co je d z ie  do W ro c ła w ia . 
O t, za in te re se m  — z b y w a ł p y ta n ia  
ko le g ó w . N ie  b y ło  go jed e n  dzień 
G dy w ró c ił ,  c h o d z ił ja k iś  ta je m n i
czy. p odn iecony. Z ko le g a m i s p o t
k a ł się d o p ie ro  pod w ieczó r.

— Ja k  we W ro c ła w iu ?  Z a ła tw iłe ś  
ten  sw ó j in teres? — zaczep ił go S ta 
szek K ró l,

— A  żebyś w ie d z ia ł, że z a ła tw i
łem . C hodźcie  do m n ie . zobaczy
cie — m ó w ił ro z w le k le  Janek.

— Co — masz p iłk i?  M ów  ch ło p ie  
skąd je  w ydoby łeś?

K ró l z a in ic jo w a ł g rę  w  szachy. N a
uka  g ry  w  szachy b y ła  tru d n a . S ta 
r y  K ró l,  g d y  m ło d z i zaczęli się 
schodzić  do je g o  dom u , zżym a ł się 
p oczą tkow o . P ó źn ie j p rz y z w y c z a ił 
się do ty c h  d z iw a czn ych  „s z a c h ó w “  
i  „m a tó w “ . Ba. sam p ró b o w a ł...

Jedna szachow nica  ju ż  n ie  w y 
s ta rcza ła . T rzeba  b y ło  p osta rać  się 
o now e. C h ło p cy  k u p i l i  je  zn ów  za 
sw o je  p ien iądze , b y le  ty lk o  g rać . 
b y le  p oży te czn ie  spędzać po p ra 
cy czas.

K to ś  m oże za p y ta ć : a co ro b i Po
w ia to w a  Rada LZS? W ed ług  zdan ia  
Staszka K ró la , Janka G ryże n ia  1 
Janka  Juszczaka na pew no ju ż  da 
w n o  o n ich  zapo m n ia ła . P ew n ie  
m a ją  ra c ję .

M. 2ŁYCIN5KI

Kto do nich napisze?

ŻEGLARKI Z MDK W  W A R S ZA W IE
przygotowują się do sezonu

Jesteśmy członkiniami 
sekcji żeglarskiej Młodzieżo 
wego Domu Kultury n/Wi- 
słą w Warszawie. Chciały
byśmy opowiedzieć całe.i 
młodzieży w kraju o swo-

W  iw ią zA O w ych  k o ła c h  s p o rto 
w y c h  rozpoczę ła  alę Już k a m pa n ia  
sp raw o zd aw czo  -  w yb o rcza , k tó ra  
t rw a ć  będzie  do końca  m a rca  b r. 
O k re s  ten  Jest n ie z w y k le  w ażn y .

J u t  p ie rw sze  m e ld u n k i z k ó ł 
p rz y z a k ła d o w y c h , ja k ie  n a p ły n ę ły  
% ró żn ych  s tro n  P o ls k i, św iadczą  
o  ty m , że n ie  w szędzie  a k c ja  ta 
p rzeb iega  zgodn ie  z za le ce n ia m i 
W y d z ia łu  K F  C R Z Z.

W w ie iu  w y p a d k a c h  zebran ia  
sp raw ozdaw cze  są s łabo  p rz y g o to 
w ane . Rada ko ła  sp ortow ego  n ie  
w s p ó łp ra c u je  z a k ty w e m  ze tem - 
p o w s k im  w  p rz y g o to w a n iu  zebrań 
B a rdzo  często zm ie n ia n e  są te rm i
n y  ze bra ń , ja k  np . w  S ta ra c h o w i
cach.

J a k o  Jedno z p ie rw s z y c h , p rze 

p ro w a d z iło  ze bra n ie  ko ło  sportow e  
ZS B u d o w la n y c h  p rz y  M D M -ie . Spo 
ś ród  k i lk u  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  za
ło g i b u d o w la n e j o k o ło  400 jes t cz łon 
k a m i ko ła  sportow ego , a na ze
b ra n ie  p rz y b y ło  ty lk o  60. Ś w iadczy 
to  o s łabe j p ropagandz ie  k a m p a n ii 
s p ra w o zd a w czo -w yb o rcze j 1 o n ie 
dos ta te cznym  p o w ią za n iu  s p o rto w 
ców  z ko łe m .

W n io sk i te  p o tw ie rd z ił zresztą 
re fe ra t, k tó rą ’ b y ł zb io re m  n ie u m ie 
ję tn ie  p o w ią za n ych  o g ó ln ik ó w  i 
frazesów , k tó re  ja k  się tłu m a c z y ł 
m ów ca  b y ły  w y n ik ie m  in d y w id u a l
nego w k ła d u  p ra c y , a n ie  k o le k 
ty w n e j w s p ó łp ra c y  c z ło n kó w  rady 
k o ła  i za rządu  ZM P .

W re fe ra c ie  n ie  b y ło  zu p e łn ie  
m o w y  o sp raw ach  i za gadn ien iach

Poradnik lotniczy

Pierwszy krok-KWWL
W ubiegłym tygodniu opowiedziałem Wam jakim warun

kom musi odpowiadać kandydat na szkolenie lotnicze w 
Lidze Przyjaciół Żołnierza. Okazało się, że wielu z Was nie 
może zapisać się na kurs spadochronowy, szybowcowy lub 
samolotowy, bo nie ma ukończonego Kursu Wstępnych Wia
domości Lotniczych. W związku z tym napisał do nas lisi 
kol. Józef Ziętek z Pruszkowa pytając, gd/.ie można ukoń
czyć Kurs Wstępnych Wiadomości Lotniczych.

skoczków i uzyskiwanie przez 
nich warunków do klasy II i 1 
zapewniają Aerokluby. Ukoń
czenie II I  klasy wyszkolenia 
spadochronowego jest warun
kiem przyjęcia na szkolenie w 
pilotażu szybowcowym. Kandy
daci na pilotów szybowcowych 
III  klasy szkoleni są w szybow
cowych szkołach ślizgowych 
LPŻ na 6-tygodniowych kur
sach lub w Aeroklubach tzw 
systemem dochodzącym Dalsz\ 
awans do klasy II i I wyszko
lenia szybowcowego oraz wyko
nywanie wyczynów szybowco
wych zapewniają pilotom Aero-

Droga w lotnictwie sportowym 
zaczyna się od Kursu Wstęp
nych Wiadomości Lotniczych 
KWWL organizowane są w za
kładach pracy, w modelarniach 
lotniczych, szkołach, w Aeroklu
bach i ośrodkach propagando
wych LPŻ, a także przy Zarzą
dach miejskich wojewódzkich 
LPŻ.

d o tyczą cych  „w ła s n e g o  p o d w ó rk a “ 
z re fe ra tu  tego n ie  m ożna się b y 
ło  d ow ie dz ie ć , co ro b i l i,  co ro b ią  
i  co będą ro b ić  s p o rto w c y  M D M -u  
i  to  b y ł g łó w n y  m a n k a m e n t p ó ł
godz innego  sp raw o zd an ia .

S iedzący na sa li s p o rto w c y  n ie  
w ie d z ie li czy  to  się o n ic h  m ó w i. 
A p rz y s z li tu  p rzecież po to , by
usłyszeć Jak sie będzie ro z w ija ł 
sp o rt w  ho te lach  ro b o tn ic z y c h  1 na 
b udow ach .

S p o rto w c y  n ie  z n a jd u ją c  odpo 
w ie d z i na to  ! in n e  pa lące p y ta n ia  
w  re fe ra c ie  p ró b o w a li Je p os ta w ić  
w d y s k u s ji. Jednak 1 o dp o w ie d z i n ie 
lic z n y m  d y s k u ta n to m  b y ły  o g ó ln ik o 
w e. S tąd ze bra n ie  n ie  trw a ło  d ługo . 
C z ło n ko w ie  ra d y  ko ła  w y s z li zado
w o le n i. że w szys tko  już  lest poza 
n im i.  a sp o rto w c y  z goryczą  i poczu
c iem . że p rze< iedz:e li jedno  zebra 
n ie  w ię c e j, k tó re  n ic  now ego n ie  
w n io s ło .

P rz y k ła d  ten  les t może z b y t ła 
sk ra w y . może w  n ie w ie lu  ko łach  
o d b y w a ją  się zebran ia  w  podobny 

sposób.

N a leży  je d n a k  p rzestrzec  w ie le  

kó ł p ize d  p odobnym  tra k to w a n ie m  

la k  pow ażnych  ze b ia ń

Jesteśm y p ew n i, że i o rga n izac ja  

ze tem pow ska  w eźm ie  b a rd z ie j 
a k ty w n y  n iż  d o tych czas  u d z ia ł w  

p rz yg o to w a n ia ch  do zebrań z w ią z k o 
w y c h  k ó ł sp o rto w y c h  (a j)

W każdy poniedziałek  w ieczorem  m ożna spotkać w  MDK n /W is łą  sporą g rup ę  m łodych żeg la rek , 
pod M chow ym  k ie ru n k ie m  s zku tn ik a  — Błaszczyka szpachlu ją  i m a lu ją  popularne  „ ła jb y “.

k tó re
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Ukończenie Kursu Wstępnych i kluby lub wyczynowa szkoła
Wiadomości Lotniczych albo 
kursu modelarskiego jest wa
runkiem przyjęcia na szkolenie 
spadochronowe.

Szkolenie skoczków spado
chronowych III klasy odbywa 
się w Centrum Wyszkolenia 
Spadochron wego LPŻ na dwu
tygodniowych turnusach. Ci. 
którzy nie mogą wyjechać 
do CWS przejdą to szkolenie w 
Aeroklubie bez przerywania

szybowcowa LPŻ. Ukończenie 
III klasy szkolenia szybowcowe- ! 
go jest warunkiem przyjęcia na 
szkolenie samolotowe.

Do szkolenia samolotowego do
puszczani są przodujący piloci i 
szybowcowi. Podstawowe szko- i 
ien ie  samolotowe i trening pi- j 
lotów w celu podnoszenia ich ! 
kwalifikacji do klasy II i I zor- j 
ganizuwane jest w Aeroklubach. ! 
Równocześnie ze szkoleniem

pracy czy nauki. Trening

— Tak. nasz Rudi b ierz«  
poważnie trening przed za 
wodami niedzielnymi.

— Z kim  będzie się on bok 
sowat?

— Dlaezeqo boksował? On 
gra przecież w piłkę nożną.

-Frischer Wind"

dla j  praktycznym prowadzone jest | 
—  szkolenie teoretyczne we wszyst- ;

R j kich ośrodkach LPŻ.
Szkolenie ł trening lotnlczj 

I we wszystkich dziedzinach j 
sportu lotniczego są całkowicie 
bezpłatne.

Ci z Was. którzy nie mają mo
żności zapisania sio na Kursy 
Wstępnych Wiadomości Lotni
czych organizowane przy zarzą
dach miejskich lub wojewódz
kich LPŻ. mogą ukończyć KWWL 
korespondencyjnie, korzystając 
z materiałów jakie drukuje ty
godnik „Skrzydlata Polska". 
Zgłoszenie na kurs korespon
dencyjny r.adsytać należy do re
dakcji „Skrzydlatej Polski" — 
Warszawa, ul. Ogrodowa 65.

Każdy uczestnik koresponden
cyjnego Kursu Wstępnych Wia
domości Lotniczych zarejestro
wany w redakcji „Skrzydlatej 
Polski“ , będzie mogl zdać egza
min w najbliższym zarządzie 
miejskim, powiatowym lub wo
jewódzkim LPŻ. WŁADEK

Staszek stał się więc
„wzorowym zetempow -
cem" Ale właśnie w tym 
rzecz, że nie stał się nim, 
a został mianowany „z 
urzędu“ do pełnienia tego 
„stanowiska“ — zaangażo
wany przez Kostka

Ale sam Staszek ,,wzoro- 
tvość“ swoja traktował 
bardzo serio Zgadzało się 
to przecież z jego wewnątrz
nym entuzjazmem i zapalczywym przekonaniem. Zgadzało 
się z tym, co sam o sobie mniemał Gdyby ogarnęły go ja
kiekolwiek wątpliwości w tej mierze, mógł je natychmiast 
rozproszyć zaglądając do gazet Często w idniały w nich fo
tografie Staszka z podpisami: „Staszek Lesiak — zetempo- 
wiec, to a to powiedział, do tego a lego się zobowiązał, to 
a to zrobił".

Tak więc został Staszek „podany" młodzieży jako wzór 
do naśladowania a sam czuł się w tej ro li pewnie i zna
komicie Ale w kole coraz częściej i coraz różniej na ten 
temat mówiono Coraz bardziej też drażniły wszystkich jego 
gwiazdorskie kaprysy i zadarty nos. ustawiczna skłonność 
do pouczeń, do krzykliwej, apodyktycznej krytyk i, absolut
na niezdolność wykrzesania choćby wątłej iskierki samokry
tyki. Zaczęła stawać sprawa konieczności jakiejś „pucó- 
w y" Ale wciąż to odkładano, bo wciąż Staszek był potrzeb
ny do „nagłych wypadków" reprezentacji i propagandy, 
a były obawy, aby go nie zrazić czy nawet nie stracić 
W tym tkw ił powód, że koledzy tracili do niego zaufanie 
To pogłębiało stan zadrażnienia i nieszczerości między nim 
a kołem.

Czasem powodzenia i sukcesy są dla człowieka bardziej 
niebezpieczne od potknięć i klęsk

W dniu. wyjazdu do Warszawy na start wyścigu Staszek 
szybko umył się i przebrał po pracy, a przed wyjściem z fa-

HeMPO
OPOW IADANIE SPORTOWE

!l! nagroda w konkursie wyd. „Nasza Księgarnia“

bryki zaszedł jeszcze na
chwilę do pokoju przewod
niczącego koła. Był niemile 
zdziwiony, że n ik t go ofi
cjalnie nie żegna. W praw
dzie koledzy pokrzykiwali 
za nim : „Hej, Staszek, a 
nie daj się tam, a trzymaj 
się fest“ . Ale on oczeki
wał jakiejś skromnej cho
ciaż uroczystości oficjalnej.
Przyzwyczaił się do tego i  

był prawie przekonany, że jego rozczarowanie odnosi się 
wyłącznie do faktu, iż pominięto okazję „dobrej propa
gandowej roboty“  — jak nazywał Chwilko wszel
kie uroczystości na cześć Staszka, Zamierzał zwrócić 
Chwilce uwagę na to zaniedbanie, ale w jego pokoju za
stał Szpakowskiego i to go jakoś instynktownie powstrzy
mało. Nie lub ił go, nie miał do niego zaufania. Był prze
konany, że Szpakowski jest do niego źle usposobiony, że 
przez zawiść kopie się pod nim dołki i zmierza do osła
bienia jego autorytetu Znalazł więc pierwszy lepszy pre
tekst. po czym pożegnał się.

— No to trzymaj się, bracie t— powiedział Chwilko — 
i nie zrób nam wstydu Pamiętaj też na każdym kroku, że 
reprezentujesz naszą organizację — dodał czując potrzebę 
nadania jednak temu pożegnaniu jakiegoś oficjalnego tonu.

— A czy ja kiedy zapominam? — spytał Staszek, a w. tym 
pytaniu zadrgała zaczepka i rozdrażnienie często ostatnio 
w stosunkach z kolegami hamowane.

— Mnie się zdaje, że czasem tak — odpowiedział za 
Chwilkę Szpakowski cichym głosem.

Staszek zaczerwienił się.
—  Co ty powiesz? Popatrz, popatrz Proszę cię, żebyś 

jasno, tę sprawę postawił.
— Nie bój się Postawię Już dawno mam ten zamiar.
— Ale ja żądam, żebyś to zrobił zaraz tu
— Możesz sobie żądać Postawię tę sprawę na kole.
— Proszę bardzo... Ale teraz musisz też wytłumaczyć

co znaczą twoje insynuacje. (c. d. n.)

jej pracy. Większość z nas 
uczęszcza do stołecznych 
szkół ogólnokształcących i 
zawodowych. Oprócz nauki 
in te tŁsu je m y  się również 
sportem, szczególnie żeglar
stwem. Polska Ludowa 
stworzyła nam piękne wa
runki dla rozwoju naszych 
umiejętności, wypoczynku i 
sportu. O takich warunkach 
młodzież Polski przedwrze- 
śniowej nie mogła nawet 
marzyć.

W naszym Młodzieżowym 
Domu Kultury mamy dużo 
sprzętu sportowego, wiedzę 
swoją pogłębiamy przy po
mocy doświadczonych in
struktorów. Wisłą płynie 
jeszcze kra, ale na przy
stani naszej wre nie
ustanna praca. Nie mo
żemy się doczekać sezonu 
wiosennego i spuszczenia 
todzi na wodę. Przez całą 
zimę przygotowujemy się 
do tej upragr lonej chwili. 
Ponieważ jest nas bardzo 
dużo, podzielone jesteśmy 
na kilka grup czyli tzw. 
wachty.

Nasza wachta ma za
jęcia w poniedziałki wie
czorem pod kierunkiem 
szanowanego 1 łubianego 
przez nas szkutnika ob. 
Błaszczyka. Na naszych za
jęciach przygotowujemy 
sprzęt żeglarski do spu
szczenia na wodę. Konser
wujemy więc łodzie (popu
larnie zwane łajbami), ob- 
skrobujemy je ze starej 
farby, szpachlujemy i ma
lujemy świeżą farbą. Praca 
ta r.ie należy do łatwych. 
Jednakże gdy pomyślimy o 
oczekujących nas w lecie 
obozach i wycieczkach że
glarskich po mazurskich 
jeziorach, praca idzie nam 
szybciej i sprawniej. Do 
usprawnienia naszej pracy 
przyczyniły się zrealizowa
ne już zobowiązania na 
cześć II Zjazdu Partii. O- 
prócz zajęć praktycznych

mamy także wykłady teo
retyczne, na których pogłę
biamy swoją wiedzę żeglar
ską.

Czasem mamy tylko pe
wne kłopoty z naszymi ro
dzicami, którzy w obawie
0 swoje pociechy troszecz
kę utrudniają nam pracę. 
Pragniemy ich uspokoić, 
Kochani Rodzice! — nie o- 
bawiajcie się o nas. W 
MDK każda z nie umieją
cych pływać nauczy się tej 
sztuki, a bez karty pływac
kiej nikt nie wyjedzie na 
rzekę. Opieka fachowych 
instruktorów, a taką tu 
mamy na pewno, uchroni 
nas od wypadków. Kierow
nictwo MDK n/Wisłą ota
cza nas troskliwą opieką. 
Chcąc uprzyjemnić nam 
wolny od zajęć czas, urzą
dza bardzo przyjemne wie
czornice, na których tań
czymy, bawimy się w róż
ne zabawy i gry. Pragnie
my z tego miejsca gorąco
1 serdecznie podziękować 
kadrze pedagogicznej MDK 
za pracę nad wychowywa
niem nas, która wcale nie 
jest iatwa.

Koleżanki i Koledzy w 
całym kraju! — interesuj
cie się bardzie' sportem, u- 
prawiajcie go sami, korzy
stajcie pełniej ze wspania
łych warunków jakie ku 
temu stworzyła nam nasza 
Ojczyzna. A może odwiedzi
cie nas w MDK ń/Wisłą t 
bliżej zapoznacie się z na
szą pracą? Napiszcie do nas 
o swojej pracy pozaszkol
nej. Dziewczęta żeglarkil— 
Nawiążcie z nami listowny 
kontakt. (I wy chłopcy te i— 
przyp, red,), napiszcie do 
nas. Prosimy Was bardzo!

W imieniu 
Wachty dziewcząt 

Sekcji Żeglarskiej MDK 
w Warszawie 

B. STAS1AKIEWICZ 
M. CHUDEK

Tymczasem Jadzia Kaczmarek, Jola Giermasz, Urszula Łukowska, 
Basia Czerniak, Marysia Przysiecka i Teresa Kuczarska uczą się wy
trwale na krytym  basenie wioślarskim piękne) sztuki wiosłowania.

Foto — „Sztandar Młodych“  
J,  Dempniak
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